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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

z a jn i e j s e o w a : 
rocznie . . . . 32 K , I ćw ierćrocznie S K — li, 
półrocznie . . . 16 K , | m iesięcznie ■ 2 lv 70 h,

rocznie . 
półrocznie

mi e j s c o wa :
24 K, I ćw ierćrocznie . . 6 K , 
12 K, | m iesięcznie . . . 2 K .

W Niemczech 3 K 20 li m iesięcznie. We w szystkich in nych  państw ach 3 K 80 h m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i lite ra c k i11, dodatek m iesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzym ują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od 1 stycznia do końea czerwca 
luli od 1 li(óła do końca g rudnia, ćwierćroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K 50 h, drudzy 60 h . 
„Przew odnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

z _ . Wychodzi codziennie o godzinie 5 p o p o łu d n iu  
"''.Piątkiem dni pośw iateeznyeh. 

r N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
[ij.e/4ą 16 hal. — B iu ra  Redakcyi i A d m in is trac ji 
^V!.a Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycya miejscowa 

J |urze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
I. 9. — L is ty  należy frankować.

R eklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcy i  N r. 88

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
■lego ( | k . i Król. A postolska Mość ra- 

<z.Vł Najwyższem postanowieniem  z dnia 20 
'narca L. r. nadać ii aj miłościwi ej Min istrowi 
spt'aw wewnętrznych. Gwidonowi lir. H a e r d t- 
 ̂0 w i i M inistrowi wyznań i oświaty Karo- 

i lir. K t u r g k h o w i .  ordery Żelaznej Ko- 
1(,,*y I. klasy z uwolnieniem  od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 22 
,nhrea b. r. zamianować najm iłościw iej radcę 
S!>du krajowego wyższego w sądzie krajowym 
" Krakowie, W ładysław a G u b a r z e w s  ki  e- 
S° i radcę sądu krajowego wyższego w są- 
^■ie obwodowym w Rzeszowie, Mieczysława 
■1’n r  o w i c z a . radcami sądu krajowego wyż- 
Sze|<J w’ Krakowie.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 
r;zył Najyyyższem postanowieniem  z dnia 26 
^arc.a b. r. nadać najmiłościwiej prowadzące- 
‘‘hi księgi gruntow e we Lwowie, Pawłowi 

k o ii sk  i o urn . przy sposobności przeniesie- 
go na w łasną prośbę w stały stan spo- 

ezYnku. ty tu ł dyrektora ksiąg gruntowych.

Jego Ges. i Król. A postolska Mość ra- 
~zył Najwyższem postanowieniem  z dnia 24 
^arca  b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
°ficyal'owi kancelaryi w Przem yślu, Leonowi 
^  e r y h a W  y s o c z a ń s k i e m u  - P  i e t r u- 

w i e ż o w i ,  przy sposobności przeniesie­

Gzy ludzkość siij wyradza?
Chcąc na to tak ważne odpowiedzieć 

Pytanie, trzeba się zapytać doświadczenia, czy 
^  .jakie oznaki m ateryalnego, pod zmysły 
Popadającego upadku ludzkości, któreby wska- 
-ywały na to, że ludzkość się wyradza. 
q Co może być znakiem zw yrodnienia? 
:,c*ywiście upadek odżywiania i co za tern 

z'e, powstawanie coraz słabszych i w ąt 1 oj - 
'tych pokoleń, z czem się łączy upadek lub 
P^ynajm niej zmniejszenie się fnnkcyj takich 
j^ganizmów, bo w edług zasad nauki fun- 

sa skutkiem budowy i odżywiania orga­
z m u .  "
^  Pierw sze zatem nasuwa się pytanie, czy 

dawnych wiekach ludzie bywali więksi i 
' ■ ^iejsi, niż teraz. W prawdzie utrzymywało 
s £ do niedaw na zdanie, że w dawnych cza- 
' ,ch ludzie byli o wiele tężsi, mocniejsi i 
,] r°wsi, niż teraz, ale na to niem a żadnych 
^Wodów. Kości jakoby olbrzymów nieraz 

|. bramajni kościołów zawieszane nie są 
■g^Ojmniej kośćmi ludzkiem i, ale kośćmi 
(. ]®rząt teraz już na kuli ziemskiej nieżyją- 
(jĵ eb. Badanie mumij egipskich i kości znaj- 
pr^ anyeli w grobach przedhistorycznych nie 
bvl-'1| law’a zatem, by w dawnych czasach 
j&sr' więksi i tężsi, niż teraz. Ale są
aCk°?e ' nne na to dowody. W  wielu muze- 
zUu ł z^ioracK pryw atnych przechowuje się 
sip , e zbrojo z dawnych czasów i pokazało 
hZv uZe 5  zbroje są przeważnie dla dzisiej- 

za ciasn6> a przecież nie można 
^w Ppścić, by do noszenia ich dobierano lu- 
hownik^ cłl> źde zbudowanych. A le mamy i 
pob Sze daty uzyskane n. p. w Niemczech w 
l ^ h  do wojska. Tak mianowicie w kró- 
do w irtem berskiem  było w latach 1894 
(p0n-. na 1000 popisowych: małego wzrostu

lzej 160 centym etrów ) .137, średniego

ni a. go n a . w łasną proślJB w stały stan spo­
czynku, ty tu ł dyrektora kancelaryi.

Rada szkolna krajowa zamianowała A r­
tura R o m a n o w s k i e g o ,  inspektora budo­
wnictwa m iasta Krakowa, rzeczywistym na­
uczycielem konstrukcyj budowniczych i pro­
jektow ania budowniczego w Szkole przemy­
słowej w Krakowie, w IX. klasie rangi.

Rada szkolna krajowa zamianowała H en­
ryka M i a n o w s k i e g o ,  nauczyciela pomoc­
niczego Szkoły przemysłowej w Krakowie, 
rzeczywistym nauczycielem budowy maszyn 
i mechaniki stosowanej w IX. klasie rangi 
w Szkole przemysłowej w Krakowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , 31 marca.

Pragmatyka służbowa.

(XXII.) Rozdział III. norm uje prawa 
fm ikcyonaryuszy państwowych jz  kategpryi 
służby.

Stabilizowany sługa (podurzędnik) ma 
wedle § 207 prawo do stanow iska odpowia­
dającego jego definitywnej nom inacyi; ma 
on także prawo do używania tytułu przyzna­
nego mu przy nadaniu posady lub też póź­
niej przy zmianie przeznaczenia służbowego 
wywołanej nominacyą.

Prowizoryczna nom inacja  w chara­
kterze sługi (podurzędnika), o ile na mocy 
dekretu nie dano innych upewnień, nie nza-

(od 160 do 170 cm.) 600, a wysokiego (po­
nad 170 cm.) 263, gdy tymczasem dla lat 
1899 do 1903 były odpowiednie liczby w tej 
samoj kolei 131, 593 i 273. A zatem zmia­
na widoczna na korzyść wyższego wzrostu.

Pod względem więc fizycznym nie mo­
żna wątpić, że ludzie teraźniejsi nio są by­
najmniej gorsi od ludzi w dawnych wiekach, 
tw ierdzenie przeto o wyradzaniu sie ludzko­
ści, o ile się tyczy przynajm niej ich strony cie­
lesnej, nie ma podstawy naukowej.

A le być może, iż ludzkość wyradza się 
pod względem umysłowym. A  p rio r i już tru ­
dno w to wierzyć, jeżeli się weźmie pod u- 
wagę cały postęp ludzkości w zakresie nauk, 
sztuk i w ielkich dzieł tech n iczn y ch , które 
nietylko zmieniły i wciąż zmieniają życie na­
sze na korzyść, że tu  wymienimy tylko roz­
wój nadzwyczajnych środków kom unikacyj­
nych w najszerszem tego słowa znaczeniu, 
ale i znacznie zmniejszyły chorobliwość i 
śm iertelność, a przez to przedłużyły średnie 
trw anie życia ludzkiego.

Wiadomo z doświadczenia, że. w ustroju 
ludzkim (i zwierzęcym) części nadm iernie u- 
żywane przerastają, t. j. powiększają swe 
wymiary i co za tern idzie, swą sprawność. 
Tak n. p. u atletów dochodzą do potwornych 
rozmiarów m ięśnie do zapasów używane, u 
ślusarzy i kowali mięśnie prawej kończyny 
górnej i t. d. Jeżeli przeto z postępem fty il 
wilizacyi używa się więcej mózgu, to spo­
dziewać się należy, że według tego ogólne­
go praw a o przeroście w ustroju ludzkim 
części nad zwykłą miarę używanych, p rzera­
stać będzie w m iarę postępu cywilizacyi 
także i mózg — a ponieważ miarą wielkości 
mózgu je s t pojemność czaszki, przeto stoso­
wnie do postępu cywilizacyi objętość czaszki 
powinna się, powiększać. Czy tak je s t rze­
czywiście? Je s t!  i przytoczymy na to dowo­
dy. N ajstarsza znana czaszka ma pojemności 
tylko 1230 centym etrów sześciennych. Po­
nieważ atoli nie wiemy, z jakiego pochodzi 
indywiduum, osobliwie co do wieku i płci, 
przeto tego spostrzeżenia nie można wyzy-

sadnia ani prawa do definitywnego osiągnię­
cia prowizorycznie zajmowanej posady, ani 
też do pozostawania na  tej prowizorycznej 
posadzie.

W edle § 208 ma prowizorycznie mia­
nowany sługa (podurzędnik) prawo do po­
borów odpowiadających wedle obowiązujących 
ustaw  jego stanowisku.

Należą się one w razie mianowania 
(mianowania ponownego), od pierwszego dnia 
miesiąca, w którym rozpoczęta została słu­
żba (§ 9), w razie zaś posunięcia na wyż­
szy stopień płacy od pierwszego dnia mie­
siąca następującego po dniu posunięcia (§ 209).

Prowizorycznie mianowanemu słudze 
(podurzędnikowi) należą się na czas prowi- 
zoryum pobory, odpowiadające poborom pro­
wizorycznie zajmowanego stanowiska najniż­
szego stopnia płacy, jaki dlań przypada.

Oo do płatności i zawieszenia ustawo­
wych poborów m ają postanow ienia § 61 za­
stosowanie także do sług (podurzędników).

W edle § 209 przejście do przewidzia­
nych wedle obowiązujących ustaw dla sług 
(podurzędników) wyższych stopni, płacy na­
stępuje, skoro tylko sługa (podurzędnik) u- 
kończył przepisany czas, w obrębie bezpośre­
dniego poprzedniego stopnia płacy.

O posunięciu na  wyższy stopień płacy 
należy sporządzić dekret, w którym  winno 
się podać dzień, od jakiego poczyna się po­
bór wyższej płacy.

§ 210 orzeka, że do czasu przepisane­
go dla .posuff ęcia do wyższych stopni płacy 
nie powinno się wJJcz.aó ffish okresów czasu, 
które wedle postanowień tej ustaw y obowią­
zujących sług (podurzędników) nie są po­
liczalne dla takiego posunięcia.

Początek czasu policzalnego dla posu­
nięcia na wyższe stopnie płacy, przy nom i­
nacyi lub ponownej nom inacyi w stosun­
ku państwowo-służbo.wym, podległym  tej u- 
stawie, zbiega się z punktem  początkowym 
czasu służby (§ 9 ); w następstw ie dzień do­
konanego posunięcia (§ 209) uważany być

slcać dla rozstrzygnięcia kwestyi, o którą 
idzie. Znamy wszakże, na szczęście, nauki z 
F rancyi czaszki z młodszej epoki kam iennej, 
z epoki tak zwanej kam ienia szlifowanego.

Z pomiarów7 pokazało się, że największa 
liczba tych : czaszek (30 prc.) ma 1301 do 
1400 ctm. sześciennych pojemności. Znamy 
znów czaszki z cmentarzy paryskich z XII. 
wieku; z nich najwięcej, bo 37 prc. ma po­
jem ności od 1401 do 1500 crn. sześć., z cza­
szek zaś paryskich z czasów obecnych naj­
większa (47 prc.) liczba ma 1501 do 16Ó0 
cm. sz. pojemności. Ponieważ F rancy  a jest 
jednym  z tych rzadkich krajów, w którym  
w ciągu wielu wieków ludność praw ie nie 
zmieniła się pod względem narodowym przez 
przybytek obcych elementów, przeto powyż­
sze spostrzeżenia m ają wartość dowodu na 
twierdzenie, że z postępem cywilizacyi śre­
dnia objętość mózgów ludzkich rzeczywiście 
sję powiększyła, a wobec tego, że mózg jest 
niew ątpliw ie siedliskiem  i organem władz 
umysłowych, upada twierdzenie, jakoby ludz­
kość w yradzała się pod względem um ysło­
wym. Powiedziano jednak na to, że mimo 
tego ludność się wyradza, bo o teruj świad­
czy powiększanie się liczby przypadków cho­
rób umysłowych. To nie ulega żadnej w ątpli­
wości, a najlepszym dowodem są daty sta­
tystyczne z A nglii i Stanów Zjednoczonych, 
guzie je  najwcześniej zbierać zaczęto. I tak 
w A nglii liczba chorych umysłowych w sto­
sunku do 10.000 ludności wyrosła od 18 
w roku 1859 do 24 w r. 1869, do 29-8 w r. 
1891 i 33-l  w roku 1900. Podobnie zupełnie 
stało się w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
w roku 1891 było również na 10.000 ludno­
ści obłąkanych 30'5, w 18’98 r. 33*7 a w 1901 
r. 44-8. Jeszcze gorsze, zachodzą stosunki 
wśród murzynów w Stanach Zjednoczonych, 
bo na milion ludzi przypadało umysłowo 
chorych w 1850 roku 169, w 10 ia t później 
175, w dalszych 10 la t 367, w następnych 
10 la t 912, a w 1890 roku 986. A zatem 
usamowolnienie murzynów złączyło się e ogro- 
ninem powiększeniem się u nich  liczby cho­

Ceny ogłoszeń W iersz petitow y lub jego 
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych  p rzy j­
muje w yłącznie: Biuro dzienników  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

rna za początek czasu służby na wyższym sto­
pniu płacy.

Postanow ienia wydane co do posunię­
cia na wyższe stopnie płacy obowiązują tak­
że co do uzyskania dodatków starszeństw a.

W § 211 czytamy: Osobne przepisy 
postanawiają, którym sługom (podurzędni- 
kom), dalej, w jakiej mierze, na jakich pod­
stawach i pod jakim i warunkam i przysłużą 
im na czas trw ania pewnej ściśle określonej 
funkcji prawo do m ieszkania urzędowego lub 
in  na tu ra , w braku zaś jego prawo do ekwi­
w alentu kwaterowego (dodatku pieniężnego 
na mieszkanie), lub do jakichkolwiek innych, 
ubocznych poborów w pieniądzach lub natu- 
raliach.

Wedle § 212 prawo sługi (podurzędni­
ka) do wynagrodzenia za chód. strawnego, 
należytości za doręczenie przy zajęciach służ­
bowych po za urzędem, jakoteż do wszelkich 
innych ubocznych należytości. dalej do na­
leżytości przysługujących mu w razie urzę­
dowego przeniesienia, wreszcie prawo i obo­
wiązek noszenia stroju służbowego — stosują 
się, do obowiązujących przepisów.

P arag raf 213 postanawia, że co do przy­
znawania zaliczek na  płace m ają także do 
sług (podurzędników) zastosowanie postano­
w ienia § 75.

P arag raf 214 poleca, by każdemu słu­
dze (podurzędnikowi) na jego prośbę, jeżeli 
tylko in teres służby tego dozwala, przy­
znawano corocznie odpowiedni urlop dla wy­
poczynku ; najniższy wym iar tego urlopu na­
znacza się dla sług (podurzędników) z p o l i ­
czalnym czasem służby poniżej lat 20, na dni 
8, z policzalnym zaś B zasein  służby ponad 
lat 20 na dni 14.

Do urlopu dla wypoczynku nie wlicza 
się urlopów udzielonych ze szczególnych przy­
czyn, o ile one nie wykroczyły po za m iarę 
czasu niezbędnego w danej okoliczności.

Oo do takich urlopów7 dla wypoczynku, 
jakoteż co do przekroczenia udzielonego urlo-

rób umysłow7ych, co ma źródło w tem, iż 
z usamow d n ien iem  połączyła się wyższa cy­
w ilizacja mas ludzi przedtem zupełnie cie­
mnych.

W  rzędzie chorób umysłowych pod wzglę­
dem ciężkości i zupełnej dla leczenia niedo­
stępności zajmuje najważniejsze bezwątpienia 
miejsce porażenie postępowe, pospolicie lubo 
niewłaściwie, rozmiękczeniem mózgu zwane. 
Otóż ta choroba do końca wieku XVIII. p ra­
wie całkiem  nieznana, jest teraz coraz częstsza 
i to częstsza po m iastach, niż po wsiach, 
częstsza u narodów na wysokim stopniu cy­
wilizacyi stojących, niż u narodów o niskiej 
kulturze, a liczba chorych rośnie w miarę 
postępu cywilizacyi. Tak np. do zakładu dla 
chorób umyslow7ych w Aix w7 A lgeryi przy­
jęto w latach 1860 do 1890 Arabów7 498. 
W pierwszych 17 latach nie było miedzy 
nimi ani jednego z porażeniem postępowem, 
w następnych 13 latach było już ich 13 i to 
wyłącznie takich, którzy zmienili zupełnie 
tryb  życia, przesiedlili się do m iast i oddali 
się zajęciom europejskim.

To powiększanie się liczby chorób umy­
słowych pod wpływem cywilizacyi, jakkol­
wiek je i t  niew ątpliw ie ciemna jej stroną, nie 
dowodzi bynajm niej wyradzania sie ludzko­
ści. lecz je s t tylko czynnikiem chorobowym, 
przeciw któremu wystąpić powinna hygiena. 
Zresztą oświata wpływa szkodliwie nietylko 
na mózg. ale i na narząd wzrokowy, bo to nie 
ulega wątpliwości, że w m iarę postępu oświaty 
powiększa się liczba krótkowidzów, ale tak 
jak  z tego nie można wnosić, że przyrząd 
wzrokowy w m iarę postępu cyw ilizacji wy­
radza się, tak  również nie wolno przypu­
szczać, by pod wpływem kultury wyradzała 
się ludzkość.

Z tych wszystkich wywodów trzeba na­
brać przekonania, iż niem a mowy o w yra­
dzaniu się ludzkości.

Ihn .
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pu, m ają także do sług (podurzędników) za­
stosowanie §§ 56 i 58.

P arag raf 215 orzeka, że udzielenie urlo­
pu przekraczającego czas 2 miesięcy można 
uczynić zawisłem od w arunku zrzeczenia się 
poborów za okres wykraczający po za nor­
m alny czas urlopu, jakoteż od warunku zrze­
czenia się policzalności tego okresu czasu dla 
posunięcia do wyższych stopni płacy i dla 
wym iaru (przyznania) pensyi em erytalnej.

Jeśli sługa (podurzędnik) przebył już 
6 miesięcy w stosunku urlopowym, należy 
udzielenie dalszego urlopu uczynić zawisłem 
od wszystkich powyżej podanych warunków.

Przy obliczaniu czasu 6-miesięcznego 
urlopu należy pośrodkowy czas służby czynnej 
tylko w takim  razie uważać za przerwę, jeśli 
trw ał on przynajm niej w połowie tak długo, 
jak  bezpośrednio przedtem  użyty urlop; w tym 
wypadku 6-miesięczny czas urlopu należy 
obliczać od końcowej chwili okresu służby 
pełnionej pomiędzy dwoma okresami urlopu. 
Jeżeli ów pomiędzy dwoma okresami urlopu 
znajdujący się okres służby trw ał krócej, 
należy przy obliczaniu 6-miesięcznego trw a­
nia urlopu zsumować pojedyncze okresy 
urlopu.

W edle § 216 prawo sług (podurzędni­
ków") do pensyi em erytalnej (odprawy), jako­
też prawo rodziny pozostałej po słudze (pod- 
urzędniku) do kw artału pośm iertnego, jako­
też do zaopatrzenia (odprawy) stosuje się 
z uwzględnieniem zmian z tej ustawy w yni­
kających, do obowiązujących przepisów.

Emerytura Marzy olrąpwycli.
(Płace emerytalne lekarzy okręgowych, oraz za­
opatrzenie pozostałych po nich wdów i sierót).

Ogłoszona niedawno ustaw a krajowa dla 
K rólestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Księstwem K rakow skiem , norm ująca płace 
em erytalne lekarzy okręgowych, tudzież zao­
patrzenie wdów i sierót po nich pozosta­
łych, zawiera następujące zasadnicze posta­
now ienia :

Stale mianowani lekarze okręgowi m ają 
prawo do em erytury, a pozostałe po nich 
wdowy i sieroty prawo do zaopatrzenia, a 
to w granicach tą  ustawą określonych.

Postanow ienia tej ustawy m ają zastoso­
wanie do wszystkich lekarzy okręgowych, 
którzy w dniu noininacyi nie przekroi,/.;, li 
40 roku życia. Lekarze okręgowi. k tćvr/' iz 
chwili noininacyi przekroczyli powyższy wiek 
norm alny, a nie dosiągnęli la t 46, mogą na­
być praw  wypływających z niniejszej ustawy

w  t r ą b i t o  p a r y s k im .
(E ngine F ourrier:  „En tram w ay").

— Ulica Turbigo! zawołał konduktor 
tramwayowy, podczas gdy woźnica wstrzy­
m yw ał pociąg.

Tłum cisnął się na stacyi.
Konduktor wywoływał numery.
— Dwadzieścia dwa!
Pojaw iły się dwie panie.
— Dwie kokoty! — rzekł dowcipniś, 

stojący na platform ie.
— Im pertynen t! ozwała się jedna z

pań.
— Dwadzieścia trzy! krzyczał kon­

duktor.
Otyła dama wsiadła.
— Gdzie tu je s t m iejsce? spytała spo­

glądając na wszystkie s trony ; gdzie ja  się 
umieszczę ?

— Na górze, na dole, gdzie pani so­
bie życzy... Przecież to nie ja  płacę.

— Dwadzieścia cztery! w ołał dalej.
Kobieta, dźwigająca tłumok, w gram oiiła

się na platformę.
— Ja  jadę na ulicę Chateau d’ Eau — 

rzekła do konduktora, niech pan przystanie 
naprzeciw tej u licy ; niesę robotę pod num er 
piąty...

— Dobrze, pani — odrzekł konduktor — 
przystaniem y.

— Zapełnione! zawołał.
Tramway puścił się w drogę.
Konduktor odbierał teraz pieniądze za

miejsca.
Gdy zaś to skończył, m ruknął gn ie­

wnie :
— Cóż to znowu za drab, który mi 

w sunął monetę, wycofaną z obiegu!
Zaległo milczenie.
— Oczywiście — m ruczał dalej — nik t 

się nigdy nie przyzna... Ależ to są szaehraje 
na  świecie.

— Już to ci ludzie są nieokrzesani, — 
rzekł podżyły jegomość do młodej kobiety, 
obok siedzącej.

— Jednakże to źle oszukiwać tych bie­
daków, — odpowiedziała ona.

em erytalnej po uzyskaniu od Sejmu veniam  
aetatis.

Celem zapewnienia lekarzom okręgo­
wym em erytury, a ich wdowom i sierotom 
zaopatrzenia utworzony zostaje fundusz pen- 
syjny, do którego wpływać m a ją : a) opłaty 
uiszczane przez lekarzy okręgowych w wy­
sokości 3 proc. od płacy pobieranej przez le­
karza okręgowego; b) jednorazowe opłaty w 
kwocie 100 koron, uiszczane przez lekarzy 
okręgowych od dekretów nom inacyjnych; 
opłaty te mogą być uiszczane ra ta m i; c) o- 
p łaty  funduszu powiatowego, wynoszące 3 
procent od płac pobieranych przez lekarzy 
okręgowych w odnośnym powiecie; d) o- 
płaty funduszu krajowego w tej samej wy­
sokości, wreszcie e) grzywny nakładane we­
dług § 15 ustawy z dnia 5 października 1906, 
Dz. u. kraj. Nr. 148.

Opłaty powyższe pod a), e), d) wy­
szczególnione są m inim alne i w miarę po­
trzeby mogą być w odpowiednim stosunku 
podwyższone, gdyby dochody z tych opłat 
okazały się niew ystarczające do pokrycia 
wydatków na płace em erytalne, pensye wdo­
wie i zaopatrzenia sieroce.

Przy przeniesieniu lekarza okręgowego 
w stały lub czasowy stan spoczynku policzo­
ne mu będą la ta  przepędzone nieprzerw anie 
w służbie lekarza okręgowego, licząc od dnia 
złożenia przysięgi służbowej.

Jeżeli lekarz okręgowy przeniesiony w 
czasowy stan  spoczynku, obejmie napowrót 
posadę, w takim razie przy przeniesieniu go 
w stały stan spoczynku przyjęte będą za 
podstawę do obliczenia definitywnej płacy 
em erytalnej tylko la ta  spędzone rzeczywiście 
w służbie z pom inięciem  okresu spędzonego 
w czasowym stanie spoczynku.

Przy wymiarze em erytury wliczony bę­
dzie lekarzom okręgowym czas takiej samej 
służby odbytej w innym  okręgu (powiecie), 
jeżeli przejście z jednego okręgu do drugiego 
nastąpiło  bez przerwy. Lekarzom, którzy bez­
pośrednio przed uzyskaniem posady lekarza 
okręgowego pozostawali nieprzerw anie w 
czynnej służbie przy szpitalach krajowych 
lub powszechnych, policzony będzie czas tej 
służby przy pod warunkiem  uiszczenia prze­
pisanych opłat.

Przeniesienie w stały stan spoczynku 
na żądanie może nastąpić : a) Jeżeli lekarz 
okręgowy wykaże co najm niej 10 la t nie­
przerwanej służby, a nadto orzeczeniem le- 
karskiem  stwierdzone zostanie, źe proszący 
na zawsze sta ł się niezdolnym do, pełnienia 
iflkar?b>j służby cki\,gcv.sj, L>) jeżeli prze­
kroczył 70 lat życia, wreszcie c) jeżeli wy­
służył 35 lat na posadzie lekarza okręgo­
wego.

— B u lw ary ! zawołał konduktor.
Dama z córeczką wysiadły. Lecz zale­

dwie wysiadły, dama spostrzegła, że zapo­
m niała wewnątrz tramwayu swoją torebkę.

P rosiła  więc konduktora, by ją  od­
dał.

— Pani torebka? — rzekł on podej­
rzliwie. A jakiż dowód, że ona jest pani 
w łasnością?

— W tej chwili wysiadłam i wysiada­
jąc zapom niałam ; ci panowie i te  panie po­
świadczyć mogą.

— Poznaję panią — rzekł stary  jego­
mość, — ta torebka rzeczywiście do niej na­
leży.

— I my także świadczymy, — dodali 
inni podróżni.

— Ja  o tern nic nie wiem, — rzekł 
konduktor.

— Niech mi ją  pan odda, proszę pa­
na, — mówiła znów dama — w niej jest 
moja portm onetka...

— Jeżeli są tam  przedm ioty wartościo­
we, to tem bardziej nie mogę jej pani oddać.

— Wyliczę przedmioty, które się tam 
znajdują: portm onetka zawierająca czterdzie­
ści dwa franki, chustka do nosa, dwa klucze, 
trzy listy.

Konduktor spraw dził; tak było istotnie
— Niechże mi pan ją  odda.... spieszę 

się.... mam interesy  do załatw ienia.
— Niepodobna, proszę pani, — odparł 

konduktor — regulam in zabrania. Torebkę tę 
muszę oddać kontrolorowi.

— Ależ to żarty chyba! — zawołała 
dam a; — pan przecież przyznaje, że torebka 
jest moja, a nie chce mi pan jej oddać!

— Oto nadchodzi kontrolor — rzekł 
konduktor — oddam mu torebkę, a pani niech 
się uda do niego.

Obie kobiety idą za kontrolorem  do 
biura stacyjnego; dama w yjaśniła kontrolo­
rowi spraw ę i prosi o zwrot swej własności.

Ale ten odpowiada:
— To niepodobna, szanowna p a n i; prze­

pisy regulam inu są wyraźne. Każdy przed­
miot znaleziony wewnątrz wozów, obowiąza­
ny jestem  odesłać do centralnego magazynu 
Towarzystwa tramway owego.

— A cóż my teraz poczniemy, ja  i 
moja córka? — lam entuje dama. — P ien ią­
dze moje w torebce, a nie znam nikogo w 
Paryżu.

Przeniesienie w sta ły  stan  spoczynku 
z urzędu zarządzi W ydział krajowy ze wzglę­
dów służbowych według własnego uznania.

W ysokość płacy em erytalnej w stałym 
lub czasowym stanie spoczynku wynosi za 
pierwsze dziesięć lat policzalnej służby 40prc., 
a za każdy następny rok służby 2-4 prc. osta­
tniej płacy pobieranej przez lekarza okręgo­
wego. Po 35-letniej służbie należy się pe ł­
na em erytura w wysokości całejostatniej 
płacy. Przy obliczaniu czasu służby liczą się 
ułamki roku, o ile ^przekraczają sześć m iesię­
cy, za cały rok służby.

Lekarzowi okręgowemu, który z powo­
du stwierdzonej świadectwem lekarskiem  n ie­
zdolności do pełn ienia swoich obowiązków" 
urzędowych uwolniony zostaje ze służby, za­
nim  uzyskał prawo do em erytury, względnie 
nie odbył jeszcze 5 lat służby, należy się 
odprawa w wysokości jednorocznej ostatniej 
płacy.

Lekarzowi okręgowemu, który nie nabył 
jeszcze praw a do em erytury a uwolniony zo­
staje ze służby z powodu zwinięcia zajmowa­
nej posady i niemożności przeniesienia go 
na inną odpowiednią, należy się odprawa w 
wysokości 50 prc. ostatniej jednorocznej płacy. 
Lekarzowi okręgowemu, który w drodze dy­
scyplinarnej usunięty zostaje z posady, od­
praw a się nie należy.

Lekarz okręgowy trac-i prawo do eme­
ry tu ry : 1. Jeżeli dobrowolnie zrzeka się swojej 
posady lub samowolnie służbę opuszcza, nie 
udowodniwszy niezdolności do jej pełnienia; 
2. jeżeli w drodze orzeczenia dyscyplinarnego 
usunięty został z posady; 3. jeżeli będąc w 
czasowym stanie spoczynku, nie uczynił za­
dość wezwaniu W ydziału krajowego co do 
objęcia wskazanej sobie posady; 4. jeżeli za 
zbrodnię, występek albo przekroczenie, wy­
n ik łe  z chęci zysku lub naruszające m oral­
ność publiczną, prawomocnie został zasądzony.

Pensyę wdowią otrzym ują: 1. Wdowy 
po tych lekarzach okręgowych, którzy w cza­
sie zgonu bądź już pobierali płacę em erytal­
ną, bądź też posiadali prawo do emerytury, 
jeżeli małżeństwo było zaw arte przed lub w 
czasie czynnej służby, jednak przed ukończe­
niem 55 roku życia zm arłego męża; 2. wdo­
wy, których małżonkowie utracili życie sku­
tkiem wypadku, jaki ich dotknął z powodu 
pełnienia służby lekarza okręgowego.

Nie mają praw a do pensyi w dow iej:
1. Wdowy, których mężowie nie mieli prawa 
do em erytury, lub to prawo utracili; 2. wdo­
wy rozwiedzione i wdowy z własnej winy se­
parow ane sądownie od stołu i łoża, lub które 
męża samowolnie opuściły; 3. wdowy, których 
mężowie zam iast stałej em erytury otrzymali 
odprawę, lub zrzekli się dobrowolnie eme­
rytury.

— Nic na to poradzić nie mogę.
— Ależ to niem a sensu! — wToła da­

ma, — ja  wniosę skargę do komisarza po- 
licyi....

— Proszę, niech pani wnosi skargę.....
Mnie obowiązuje tylko regulam in.

Obie kobiety udają się do polieyanta, 
by im wskazał, gdzie je s t komisaryat.

Z drżeniem tam wchodzą; nigdy jeszcze 
nie m iały z policyą do czynienia. — Zapy­
tują, czy mogłyby się widzieć z panem ko­
misarzem.

Każą im czekać w korytarzu. Je s t go­
dzina dziesiąta rano. — O południu pojawia 
się komisarz.

Zawiadamiają go, że jakieś dwie panie 
chcą z nim  mówić.

— Co to za panie? — pyta. — No, 
niech wejdą.

W prowadzają je, m atka zaczyna mówić.
— Za pozwoleniem, nie tak szybko....— 

przerywa kom isarz; — proszę wymienić naj­
przód imiona, nazwiska, charakter.,..

— Nazywam się Durand, a to moja
córka.

— Stałe zam ieszkanie?
— Mieszkamy w Meaux.
— Czy pani je s t zam ężna? Czy posiada 

pani dokumenty udowadniające?....
— Ależ, panie, za kogo pan mnie bie­

rze ?
— Ja  pani zgoła nie znam.

I m atka i córka m ają łzy w oczach.
— W liońcu, czego panie sobie ży­

czą?... — pyta znów komisarz.
Pan i D urand opowuada mu całą histo- 

ryę z torebką i prosi, by kazał mu ją  zwrócić.
— Każę zawezwać kontrolora — mó­

wi komisarz. — Proszę zaczekać.
Panie Durand w racają na korytarz. 

Siadają na ławce.
— Mamo. mnie się jeść chce.... odzy­

wa się córka.
— I mnie także, ale trzeba czekać; nie 

mam ani grosza przy duszy.
Czekają tedy.
O godzinie trzeciej, agent policyjny za­

wiadamia je, że kontrolor nie może przybyć 
przed siódmą.

— Przed siódmą! — woła panna — 
Ależ ja  chcę jeść!

— Miejże cierpliwość, moje dziecko — 
uspokaja matka. A tam  twój ojciec, który

Wdowa, której małżonek nie miał’ P 
wa do em erytury, lub do którego nie 
sowano wyjątkowego policzenia lat s ł u j j ’ 
otrzymuje jednorazow ą odprawę równaj9, 
się ćwierćrocznej ostatniej płacy męża.

Pensya wdowy po lekarzu okręg0^ .  
wynosi 50 prc. ostatniej przez tegoż P® -e„ 
ranej płacy. Każdemu niezaopatrzonemu 
cku ślubnem u lekarza okręgowego, V? I  
miał prawo do poboru płacy "em erytaln0j ' 
em eryturę już pobierał, należy się"po ś®i0 ■ 
ci ojca dodatek na wychowanie w wyso^0? . 
V4 części pensyi wdowiej, jednak najdł°zJ 
do ukończenia 24 roku życia.

Ogólna kwota tych dodatków nie 
jednak przekraczać wysokości pensyi cj 
wiej. Prawo do poboru pensyi wdowiej 
wdowa: a) przez powtórne zawarcie 
m ałżeńskiego; b) jeśli w czasie wdowie»s 
została prawomocnie zasądzona za zbrodi}1? 
występek lub przekroczenie pochodzące z 
ci zysku lub przeciw obyczajności pu 
cznej.

Dziecko traci prawo do dodatku na v , 
chow anie: 1. Skoro ukończy 24 rok życl.aj 
2. jeżeli otrzymało stałe zaopatrzenie; 3. J 
żeli prawomocnie zasądzone zostało za z^r 
dnie. występek lu b  przekroczenie w y n ik ł0 ,, 
chęci zysku, albo naruszające oby czaj n°s 
publiczną.

Wdowie, a jeśli ta  już nie żyje, dz|0 
ciom lekarza okręgowego, który umarł 
czynnej służbie, posiadając prawo do emerJ 
tury, lub też w stanie spoczynku, nal®w 
się — niezależnie od innych poborów z 
tu lu  zaopatrzenia — na opędzenie k o sz ty  
leczenia i pogrzebu kw artał pośm iertny . 
potrójnej kwocie tych poborów miesięczny0 _ 
które zmarły pobierał w ostatnim  czasie D 
tulem  płacy, lub emerytury.

W braku wdowy, lub dzieci, m o ż e  Wy 
kw artał pozgonny przyznany i innym  os 
bom, o ile udowodnią, że łożyły na *■0 
szta leczenia i pogrzebu.

K0RESP0NDENCYE.
Londyn, 27 marca.

(Odrodzenie sceny angielskiej. — Stały teatr. x  
Popularna opera. — Operowy sezon zimowy- 
„Duke ofYork". — Niewystawiona sztuka ^  
reditha: „Sentymentelis»ts“ . Poln»;y w 
dynie. — Katastrofa w polskim kościele.

Opłakany stan misyi.).

(Pio.) P arlam ent odroczony — śW>lL 
a więc, zanim polityka znów zaabsorbuje

m iał przybyć po nas do pociągu o piątej?"" 
to on dopiero będzie w niepokoju! ..0

Nadchodzi noc. Siódma godzina 
kontrolor nie przychodzi. Zjawia się dopie 
o dziewiątej.

Komisarz przywołuje kobiety, które błft 
gają kontrolora, by im zwrócił torebkę.

— Nie mogę tego uczynić — odpo^1̂  
da kontrolor. Odesłałem ją  już bowiem s 
centralnego m agazynu Towarzystwa, jak 
przepisuje regulam in.

— A więc — oświadcza pani Durand 
idę tam reklamować.

— O tej godzinie! — woła koM1̂  
lor — to już zapóźno. Biura zamykają sl? 
godzinie piątej. Proszę zaczekać do jutra-"

— Do ju tra ! — krzyczy pani Durand. 
Cóż my poczniemy z sobą do ju tra ?  
mam ani grosza pieniędzy; nie m iałyśm y e 
w ustach od samego rana a muszę j 0SZ 
telegrafować do męża, aby go uspokoić-

Obie zaczynają płakać. . i
Komisarz, wzruszony, oświadcza sl^ 0 

gotowością pożyczenia im pięciu franków 
ju tra . ‘ , . djji

— O, dziękuję panu! — moWi 
Durand — oddam je  panu natychm iast,
ro tylko odzyskam moją torebkę. . ^

Pani Durand wysyła niezwłoczni0 ^  
peszę do męża i obie kobiety biorą P°jjjjn, 
w cenie dwu franków w małym -ggo 
położonym w okolicy dworca Wschodni , 
Po skrom nym  posiłku udały się na SP° 
nek, zmordowane tylu wrażeniami. _ . vjjy

Nazajutrz o godzinie dziewiątej, zł a ^  
się w centralnym  magazynie Towarzy 
tramwayów. Kazano im czekać trzy S° 
w sali, zapełnionej urzędnikami, którzy P 
patru ją się arogancko młodej pannie.

Wreszcie spytano ich, czego żądaj v
Pani Durand przedstaw ia sprawę- jgj
— Torebka pani — odpowiedział • 

na to — odesłana została do prefek ju^ 
lieyi, — taki je s t regulam in; za ku 
może ją  pani reklamować.  ̂ h r ^ ’

I  oto m atka z córką znowu p r
panna zalewa się gorącemi łzami. 
rand zostało tylko pięćdziesiąt <ien^ ,^ (5ry 0 
telegrafow ała ponownie do męża, 
szóstej wieczorem przybył po nie. 0jaWl9

W  trzy dni potem  p. Durand P 
się w prefekturze i reklam uje torebkę.
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mysł.y naszych mężów stanu a za nimi i 
szerszą opinie, donoszę wam tymczasem o 
Rzeczach choć. nieco mniej poważnych, to je ­
dnak nie mniej interesujący cli. Oto angiel­
k a  scena wstępuje w nową epokę, k tórą na­
zwać trzeba epoką odrodzenia. Dotąd Anglia 
tye m iała stałego teatru. Artyści-aktorzy on- 
81 w Polsce cyganami zwani, są do dziś w 
Ahglii i Am eryce Północnej cyganami na­
prawdę. Jedno i to samo towarzystwo arty ­
styczne nie wystawia więcej niż jedną sztu­
kę i z tą, w m iarę powodzenia, objeżdża 
Wszystkie większe m iasta W ielkiej Brytanii 
1 Stanów Zjednoczonych. Oczywiście Londyn 
zatrzymuje takie towarzystwo artystyczne 
przez czas dłuższy, kilka miesięcy lub nawet 
dłużej. W teatrze „Apollo11 n. p., właśeicie- 
tym którego jest słynny tu  i u nas Galicya- 
tyn H enryk Lowenfeld, trupa pod dyrekcyą 
niejakiego Toina Davisa zapowiada na dziś 
tyfB-te przedstaw ienie wodewilu „The 'Fol- 
lies11. Takich jednak wypadków wielkiego 
dowodzenia jednej sztnki jest nie wiele. Do- 
hreni powodzeniem nazywa się, jeśli sztuka 
Przetrwa cały sezon teatralny od paździer­
nika do maja, poczem trupa objeżdża głęb­
szą prowincyę. M iasta jak  Birm ingham , Man­
chester i t. p. utrzym ują jedno i to samo 
towarzystwo przez miesiąc, pomniejsze po 
tygodniu. W Stanach ZjedrHczonych, gdzie 
rządzi sam owładnie trust teatralny, rozgałę­
ziony na całą U nię i Kanadę, sztuki gryw a­
ne są najwyżej przez dwa tygodnie w ta­
kich m iastach, jak  Nowy Jork, "Buffalo, Chi­
cago, San Francisco, w pomniejszych, jak  
Clereland. W ashington, C incinatti i t. p., 
zabawiają najdalej tydzień, poczem niezwło­
cznie zaczyna przedstaw ienia inna trupa in ­
ną sztuką. Proszę więc wyobrazić sobie jak  
artyści, grając codziennie jedną i tę samą 
sztukę, muszą być zgrani. Grają też bez S u ­
derów. Bole są wystudyowane znakomicie, 
aktor zgrywa się ze swą rolą i jej charakte­
rem. Lecz nie o tera pisać chciałem. O od­
rodzeniu się sceny angielskiej. Bo i rzeczy­
wiście sedna, się odradza. Mamy dwie n ie­
słychane dotąd innowacye w świecie tea tra l­
nym.

Pierw szą jest otwarcie w Covent Gar­
den zimowego sezonu opery, śpiewanej po 
angielsku i przez angielskich artystów  i gry­
wanej po cenach dostępnych dla szerokich 
Warstw mniej zamożnych melomanów. Dotąd 
bowiem sezon operowy był tylko podczas 
dwu letn ich  miesięcy i rekrutow ał się z naj­
większych gwiazd przeróżnej narodowości, wo­
bec czego i eony były bajecznie wysokie, 
dostępne tylko dla bogatszego „society11, któ­
re sobie na taki zbytek pozwalać mogą. 
„Glon11 sezonu, jak  donosiłem swego czasu, jest 
„E lek tra11 Straussa.

Drugą, może jeszcze ważniejszą refor­
mą sceny je s t otwarcie w teatrze „Duke of 
Y ork11 stałej sceny. Im presaryem  jes t p. 
Brohman, który z doborem pierwszorzędnych 
sił artystycznych rozpoczął przedstaw ienia o

W prowadzają go do biura znalezionych 
przedmiotów. W ym ienia swoje nazwisko.

— Przychodzę — mówi — wziąć toreb­
kę, którą pani Durand, moja żona, zapomniała 
w trainwayu.

— Mamy taką torebkę — odpowiada 
Urzędnik — ale możemy ją  tylko zwrócić pani 
Ihirand.

— Pani Durand jest moją żoną.
— Gzy praw nie zaślubioną?...
— Ależ, mój p a n ie !...
— Ja  pana nie zn am ! Nie rnogę po­

wierzyć panu torebki; mogę ją  oddać tylko 
u° rąk pani Durand.... jej osobiście.

— Ależ ja  jestem  jej mężem....
— Na to nie mamy żadnych dowodów, 

zresztą przepisy regulam inu są pod tym
Względem w yraźne; torebkę, możemy wydać 
tylko do rąk pani Durand....

— A gdyby ona um arła?
— To do rąk jej spadkobierców, na pod- 

^tywie aktu zejścia i innych dokumentów.
. — Ależ to idyotyczne! —- wrzeszczy p.
Luraiid.

— Za to słowo spiszemy protokół.
— Idź pan do ucha! — grzmi pan Ihi- 

raud, trzaska drzwiami i wychodzi.
N azajutrz pani Durand pojawia się w 

Prefekturze z dokumentami, poświadczającymi 
°żsamość jej osoby.
, — To dobrze — brzmi odpowiedź —

pj proszę najprzód wnieść podanie na stem-

— A potem jeszcze co?
— Jeżeli pani je s t zamężna, to trzeba 

"8odueg0 oświadczenia męża, legalizowanego 
irzez burm istrza.
^ — J a k to ! — krzyczy pani Durand, za-

eyzona z gniewu — odmówiono wydania 
lebki memu mężowi, a teraz i m nie odpra- 

^ acie z kwitkiem.... Oddać was wszystkich 
czubków, a torebkę, moją wam d a ru je ! 

Sens m o ra ln y : 
f'u Państw o D urand oskarżeni o obrazę 
^Ukcyonaryuszy publicznych, skazani zostali 

°sm dni aresztu, sto franków grzywny i 
1 “noszenie kosztów.'...
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ciągle zmieniającym się repertuarze a la „Co- 
nuhlie F ranęa iso11 w Paryżu. Sezon rozpo­
częły prem iery autorów tej miary, co Shaw, 
Barker, Galsworthy i in„ a obfituje w bar­
dzo bogaty program  nowości. P . F rohm an 
zamierza otworzyć podwoje sceny i dla naj­
oryginalniejszych prób literackich nieznanych 
lub mało znanych jeszcze sił autorskich. Teatr 
taki oprócz tego da aktorom sposobność do 
wykazania swego talentu  w rozm aitych kre- 
acyach. co było bardzo trudne dotychczas 
podczas przenośnej sceny. To też tea tr „Du­
ke of Y ork11 ogromnie urósł w opinii kryty­
ki i światłej publiczności, która innowacye tę 
w A nglii w ita bardzo życzliwie, marząc o 
teatrze narodowym projektowanym  dla uczcze­
nia Szekspira. Składki na wystawienie odpo­
wiedniego gmachu — arcydzieła architektu­
ry — dla „The N ational T hea tre11 rosną jak 
na drożdżach.

Teatrowi „Duke of York11 zawdzięczyć 
też należy wystawienie w tych dniach wspa­
niałej sztuki Georgea M ereditha p. t. „The 
Seiutim entalists11 — nie publikowanej dotąd. 
P ełen  rytmicznej muzyki angielskiej dya.log 
w mowie wiązanej wprost czarował słucha­
czy. K rytyka nazywa ją  as a very high come- 
dy  — komedyą w wyższym stylu, dającą się 
porównać tylko ze sztukami M oliera. „Gdyby 
M eredith pisał na scenę — mówią - byłby 
bez w ątpienia jednym  z mistrzów sztuki, je ­
dnym więcej sukcesorem klasycznej lu tn i an­
g ielskiej11. Niestety, że ludzie poznają się na 
talentach i czczą je  dopiero po śmierci.

Wiadomo, że w L ondyn ie  żyje gar­
stka Polaków — ciężko pracujących robo­
tników, bo o kilkunastu Polakach z pocho­
dzenia, zajmujących tu wybitne stanowiska, 
nie mówi się, jak  i nie można brać w ra ­
chubę kilku" czy kilkunastu osób ze stu- 
dyującej tu przelotnej młodzieży polskiej. — 
Zastępy polskich em igrantów zaś są tak 
rozrzucone po krańcach tego m iasta-olbrzy- 
ma, że choć liczą się na kilka tysię­
cy, to jednak dla społeczeństwa polskiego 
wogóle nie przedstaw iają żadnej wartości. 
Rozrzuceni po najnędzniejszych dzielnicach 
m iasta, nie znają się naw et wzajemnie; czę­
sto jakaś rodzina polska mieszka o parę 
domów od innej i jedna nie wie o drugiej, 
n ie wie, że o 100 do 200 kroków jest 
też dom polski, gdzie radziby się poznać 
wzajemnie. Stałej, poważniejszej organizacyi 
polskiej niem a w Londynie. Są wprawdzie, 
tworzą się czasem, o ile zainieyuje je  ksiądz, 
grona kilku ludzi, lub studentów-Polaków, u- 
niesionych patryotycznym zapałem i odczu­
wających stra tę  dla społeczeństwa polskiego 
tych jednostek, które w wirze wielkomiej­
skiego kosmopolityzmu w ynaradaw iają się. 
Lecz wszystko to nie na długo. Jeclne i te 
same wady narodowe, szkodzące jednolitej or­
ganizacyi jednom yślnej w Ojczyźnie, prze­
szkadzają i na emigracyi. Niebawem fałszy­
we ambieye lub niezgoda rujnują budowę 
ludzi lepszej woli i pozostają znów rozproszo­
ne ziarna piasku w proletaryackim  motłochu 
Londynu, W hite Ohapel i E ast Endu.

Jedynem  dobrodziejstwem na em igra­
cyi londyńskiej jest Polska Misya O. 0. 
Salezyanów. Energiczni ci ojcowie utrzy­
mują w Londynie kapłana, który w wy­
najętym  kościółku ubogiej dzielnicy Shad- 
well sprawuje obowiązki proboszcza polsko- 
rz.-katolickiego kościoła w Londynie. Lokal 
pod kapliczkę wynajęty je s t po jakim ś in ­
stytucie, czy barakach m arynarskich i m ie­
ści prócz kaplicy i szczupłe mieszkanie dla 
księdza i czytelnię pism  polskich z Ojczyzny. 
Tu, przy kościółku ogniskuje się. ęałe i je ­
dyne życie polskie Londynu.

Tu w niedziele i św ięta spotkać można 
garstkę odświętnie przybranych robotników 
z rodzinami, którzy przyjeżdżają do kościoła 
polskiego z najbardziej oddalonych dzielnic 
miasta, aby pomodlić się polskim „Djcze nasz11 
i usłyszeć po polsku każącego kapłana. I  s tar­
czy im to na parę tygodni, bo nie każdy ro­
botnik je s t w stanie przybywać co niedzielę, 
nie każdy jest w stanie opłacać cotygodniowe 
podróże swoje i rodziny z oddalonego krańca 
Londynu do kościoła. Jedynie święta Bożego 
Narodzenia, W ielkanoc, patryotyczne roczni­
ce, jak  listopadowa, majowa napełniają ko­
ściółek polski doszczętnie. W tedy i nastrój 
jakiś żywszy ogarnia pobożnych, kapłana, 
modlą się, śpiewają po polsku i w eselą po­
krzepieni na duchu, radzi, że słyszeli, mówili 
po polsku rozjeżdżają się do domów'. W roku 
zeszłym Misya polska, a raczej kościółek u- 
legł katastrofie Oto na krótko przed P aste r­
ką runął skruszały sufit w kaplicy, wobec 
czego i św ięta Narodzenia Chrystusa były 
bardzo sm utne dla w iernych swemu kościół­
kowi. Funduszów żadnych Misya nie posiada. 
Ksiądz wegetuje z groszaków zebranych le­
dwie, ledwie, do tego stopnia, że naznaczeni 
do Londynu księża polscy pomimo tylu a tra­
k c ji -wielkomiejskich bardzo chętnie opuszcza­
ją  to „probostwo11. Bo członkowie kościoła 
to biedni robotnicy tylko i choć może ofiar­
ni względnie, alee groszami tylko płacą, za 
które musi utrzym ać się cała Misya, opła­
cony być czynsz, podatki ect. W  tak tru ­
dnych w arunkach dokonać jakiejś większej 
reperacyi budynku, jak  położenie nowego su­

kwietnia 1910.

fitu w kościele, jest wprost niemożliwe. A je ­
dnak dokonał tego polski proboszcz obecny
O. J. Bujara, dając tem  dowód co poświęce­
niem  i energią zdziałać można. I  oto nabo­
żeństwo w niedzielę palmową, rezurekeya 
wczoraj odbyły się już w odrestaurowanej na­
wie kościelnej. To też radość naszej braci 
przy tegorocznem „A lleluja11 była z tego po­
wodu widoczna.

— A. pisząc do kraju — powiada do 
mnie zacny ks. Bujara na pożegnanie — na­
piszcie, może tam znajdzie się jaka dusza o- 
fiarna, co by pomogła do spłacenia zacią­
gniętego długu, co by poparła usiłow ania 
naszej Misyi do obrony tych paru tysięcy 
naszych rodaków od wynarodowienia i u traty  
w iary w Boga.

I  napisałem , bo cel godny tego.

Omówienie expose finlandzkiego.

(tyj:) M anifest cara o prawno-państwo- 
wych stosunkach F inlandyi i dołączone do 
niego wyjaśniające cxpose rządu rossyjskiego, 
to dwa dokum enty, zwiastujące uderzenie 
ostatniej godziny dla samorządu finlandzkie­
go. Na podstawie tych dokumentów będzie 
mógł świat cywilizowany stwierdzić jaskraw e 
pogwałcenie przysięgą poręczonych praw i 
przywilejów F inlandyi, ale o jakiejkolwiek 
możliwości odwrócenia samego ciosu przynaj­
mniej na razie nie może być mowy. Cios ten 
był system atycznie już od dawna przygoto­
wywany, formę praw ną ułożyli dla niego ros- 
syjscy członkowie komisyi rossyjsko-finlandz- 
kiej, a torowały mu drogę rozporządzenia ad­
m inistracyjne tego rodzaju, jak  bezprawne 
nałożenie kontrybucji wojskowej na F in lan- 
dyę i zniesienie praw nie ustalonej praktyki, 
wedle której referaty  finlandzkie przedkładane 
były bezpośrednio carowi przez sekretarza 
stanu dla Finlandyi.

Napróżno protestow ał przeciw tym roz­
porządzeniom Sejm i senat finlandzki i na 
nic się nie zdały łagodne w tej sprawie 
przedstaw ienia poprzedniego generał-guberna- 
tora F inlandyi, bar. Boekmanna. Jego na­
stępca Seyn, gorliwy w swoim czasie wyko­
nawca reakcyjnych reform  Bobrykowa, nie 
w ahał się natychm iast przyłożyć ręki do zni­
szczenia podstaw ekonomicznego dobrobytu i 
kulturalnego rozwoju tego spokojnego i we­
wnętrznej pracy oddanego kraju. Sejmowi fin­
landzkiemu przekazano na przyszłość atrybu- 
cye czysto lokalnej m agistratury, a wszystkie 
sprawy, nie należące do zakresu ściśle lokal­
nego zarządu, będą roztrząsane i rozstrzygane 
według przepisów ogólnego ustawodawstwa 
państwowego. Udział F in landyi w tem usta­
wodawstwie je s t m inim alny, gdyż będzie ona 
m iała tylko w Padzie państw a i w Dumie 
kilku przedstawicieli, z których jeden  ma być 
Rossyaninem. zamieszkałym w F inlandyi, a 
wszyscy muszą posiadać znajomość języka 
rossyjskiego.

W pamięci społeczeństwa finlandzkiego 
stanie teraz żywo obraz niezbyt odległej 
epoki, w której Pobiedonoscew, Bobrykow i 
Plehwe, uknuli pierwszy zamach na F in ian- 
dyę. W ynikiem  ich zabiegów był lutowy ma­
nifest z r. 1.899, w którym  Mikołaj II. fa­
ktycznie zniósł konstytueyo finlandzką. Na­
stąpiła  wówczas osławiona era Bobrykowa, 
która po gw ałtownych przewrotach, i we­
wnętrznych w strząśnieniach zakończona zo­
stała ogłoszeniem nowego manifestu, zwra­
cającego F inlandyi konstytucyjne swobody 
w granicach dawnych praw7.

Obecnie więc ma się powtórzyć zamach 
z r. 1899 z tą jedynie różnicą, że odnośny 
projekt rządowy przedłożony będzie Dumie 
państwowej i ma uzyskać od niej sankcję  
moralną. Zbliża się przeto chwila, w której 
spełnione będą żądania zażartych reakeyoni- 
stów rossyjskich. F inlandya. wytrącona z kon­
stytucyjnej drogi i pozbawiona samorządnej 
organizacyi, na której opierała i rozwijała 
swoje wewnętrzne siły i zasoby, ma się stać 
faktycznie zwyczajną prow incją  jednolitego 
państw a rossyjskiego. Losu jej nie złagodzi 
wyrażona w exposć zapowiedź, że nowe re­
formy nie będą wprowadzone odrazu we 
wszystkich szczegółach, lecz w m iarę rzeczy­
wistej potrzeby państwowej. Społeczeństwo 
finlandzkie zna już z doświadczenia ubiegłych 
lat te powolne ale ciężkie uderzenia centra­
listycznego i russyfikacyjnego systemń, który 
dąży do stłum ienia wszelkiej swobody poli­
tycznej i odrębności narodowej. I  dlatego 
mimo uspokajających przyrzeczeń, wygłoszo­
nych w expose, ceła ludność finlandzka zro­
zumie i odczuje, że ostatnie przedłożenie 
rządu rossyjskiego, pod pozorem zapewnienia 
nierozerwalności praw i bezpieczeństwa naj­
żywotniejszych interesów  Rossyi, ma w grun­
cie rzeczy na calu zniszczenie wewnętrznej 
autonomii F in landyi, wynarodowienie F in - 
landczyków i podkopanie ich wysoko rozwi­
niętej kultury.

Rząd rossyjski uczuł potrzebę wyparcia 
się tego celu i powołał się jedynie na ko­
nieczność uregulowania prawno-państwowyeh 
stosunków między F inlandya a państwem  ros- 
syjskiem. A le treść i ten den ey a m anifestu

carskiego i exposć rządowego nie dopuszczają 
pod tym względem żadnych złudzeń. Uregu­
lowanie tych stosunków połączone je s t bo­
wiem z radykalną zmianą zasad wew nętrzne­
go zarządu F inlandyi, a projekt rządowy za­
strzega ogólnemu ustawodawstwu państw o­
wemu decyzyę co do najważniejszych, kwe- 
styj, do których między innem i należy: u- 
dział F inlandyi w wydatkach państwa, okre­
ślenie obowiązku służby wojskowej, ubezpie­
czenie praw  poddanych rossyjskich, zamie­
szkałych w F inlandyi, ograniczenie kompe- 
tencyi finlandzkich trybunałów  sądowych, po­
stanowienia o publicznych zgromadzeniach i 
stowarzyszeniach, całe ustawodawstwo praso­
we, wreszcie ustalenie stosunków cłowyeh, 
pocztowych i kolejowych. W ten  sposób p ra­
wa Sejmu finlandzkiego schodzą do zera, 
ustawodawcza in icja tyw a kraju ustaje zupeł­
nie, a samorządny jego ustrój zostaje we 
wszystkich kierunkach sparaliżowany.

Czy ten nowy porządek obmyślany przez 
rząd rossyjski da się łatwo przeprowadzić, 
to inna kwestya. F inlandya złożyła w nie- 
dawnej przeszłości dowody, że umie cierpli­
wie i w ytrwale bronić swoich praw. Jej za­
dania i obowiązki jeszcze się wzmogły teraz, 
gdy m ają być zachwiane podwaliny jej sa­
modzielnego rozwoju i narodowego bytu. Otwie­
ra się przed n ią  okres ciężkich przejść i starć, 
wśród których okaże ona niew ątpliw ie już 
zdawna wypróbowaną gotowość do ofiar i po­
święcenia w obronie narodowych praw i kon­
stytucyjnych swobód.

P e t e r s b u r g .  Na wczorajszem posie­
dzeniu Dumy, w dyskusyi nad projektem  fin­
landzkim przemawiali między innym i ze stro­
ny opozycyi Milukow, ze strony centrum  pa- 
ździernikowiec lir. Benningsen.

M i l u k o w  wskazał na to, że po raz 
pierwszy powierzono Dumie los całego na­
rodu. Projekt ustawy stanowi zupełny prze­
wrót w stanowisku praw nem  państw7a fin­
landzkiego. (Przeryw ania i głosy: Niema pań­
stwa fin landzkiego!) Aneksya Bośnii i H er­
cegowiny w porównaniu z obecnym proje­
ktem jest drobnostką. Projekt ustawy jest 
nie do przyjęcia, ponieważ zmienia w zupeł­
ności sferę upraw nienia F inlandyi. Rząd chce, 
aby Duma brała  udział w akcyi nieprawnej 
i dlatego przyznaje jej prawa, które jej nie 
przysługują. Przedłożony projekt ustawy m ógł­
by być uchwalony tylko wtedy, gdyby Sejm 
finlandzki na to się zgodził. Mówca powo­
łuje się na statu t nŚejmu finlandzkiego z r. 
1869, w edług którego zmiany ustaw zasadni­
czych nie mogą inaczej nastąpić jak  tylko 
na propozycję cara w porozumieniu z Sej­
mem, dalej powołuje się na przyrzeczenie 
cara M ikołaja II. z r. 1894 i inne przyrze­
czenia monarsze. Kończąc swą jednogodzinną 
mowę, mówca zwrócił się do prawicy i we­
zwał ją, aby weszła na trybunę i oświad­
czyła, że można igrać ze słowami monarsze- 
mi i że za złam anie tego słowa ci odpowia­
dają, którzy wprowadzają m onarchę w błąd. 
(P rzeryw ania ; głosy na p raw icy : My całą 
odpowiedzialność bierzemy na s ieb ie !)

R eprezentant centrum  wywodził, że Du­
ma je st niew ątpliw ie powołana do powzięcia 
uchwały w tej sprawie i polemizując z wy­
wodami Milukowa, wskazał na  m anifesty z 
r, 1905 i 1906, w edług których kwestye, ty­
czące się całości państwa, zastrzeżone są 
Dumie.

Po dwugodzinnej dyskusyi Duma wszyst­
kimi głosami przeciw głosom kadetów, mu­
zułmanów, Polaków, członków partyi robo­
tniczej i socyalistów, odesłała projekt usta­
wy o F in landyi do komisyi, złożonej z 21 
członków.

KRONI KA.
Lw ów , 31 marca.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (1 kwietnia) :
Hugona. — Zbigniewa. — Chryzanfta. 
Wsehócl słońca o godzinie 5'04 rano, za­

chód słońca o godzinie 5‘52 po południu.

— Najd. Arcyksiążę  Fryderyk, ge­
nerał piechoty i naczelny komendant obrony 
krajowej, przybył wczoraj o godzinie SYS wie­
czorem z Wiednia do Krakowa. Na dworcu 
oczekiwali przybycia Najd. Aroyksięcia komen­
dant korpusu generał zbrojmiltrz Steinsberg, 
komendant twierdzy gen. Benda z korpusem 
oficerów sztabowych, delegat Namiestnika Fe­
dorowicz, prezydent m. Krakowa dr. Leo, dy­
rektor policji dr. Flatau i naczelnik stacyi 
starszy inspektor Potuczek. Najd. Arcyksiąże 
wysiadł po drugiej stronie peronu, otoczony 
świtą oficerów, przywitał się z przybyłymi re­
prezentantami władz i rozmawiał z każdym z 
nich z osobna. Rozmawiając z otoczeniem, 
Najd. Arcyksiążę udał się podkopem do salo­
nu Dworskiego, zkąd w towarzystwie przybo­
cznego adjutanta kapitana Hófferna, odjechał 
do hotelu Saskiego.
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Najd. Areyksiąźę przybył do Krakowa na 
konferencję wojskową na t. zw. „Generałkriegs- 
spiel", która toczyć się będzie przez trzy dni, 
dziś, jutro i w sobotę. Celem wzięcia udziału 
w tej konferencyi, przybyło do Krakowa wielu 
komendantów korpusu i twierdz z całej Au- 
stryi oraz kilkunastu generałów. (Jeneralicya 
zamieszkała wraz z Najd. Areyksięciem w ho­
telu Saskim. Dziś i jutro odbędzie się o godz. 
7 wieczorem w hotelu Saskim obiad wspólny 
na 40 nakryć. W sobotę o godz. 2 min. BO 
po południu Najd. Areyksiąźę odjedzie do Wie­
dnia.

JS aj cl. Areyksiąźę Fryderyk udał się dziś 
po godz. 9 rano do Kasyna wojskowego, w 
którego sali rozłożono mapy wojskowe. Na 
kartach tych generałowie będą kolejno rozwią­
zywać różne zagadnienia wojenne.

— P ra g m a ty k a  służbow a. Otrzymuje­
my następujące pism o: W celu omówienia pro­
jektu rządowego pragmatyki służbowej, zapra­
szam uprzejmie patiów urzędników wszystkich 
dykasteryj na zgromadzenie do Kasyna urzę­
dniczego, Rynek I. 9, na niedzielę, dnia 3 kwie­
tnia., o godz. 4 po południu. D r. F ranciszek  
Tom aszewski, poseł do Rady państwa, członek 
komisyi dla spraw funkeyonaryuszy państwo­
wy cii.

— P o lsk ie  Towarzystwo filozoficzne
odbędzie posiedzenie naukowe w sobotę, dnia
2 kwietnia b. r., o godzinie 8 wieczorem w se- 
minaryum filczoficznem Uniwersytetu, Na po­
rządku dziennym odczyt p. Juliusza Teunera: 
„O metodzie słuchowej w badaniach nad formą 
wiersza polskiego11.

— Walio. B ank przem ysłowy. Na 
wczoraj szew posiedzeniu sekcji finansowej Rady 
miejskiej toczyła się obszerna i bardzo ożywio­
na dyskusja nad sprawą udziału gminy m. 
Lwowa w Banku przemysłowym, poczein sekeya 
uchwaliła przedstawić Badzie miejskiej do u- 
chwały następujące rezolucje:

„1. Eada m. Lwowa uznaje, że odrocze­
nie założenia Baku przemysłowego byłoby ze 
wszech miar szkodliwe, oraz że należy dążyć do 
jak najrychlejszego założenia tej instytucji.

„2. Bada m. Lwowa wyraża gotowość 
przystąpienia wspólnie z m. Krakowem do kra­
jowej akeyi założycielskiej, celem powołania do 
życia Banku przemysłowego z udziałem m. 
Lwowa w kapitale zakładowym w maksymal­
nej wysokości 1,200.000 kor.

„3. Bada m. Lwowa wyraża stanowcze 
przekonanie, że w każdym razie Eeprezenta- 
cya m. Lwowa otrzyma przy złożeniu rady nad­
zorczej Banku przem. odpowiednie przedstawi­
cielstwo i upoważnia prezydyuin, aby wniosło 
bezzwłocznie odpowiednią ofertę na ręce P. 
Marszałka kraj u “.

Rezolucye te będą przedmiotem dzisiej­
szego posiedzenia pełnej Bady miejskiej.

— Z Kasyna urzędniczego. W sobotę, 
dnia 2 kwietnia, b. r., odbędzie się „wieczór 
taneczny11. Lista otwarta do piątku wieczorem. 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

— Z Kasyna m iejskiego. W niedzielę,
3 kwietnia b. r. ..tombola", koncert orkiestry 
wojskowej, poezem tańce. Lista otwarta.

— W części artystycznej rautu z tań­
cam i na sfinatoryum nauczycielskie w dniu 
2 kwietnia b. r , wezmą udział panie Ste­
fania Brzezińska, Ireua Trapszo, oraz panowie 
-Józef Mann, Wacław Kaliciński, Franciszek 
Neuhausor, Jan Pietrzycki, Czesław Krzyżanow­
ski i orkiestra 30 pułku pod osobistem kie­
rownictwem znanego kapelmistrza Karola Eolla. 
Bilety na raut są do nabycia w księgarniach 
pp.: Bernarda Połanieckiego ul. Akademicka i 
Władysława. Gubrynowieza i Syna plac Kapi­
tulny, w dniu rautu zaś w Kasynie miejski cm od 
godziny !I-tej rauo. Bufet nader obfity a tani 
i licz karo ty.

— Pom nik Słowackiego w Krakowie.
Z inicjatywy Zarządu „Straży Polskiej11 zawią­
zał się komitet budowy pomnika Juliusza Sło­
wackiego w Krakowie. Do komitetu tego we­
szli: dr. Wiktor Czerniak, prof. Uniw. Jagielloń­
skiego, ks. dr. Franciszek Grabryl. prof. Uniw. 
Jag. dr. Tadeusz Grabowski, prof. Uniw. Jag. 
dr. Franciszek Kryształowicz, prof. Uniw. Jag 
Jacek Malczewski artysta-malarz, dr. Wacław 
Tokarz, prof. Uniw. Jag. Wacław Szymanow­
ski, artysta-rzeźbiarz i Kazimierz Bartoszewicz, 
prezes „Straży Polskiej11.

Jak wiadomo na ręce Straży Polskiej zło­
żono dotychczas na pomnik Słowackiego 1100 
koron.

— Kronika krakowska. Z powodu 
przygotowań do Wielkiego Krakowa, który 
wchodzi w życie z dniem jutrzejszym, nastąpi 
dziś przejęcie rzeźni podmiejskich, którcmi za­
rządzać będzie urząd akcyzowy ni. Krakowa.

Bównieź nastąpi zamianowanie naczelni­
ka nowego podmiejskiego komisaryatu. Na na­
czelnika powołano dotychczasowego komisarza 
obwodowego Jana Włocha.

Sekeya skarbowa Bady m. Krakowa zaj­
mowała się wczoraj sprawą udziału miasta w 
subskrypcji na akcye Banku przemysłowego. 
Uchwalono jednomyślnie przedłożyć dziś Ba­
dzie miejskiej przedstawione przez prezydenta 
miasta wnioski o przystąpienie gminy m. Kra­
kowa do Banku przemysłowego jako akcyona- 
rynsza z udziałem do maksymalnej wysokości 
1 mil. kor. Zarazem upoważniła sekeya prezy­
denta do przeprowadzenia rokowań i do zawar­

cia ewentualnej umowy w tej sprawie z Wy­
działem kraj. Sekeya zastrzegła przytem gmi­
nie odpowiednie zastępstwo w radzie nadzor­
czej Banku i wpływ na organizację filii w 
Krakowie.

Sekeya skarbowa zgodnie z wnioskami 
sekcji szkolnej uchwaliła wysłać delegata na 
uroczystość odsłonięcia pomników Kościuszki i 
Pułaskiego w Waszyngtonie, oraz delegować 
trzech reprezentantów gminy do komitetu Tow. 
muzycznego, zajmującego się urządzeniem uro­
czystości Chopinowskiej w Krakowie.

— Proces o szpiegostwo. Z Krakowa 
donoszą: W procesie o szpiegostwo, trybunał 
uwolnił podsądnego Franciszka Joseferta od 
oskarżenia o usiłowano zbrodnię szpiegostwa, 
uznał go zaś winnym usiłowanego nakłaniania 
do zbrodni szpiegostwa i zasądził na 6 mie­
sięcy ciężkiego więzienia.

A  Z gubiono : sukienny woreczek, za­
wierający 120 kor.; skórkowy pulares zawie­
rający 22 kor. 50 hal.; w drodze z głównego 
dworca kolejowego do ul. Chmielowskiego 
czarna torebkę z przyborami do podróży; ksią­
żeczkę wkładkową galic. Kasy oszczędności na 
762 kor.

A  Znaleziono: w ulicy Kopernika pier­
ścionek ze szmaragdem; w ulicy Halickiej pa­
kunek, zawierający chustki, koronki i 12 ostrych 
naboi rewolwerowych.

A  Znikł bez śladu. Czternastoletni 
Leonard Kalitka false  Józef Praczkowski, wy­
daliwszy się przed kilku dniami z mieszkania 
laboranta Politechniki Ignacego Starzewskiego, 
znikł od tego czasu bez śladu.

Chłopiec ubrany był w czarne spodnie i 
podarta marynarkę.

A  Kronika policyjna. Z mieszkania 
p. Michała Zielińskiego, strażnika skarbowego, 
zamieszkałego przy ul. Chocitnskiej, skradziono 
wczoraj rower, wartości 200 kor.

Za kradzież 140 kor. z biurka sekretarza 
lwowskiej Barly powiatowej p. Mernnowicza od­
dano do aresztów policyjnych dwu chłopców: 
Władysława Bednarskiego i Jerzego Komorow­
ski ego.

Dozorca budowlany Floryan Taff oskarżył 
w policji swego lokatora Józefa Cyzelucha o kra­
dzież futra, ubrania marynarkowego i innych 
drobiazgów. Cyzeluch miał zbiedz ze Lwowa.

A  Nieszczęśliw y wypadek. Woźnica 
piekarni „Merkury11, Salomon Donner, spadł 
dziś rano w ulicy Szpitalnej tak nieszczęśliwie 
z kozła, iż dostawszy się pod koła, odniósł 
złamanie lewej nogi. Pierwszej pomocy udzie­
liło mu pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Zamach samobójczy. W realno­
ści przy ul. Kopernika 1. 15 a) usiłowała dziś 
rano odebrać sobie życie zażywszy strychniny, 
27 letnia Kazimiera S., zajęta w jednym z han­
dlów masarskich. Stacja ratunkowa odwiozła 
ją  do szpitala powszechnego.

Powodem zamachu samobójczego były 
nieporozumienia z narzeczonym.

— Towarzystwo pcdologiczue w Za­
kopanem. W tych dniach odbyło się w Zakopa­
nem organizacyjne zebranie Tow. Pedologiczne- 
go czyli Tow. psychologicznych badań nad 
dzieckiem. Zebraniu przewodniczył przybyły z 
Bochni p. J. Ciembroniewicz, inspektor szkół 
okręgowych. Referaty w ygłosiły: p. Marya Cza­
plicka z Warszawy: — „O współczesnym ru­
chu pedologicznym11 i p. Stanisława Okołowi- 
czówna: — ,,0 zadaniach i celach nowopowsta­
jącego Towarzystwa11. W dyskusji zabierali 
głos: dr. Wacław Kraszewski, dr. Antoni Ku- 
czewski, p. Turek i inni. Uchwalony statut wy­
słano do Namiestnictwa z prośbą o zatwier­
dzenie.

Na członków nowopowstającej placówki 
naukowej zapisało się już kilkadziesiąt osób.

— Ś n ieg i. W całej Austryi dolnej spadł 
śnieg i panuje zimno. Ulice Wiednia pokryte 
są grubą warstwą śniegu.

— Morderstwo dla rabunku. Z Jass 
donoszą: Sprawcy morderstwa rabunkowego, do­
konanego w tych dniach na osobie właścicielki 
dóbr ziemskich Eufrozyny Figuleanu, zostali już 
aresztowani. Są nimi trzej bracia Dumitrescu 
ze wsi Holboca. Przyznali sic oni do zbrodni. 
Zrabowane przez nich klejnoty znaleziono.

— Mord w koszarach. Z Budyszyna 
(Bautzen, Łużyce górne) donoszą: Żołnierz Bub­
le z 7 kompanii 103 p. p.. w koszarach, w 
pokoju oficerskim, zamordował przez poderżnię­
cie gardła brzytwą 13 letniego ucznia Kaisera, 
dopuściwszy się przedtem na nim zbrodni prze­
ciw obyczajności. Następnie sam się zastrzelił.

— Eksplozya. We Wrocławiu przy 
Einbaumstrasse wczoraj wieczorem wskutek 
eksplozji gazu zawalił się jeden dom. Do go­
dziny 10 wieczorem wydobyto 8 osób zabitych 
i kilku rannych.

Notatki Irtc-artystpie.
Z m uzyki. (Z gościny Sigridy Arnold- 

son: „Mignon11 i „Onegin11. — Ś. p. Stefan 
Renau).

Dalsze występy zawsze sympatycznej, peł­
nej wdzięku i poezyi Sigridy Arnoldson, spo­

tkały się z przyjęciem bez porównania cieplej- 
szern od pierwszego, miejscami nawet z aplau­
zem istotnie gorącym i odruchowym. Zauważyć 
to było nietrudno zaraz na drugim z rzędu jej 
występie, a mianowicie na „Mignon11, którą ar­
tystka jak dawniej odtwarza po mistrzowsku i 
z wdziękiem niepospolitym. Rzecz naturalna, że 
główny entuzjazm wzbudziła Arnoldson odsło­
ną drugą, a szczególnie ową „styrienną11, któ­
rą śpiewa przepysznie i z precyzją wprost wy­
jątkową. Nową dla lwowskich bywalców ope­
rowych była w interpretacji artystki Tatjana 
w „Onegiuie11 Czajkowskiego. I  tutaj główne 
pole do popisu znajduje artystka w odsłonie 
drugiej (scena z listem), którą wyzyskuje ogro­
mnie umiejętnie i tworzy z niej istne arcydzieło 
odtwórczej sztuki. W całości Tatjana p. Ar­
noldson pojęta bardzo szlachetnie i równie szla­
chetnie przeprowadzona w każdym szczególe, 
dała słuchaczom wiele zadowolenia estetyczne­
go i powodu do ustawicznych oklasków.

Obok sympatycznego gościa na szczególne 
wyróżnienie zasłużył p. Drzewiecki, który dzięki 
gościnie Arnoldson zyskał możność popisania 
się w partyaoh: de Grieus („Manon"), W ilhel­
ma („Mignon11) i Leńskiego, odpowiadających, 
jak  wiadomo, wyjątkowo dobrze jego uzdolnie­
niu i pięknym warunkom wokalnym. Sukces 
odniesiony przez artystę w partyach wymienio­
nych, był nowem potwierdzeniem tylko, że ce­
nimy w nim siłę pierwszorzędną, że jesteśmy 
z uszanowaniem dla jego kwalifikacyj artysty­
cznych, z uznaniem wreszcie dla umiejętności 
śpiewaczej, któro sprawiają, że śpiewu jego 
słuchamy zawsze chętnie i z żywem zadowo­
leniem.

Podobnie słowa rzetelnej pochwały należą 
się p. 'Tarnawskiemu, który z dużem powodze­
niem spełniał rolę „basu śpiewnego11 jako Lo- 
taryusz („Mignon11), ks. Grimin w „Onegiuie11, 
a po części i stary cle Grieus w „Manon11.

Piękną kroacyę dał p. Okoński jako One­
gin, szlachetną i pełną wyrazu zarówno w 
grze, jak i śpiewie. Pp. Szymanowską (Filina), 
Kasprowiczowi, Skibińską, Kliszewską oraz pp. 
Sulikowskiego, Szymańskiego (Lescaut), Jeliń- 
skiego, Paszkowskiego i i. pamiętamy dobrze 
w poszczególnych partyach z poprzednich przed­
stawień jako wykonaweówbardzo sumiennych i 
starannych. Tak samo i p. Stermiez nieraz już 
prowadził wymienione opery po jednej lub dwu 
próbach, co zresztą bardzo dobrze świadczy o 
jego zdolnościach kapelmistrzowskich i spręży­
stej ręce, którą całość utrzymuje w należytych 
karbach.

Sprawozdanie dzisiejsze zamknąć mi wy­
pada wzmianką pośmiertną, która dla nieje­
dnego z czytelników będącego więcej au cou- 
rant galicyjskiego życia muzycznego, będzie nie­
zawodnie przykrą nowiną. Przed kilku dniami 
w szpitalu złoczowskim do lepszej przeniósł 
się doli Stefan Renau, młody i utalentowany 
muzyk i kompozytor. Ś. p. Renau zdolny bardzo 
artysta skrzypek, (uczeń konserwatoryum war­
szawskiego) był przez lat kilka członkiem lwo­
wskiej orkiestry teatralnej (doskonały wiolini- 
sta) i dał się poznać jako autor licznych pio­
snek, oraz kilku utworów poważniejszych (kwar­
tet smyczkowy, sonata skrzypcowa i t. p.). 
które wykonane parokrotnie na estradzie kon­
certowej zapowiadały pożytecznego pracownika 
na niwie muzyki rodzimej. Prócz wspomnia­
nych pozostawił ś. p. Renau prolog muzyczny 
„W noc Sylwestrową", oraz ludową operę „Bo­
ru ta11, do której sam też tekst napisał. Przed 
kilku miesiącami wycofał się zmarły z wytęża­
jącej jego zdrowie — pracy w orkiestrze i za­
łożył szkołę muzyczną w Złoczowie, rozwija­
jąc równocześnie żywą akcye w tamtej szem 
Towarzystwie lnuzycznem.

Powszechnie lubiony zszedł ś. p. Renau 
z tego świata cicho i spokojnie w samem za­
rania pracowitego żywota.

D ante B aranow ski.

Repertuar teatru m iejskiego we Lwowie.
We czwartek, „T raviata3 opera w 4 ak­

tach Verdi’ego, ostatni gościnny występ Sigrid 
Arnoldson, oraz ostatni występ gościnny Henr. 
Drzewieckiego, art. opery warszawskiej.

W piątek, przedstawienie jubileuszowe 
Anny Gostyńskiej, po raz 1 (wzuowienie) „Cio­
tunia11, komedya w 3 aktach Al. lir. Fredry. 
Rozpocznie „Z dobrego serca", obrazek sce­
niczny w 1 akcie Lucjana Rydla.

W sobotę, o godz. 3-eiej po pot. dla 
młodz. szkolnej „Romeo i Ju lia11, tragedya w 
5 aktach Szekspira, z p. Karolem Adwentowi­
czem i Anną Sznage-Zielińską w rolach tytu­
łowych.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 37 „Manewry jesienne11, opera w 3 ak­
tach Imre Kalmana.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po południu 
„Mąż z grzeczności, komedya w 3 aktach A. 
Abrahamowioza i R. Ruszkowskiego, z Janem 
Nowackim w roli tytułowej.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczo­
rem po raz 14 „Krysia leśniczanka", operetka 
w 3 aktach J. Janio.

Repertuar teatru m iejskiego w Krakowie.
Piątek 1, „Zaczarowane koło", baśń dra­

matyczna wierszem L. Rydla.

Sobota 2, nowość „Srebrny szczyty", k°" 
medya w 4 aktach Tadeusza Kon ozy u ski ego • 

Niedziela 3, po poł. „Grube ryby", 
medya w 3 aktach Michała Bałuckiego. (Ce11' 
zniżone do połowy).

Niedziela 3, wieczorem „Zaczarow®® 
kołu", baśń dramatyczna wierszem I,. Rydla- 

Poniedziałek 4, po poi. „Kościuszko p°l 
Racławicam i11, obraz historyczny A. W. Lasoty 
(Pół ceny).

Proces Tarnowskiej.
( Korcsptmdencya w łasna G azety Licowshicfi' 

W e n e c ja , dnia 29 marca- 

O śm u asty  d z ień  rozprawy.

Po trzydniowej przerwie, gpowodow®* 
nej Świętami W ielkanoeneini, podjęto dą1® 
rozprawę na  nowo. Andytoryum  przepełń)0'  
ne znów publicznością, która już na godzin? 
przed rozpoczęciem rozprawy zajęła wszy)1'  
kie wolne miejsca. Na ław ie dziennikarskiej 
zasiadł znany powieściopisarz francuski. P®' 
niel Lesucur.

D alsze z e z n a n ia  św iadków .
Przewodniczący, radca F u  s i n  a to , ° ' 

tw iera rozprawę punktualnie o godzinie 1° 
przed południem i przystępuje (lo dalszeg’0 
przesłuchania zakonnicy H eleny C o n t i ,  któ­
ra  — jak  to już w poprzedniem sprawozda­
niu zaznaczyłem — podała na rozprawi) 
piątkowej, iż Tarnow ska m iała w swej celi 
fotografie hr. Komarowskiego i Pryłukowa-

Tarnow ska — m ówiła Conti — zacho­
wywała się podczas pobytu w więzieniu śled' 
ezem wzorowo i często pogrążona była W 
modlitwie. O swych dzieciach wspom inała 2 
wielką czułością, mówiąc zaś o synu, zawsz® 
płakała.

Obr. dr. F e  d e r  (do świadka): Czy Tai" 
nowska m iała w swej celi także fotografi? 
męża ?

Ś w i a d e k :  Tak...
Osk. T a r n o w s k a :  Fotografię tę mali1 

tylko dlatego, gdyż na niej je s t także pod°' 
bizna mojej córki.

Dalszy świadek, zakonnica M odestaO e'  
r e m  i a charakteryzuje Tarnow ską jako ko­
bietę niezwykle dobrego serca, lecz bardz0 
nerwową.

N astępnie zabrał głos obrońca Tai) 
nowskiej, dr. l ) i  e n  a. żaląc się, iź powołań1 
przez obronę jego klientki świadkowie od­
wodowi nie zostali dopuszczeni, mimo, iż Tai" 
nowska oświadczyła gotowość pokrycia ko­
sztów ich podróży do W eneeyi. Zdaniem df- 
Di cny, prokurator powołał do rozprawy tył' 
ko tych świadków, którzy są mu na rek?' 
innych zaś nie wezwał, u trudniając tern s®" 
mem w wysokim stopniu zadanie obrońców' 
Tarnowskiej. Ostatecznie wniósł dr. Diena- 
aby trybunał zarządził przesłuchanie V 
świadków za pośrednictwem  władz rossyj' 
ski cli.

Prok. R a n  d i oświadcza, iż obecn iep° ' 
stawione żądanie obrońcy je s t spóźnione. Żłj 
daniu temu jednak nie sprzeciwia się, jeże’1 
przewodniczący rozprawy uzna tylko, iż d& 
się, to uskutecznić w krótkim  czasie.

P r z e w o d n i c z ą c y  oznajmia, iż de-

cyzyę swą w tym  względzie poda do w i a d o ­
mości na rozprawie popołudniowej,

Z kolei przystąpił przewodniczący 
przesłuchania świadka E rnesta  O a r u s s i e g 0, 
komisarza po lic ji w W eronie.

Gdy świadek, na podstawie otrzymanej 
z W eneeyi depeszy, na dworcu w W eron|e 
aresztował Naumowa. był Naumow zajęcy 
w łaśnie kupnem goździków, które ofiarow1®® 
chciał towarzyszącej mu damie. Naumow en®1' 
gicznie protestow ał przeciw aresztowaniu g0’. 
tw ierdząc, iż nazywa się H enryk Durą11 1 
jest Belgijczykiem. Również i wspomni®11 
dama zwróciła się do świadka z żądani®113’ 
by nie nagabyw ał Naumowa, gdyż zapew'®0 
zaszło jakieś nieporozum ienie. Mimo to 
zatem — ciągnął świadek dalej — odstawi® 
Naum owa do komisaryatu policyjnego, s®11 
zaś udałem  się do urzędu telegraficznej > 
aby w drodze telegraficznej zasięgnąć jesz®2 1 
z Weneeyi bliższych infonnacyj co do oso v 
przytrzym anego. _

W kom isaryacie zachowywał się N* . 
mow początkowo zupełnie spokojnie, w 
jednak, gdy wszedłem cło pokoju, w który 
się on znajdował, zerwał Naumow nagle k ^  
nierzyk, zdjął z szyi m ały krzyżyk i P0<A .  
go nam iętnie przyciskać do ust, głośno PlZy  
tein łkając. W toku przesłuchania P1'2/ 211̂  
się ostatecznie do zbrodni. Gdy po ukon) 
nem  przesłuchaniu wezwałem go do podp1 ^  
n ia protokołu, nie mógł utrzym ać pióra t 
ręce, tak drżał na całem ciele. Chciało® „ 
pomódz, lecz Naumow usunął swą rękę- , ^  
ła jąc: „Proszę się m nie nie dotykać, g A  
ręka zam ordowała człow ieka!" p  s®'

N astępny świadek W łodzimierz y i 
r e w ,  obywatel ziemski z pod M oskw y/ 
deczny przyjaciel Pryłukow a, zeznał, i z ^  
łuków jako adwokat iniał przeszło 20.06 ^
bli rocznego dochodu, cieszył się P )wsZ|jyo- 
nem  poważaniem, a biednych włościan  ̂
n ił bezinteresownie, ba naw et ponosił n 1 '
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koszta ich procesu z własnej kieszeni. Gdy 
^znąjom ił sic z Tarnowską, zm ienił się do 
^ p o z n a n ia . Rozpoczął życie nad stan, za- 
ri|erlliywał swoje obowiązki i rodzinę.

l)n ia  2>1 maja 1 900 r. hył świadek wraz 
z J^iylnUoweni na śniadaniu, nrzą.dzonem na 
|'Zesc l.iyłcfjo szefa. JTyłukowa. adwokata dr. 
*-0isersa. W czasie śniadania Pryłukow zbladł 

®agle jak  ściana i opuścił pokój, (idy świa­
dek wyszedł za nim, Pryłukow rzucił mu się 
2 Płaczem na szyje, mówiąc: „Włodziu. nie 
°l>uść mej żony, cokolwiekliy się ze mną stało!" 

Po śniadaniu udali się razem do mie- 
■nia P ry  łukowa. Ponieważ świadek był 

Zl_nęczony, ułożył się tam do snu. Gdy po 
kuku godzinach obudził się, spostrzegł Pry- 
dnkowa leżącego na podłodze z p ianą na 
Astach. Telefonicznie wezwał natychm iast le­
karza. który oświadczył mu. iż Pryłukow usi- 
W  się otruć.
, W dwa miesiące później, gdy świadek 
Uwił znowu w Moskwie, Pryłukow  opuścił 

Juz żonę j zamieszkał w tym samym domu, 
którym mieszkała Tarnowska. Pryłukow 

Zaniedbywał coraz więcej swoją, kancelaryę i 
'tył wskutek tego w przykrych stosunkach 
pieniężnych tak, iż pewnego dnia zwrócił się 
no świadka z prośbą o pożyczkę 0000 rubli. 
Pastępuie dowiedział się świadek, że P ry łu ­
kow sprzeniew ierzył depozyty swoich klien­
tów i uciekł zagranice.

P r  z e  w.: G) spowodowało Pryłukow a 
ó° popełnienia zamachu samobójczego?

Św .: Pryłukow mówił mi, że chciał po­
pełnić samobójstwo dlatego, gdyż nie czuł 
Sl§ na siłach podołać walce, jaką przycho- 
‘łziło mu stoczyć z własnem sumieniem. Z je- 
ł,ńej strony nie chciał bowiem porzucać ro- 
^ in y . z drugiej strony zaś nie chciał także 
^złączyć się z Tarnowską.

Na tern odroczył przewodniczący dalszy 
c*'!g rozprawy do godziny 2 po południu.

(R ozpraw a popołudniowa).
Na popołudniowej rozprawie podał prze- 

'W szystk iem  radca F u s i n a t o  do wiado­
mości. iż try b u n a ł postanow ił odmówić wnio­
skowi obr. Tarnowskiej dr. I)ieny, żądającemu 
Przesłuchania 17 świadków odwodowych za 
Pośrednictwem władz rossyiskich.

Z kolei zeznawał świadek prof. M o- 
11 i n i . chirurg  w szpitalu weneckim.

Hr. Komarowski — podał ten świadek — 
?zień po operacyi przebył względnie dobrze 
! palił naw et papierosy, tak, iż była nadzieja, 
Ze wyzdrowieje. Na drugi dzień, gdy doko­
nano przepłukania żołądka i kiszek i usu­
nięto dwa szwy z rany, nastąpiło  nagłe po­
gorszenie, a czwartego dnia rano hr. Koma- 
!'°vvski już nie żył. Świadek podał następnie, 
!2 jego zdaniem nie należało przepłukiwać 
z°łądka i kiszek i usuwać szwów, stało się 

jednak na życzenie prymaryuszów dr. Pelo 
1 dr. Cavazzaniego.

Podczas zeznań tego świadka Tarnow ­
c a  wybucha tak gwałtownym  płaczem, iż 
Przewodniczący zarzadza kilkom inutową pi-Ze- 
l-Wę.

Po otwarciu rozprawy na nowo, prze­
p c h a n o  świadka, prym aryusza szpitala dr. 
j, 6 1 o. Oświadczył on, iż przepłukanie żo- 
Tdka i usunięcie dwu szwów z rany n as ta ­

n o  wskutek zarządzenia dr. Oarazzaniego.
, ])r. C a r  a z z a n i  zaprzecza temu je-
jr\ak ] twierdzi, iż Koiuarowskiego nie wi- 
2mł ani żyjącego, ani też już jako trupa.

W obec sprzeczności zeznań świadków 
, Zt‘wodnicząey zarządza, by natychm iast we- 
p ano do rozprawy wszystkie te osoby, któ-

t y  obecne przy operacyi.
Tymczasem przystąpiono do przesłu- 

rrią dalszych świadków, 
jp Św. M atylda S k ą p i  n a ,  była służąca 
Oarnowskiej, wyraża się bardzo pochlebnie 
v. Parnowskiej. Tarnow ska — mówiła Ska- 

— kochała bardzo swe dzieci, Tarnow- 
h>l natom iast bvł ladaco. .lednego razu bił 

'vet żonę.
u Prok. R a n d  i (w ołaj: Ten świadek, to 

lSa Perierów na ! 
tp Obrońcy Perierów nej energicznie pro- 
pC ,-ią przeciw podobnemu wyrażaniu .się 
Ip, uratora o zeznaniach świadka, tak, iż 

Zewodniezący musi ich uspokajać.
Na sali zjawiają się tymczasem osoby, 

('o!!16 obecne przy operacyi hr. Koma-

POrJ Świadek .'Józefa V a s o r i zakonni ca,
czyG16’ ’z ^ r - P el°- ńńy jednego dnia zoba- 

y. ce1ń Tarnowskiej fotografię, hr. Koina- 
S 6S°- zaw ołał: „Biedaku! Gdybym był 

zyte,n^ byłbyś nic um arł". 
spo»-rJ r ' P 0 i °  zaprzecza jednak, by w ten 
ż]ę się wyraził. Prawdopodobnie został

Zl'9zvuniany.
Wk ' V a s o r i dodaje, iż płukanie żo- 
ijjo a i kiszek, oraz usunięcie szwów nastą-

dr. Oarazzaniego.
*w

"(skutek zarządzenia 
Dr. C a v a z z a n i( ^ .. . .  . „ ..... aje jednak  przy

Ualpf Poprzedniem twierdzeniu, mimo, iż 
P i, 1 1 ńwaj świadkowie, dozorcy chorych 
zaL,ć 6 s e i M a z i o 1 i, potwierdzają zeznania 

°f,1p y  Vasori.
Cgyj tein o godzinie 6 wieczorem odro- 
()(j . '" ‘Zewodniezący dalszy ciąg rozprawy 

tl'!l rana. " ' X.

OSTATNIA POCZTA.
—  N a j j .  P a n  odwiedził wczoraj w 

południe księcia japońskiego Fuszima. W i­
zyta trw ała kwadrans.

=  W kuloaracli włoskiej Izby deputo­
w anych uważają u t w o r z e n i e  n o w e g o  
g a b i n e t u  za dokonane. Luzzati obejmie 
prezydyum, sprawy zagraniczne Giulani.

=  W  S ej ni i e f i  n 1 a n d z k i in odczy­
tano wczoraj m anifest carski z dnia 27 m ar­
ca. Senat postanow ił m anifest ten ogłosić, 
a ustaw ę o rozgraniczeniu ustawodawstwa 
finlandzkiego i rossyjskiego przekazać Sej­
mowi. Zastępca prokuratora generalnego za­
protestow ał przeciw postanow ieniu senatu, 
podnosząc, że m anifest sprzeciwia się fin­
landzkim ustawom zasadniczym.

— B e l g r a d z k a  P raw da  na podsta­
wie inlbrinacyj z kół dworskich donosi, że 
ks. J e r z y  zażądał zwołania wielkiej Skup- 
ezyny narodowej, celem uregulow ania kwestyi 
następstw a tronu.

Dziennik rządowy Sam oupraw a  zaprze­
cza tej wiadomości.

— Ayencya Hanusa  otrzym ała z Ade- 
nu wiadomość, ze negus M e n e l  i k zm arł 
wczoraj przed południem. Cesarzowa znajduje 
się w rękach stronnictw a następcy tronu 
Lidi Jeaszu.

=  Z Kalkuty donoszą: W skutek r a ­
b u n k ó w ,  jakich  dokonano podczas starć 
między Hindusami a M ahometanami w I V  
skaw ar, odwołano wojska indyjskie, użyto 
do przywrócenia porządku, a w miejsce ich. 
wysłano wojska angielskie. W edług ostatnich 
wiadomości rabunki przybrały większe roz­
miary. niż dotąd doniesiono. Udzielono anme- 
styi tym, którzy zwrócą zrabowane przed­
mioty. Zrabowane rzeczy oddawane są cały­
mi wagonami. Aresztowano kilkaset osób.

W iedeń, BI marca. D ziennik  rozporzą­
dzeń wojskowych dla c. i  k. arm ii ogłasza 
rozporządzenie Cesarskie z dnia 15 marca, 
które zarządza w jesieni egzaminy dla wyż­
szej służby sądowej wojskowej, oraz aby przy 
przystępowaniu do audytoryatu żądano od 
kandydatów, którzy odbyli studya na jednym  
z U niw ersytetów  w A ustryi lub w Zagrzebiu 
dowodu odpowiedniego złożenia państwowe­
go egzaminu politycznego.

W ied eń , BI marca. D zienn ik  rosporzą- 
dzee wojskowych dla c. i k. arm ii ogłasza 
postanow ienia dla ruchu automobilowego w 
c. i k. armii.

W iedeń, 81 marca. W iener Ztg. ogła­
sza : P. M inister skarbu zamianował radców 
rachunkow ych: W ładysław a K i e r n i c k i e -  
g o  i P io tra  G l a z e r a ,  starszym i radcami 
rachunkowymi w obrębie krajowej D yrekcji 
skarbu we Lwowie.

P. M inister handlu zamianował komi­
sarza pocztowego we Lwowie, P io tra  P i e ­
ś c i  o r  o w s k i  e g o , starszym  komisarzem po­
cztowym. a komisarzy pocztowych we Lwo­
wie: dr. K ajetana D a 1 b o r a, H ieronim a N i e- 
g ło  s a i M aksym iliana K o c h  a, sek re tarza­
mi pocztowymi.

W iedeń, 31 marca. Frem denblatt oma­
wia kom unikat o odwiedzinach króla bu łg ar­
skiego w K onstantynopolu i podnosi, że ko­
m unikat ten zawiera jasne  oświadczenie, że 
zarówno Turcy a, jak i Bułgarya przejęte są 
m yślą o korzyściach polityki jedności i przy­
jaźni i dalekie są od zamiarów zaczepnych. 
Wszędzie w Europie, a zwłaszcza w Austro- 
Węgrzeeh, przywrócenie szczerze przyjaznych 
stosunków między Tureyą a Bułgarya uwa­
żane je s t za nową rękojm ię status quo na 
Bałkanach, który m ocarstwa pragną utrzy­
mać i w itane je s t z wielkiem zadowoleniem. 
Dlatego też wizyta króla bułgarskiego w Kon­
stantynopolu spotyka się wszędzie z oceną 
bardzo korzystną,

W iedeń, BI marca. Na wczorajszem 
w al nem zgromadzeniu Banku krajów koron­
nych (Lauderhank) z czystego zysku, wyno­
szącego 8,541.000 koron, rozdzielono 5 proc. 
dywidendę (20 koron od akcyi) i G koron 
jako superdywidendę.

P o z n a ń , BI marca. (Tel. p ryw .). Cen­
tralny kom itet przedwyborczy usta lił kandy­
daturę robotnika Sosińskiego z Bochum na 
posła do parlam entu z Poznania.

P a ry ż , 31 marca. U m arł tu poeta Jean 
Moreas.

P a ry ż , 31 marca. W Nimes uwięziono 
wczoraj wieczorem lekarza dr. Brenges pod 
zarzutem, że zamordował swego szwagra 
astronom a Charlois w Nizzy. W płaszczu dr. 
Brenges znaleziono rewolwer i kartkę niebie­
skiego papieru, takiego, jakiego użył m order­
ca, gdy wywabił C harlois’a z mieszkania pod 
pretekstem , że nadszedł telegram  do niego. 
Dr. Brenges zaklina się, że je s t niew inny i 
pada ofiarą pomyłki.

Saloniki, 31 marca. G enerał dywizji 
Dżewid basza donosi, że w wilajecie Kosso-

t

wo z powodu wzrostu liczby band Arnautów  
niebezpieczeństwo się wzmaga. Kupcy, w ła­
ściciele gruntów  i dzierżawcy boją się odda­
wać się swym zajęciom. Ludność w Ipek nie 
chce płacić podatku zarobkowego i na znak 
protestu zam knęła bazar. Rząd postanowił 
chwycić się ostrych zarządzeń.

A ten y , 31 marca. W podpisanym przez 
kom itet Ligi wojskowej protokole oświadczono 
wyraźnie, że Liga rozwiązuje się, aby zwol­
nić swych członków ze słowa honoru, danego 
w <1. 28 sierpnia r. z. Dzienniki ogłaszają o- 
wiadczenie Ligi, w którem dany je s t pogląd 
na jej działalność i podniesione są trudności, 
z jakiem i Liga m usiała walczyć. Oświadcze­
nie kończy się następującem i s ło w y : Ponie­
waż najwyższe dobro kraju wymaga, by armia 
wróciła do swych zwyczajnych zajęć, Liga 
wojskowa uważa po ogłoszeniu orędzia kró­
lewskiego. zwołującego Zgromadzenie naro­
dowe, zadanie swe za skończone, zwraca je ­
dnakże uwagę ludności na przyszłość i wy­
raża przekonanie, że arm ia także po rozwią­
zaniu Ligi pozostanie ochroną honoru i idea­
łów narodu.

L o n d y n , 31 marca. Do jednego z pism 
tutejszych donoszą z P etersbu rga: Projekt 
w sprawie rossyjskiej obrony krajowej ustala 
program  flotowy na lat 15 i przewiduje stwo­
rzenie punktu oparcia dla floty koło Kron­
sztadu. Ogólne wydatki wynoszą 70 milio­
nów funtów szterl. W sumie tej zaw arte są 
koszta budowy 4 dreadnoughtów.

K a ir , 31 marca. Partya  narodowa u- 
rządzila dem onstrację  przeciw Roosereltowi. 
który na odczycie w Uniwersytecie m iał o- 
świadczyć, że E gip t nie dorósł jeszcze do 
konsty tucji. Dem onstranci przeciągali ulica­
mi m iasta i wołali: N iech żyje konstytucja! 
precz z Roosereltem !" Przywódcy nacyonali- 
stów odmawiają Roosereltowi praw a miesza­
nia się do spraw egipskich i do osądzania 
położenia w Egipcie po czterodniowym w nim  
pobycie Przypuszczają, że Roosevelt powie­
dział to celem przypodobania się Anglikom.

K a ir , 81 marca. Były prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Rooseyelt odjechał wraz 
z rodziną do Europy.

W aszy n g to n , 31 marca. D epartam ent 
sądowy wdrożył procesy celem stw ierdzenia, 
że miedzy rozmaitemi zagranicznem i liniami 
żeglugi, które dochodzą do portów am erykań­
skich, nie istnieją umowy, równające się u- 
tworzeniu „ringu", coby naruszało antitru- 
stową ustaw ę Sherm ana.

Teferis, 31 marca. (P . A g .)  Celem po­
krycia pożyczki wewnętrznej ściągnięto przy­
musowo po 50.000 tomanów od 10 kupców, 
a p o .5000 tomanów od 15 kupców. Kupcy 
domagają się kontroli nad wydawaniem pie­
niędzy na potrzeby prowincyi Aserbeidżan.

Nieby wała katastrofa.

P a ry ż , 81 marca. Rząd polecił am ba­
sadorowi swemu w W iedniu, aby Najj. Panu 
Franciszkow i Józefowi wyraził współczucie 
rządu francuskiego z powodu katastrofy w 
Oeksorito.

B u d ap esz t, 31 marca. Prezes gabinetu 
hr. Kłnien-Hedeiwary otrzym ał od Najj. P a­
na telegram  z wyrazami współczucia z po­
wodu katastrofy w Oekórito.

Również cesarz W ilhelm  przesłał Najj. 
Panu Franciszkowi Józefowi wyrazy w spół­
czucia z powodu tej katastrofy.

Katastrofa kolejowa.
M uhlheim, 31 marca. Wczoraj o godz. 

2 po południu pociąg luksusowy nr. 174 na­
jechał na ty ł pociągu wojskowego. 50 osób, 
przeważnie żołnierzy, ma być zabitych lub 
ciężko rannych.

M uhlheim, 31 marca. W iadomości o 
katastrofie kolejowej są niedostateczne. W e­
dług dotychczasowych dochodzeń, zabitych 
je s t 20 ludzi, ciężko zaś rannych 30. W po­
ciągu luksusowym znajdowało się 15 podró­
żnych, z których nik t nie poniósł szwanku; 
ranny je s t tylko kelner z wagonu restau­
racyjnego. Pociąg luksusowy odjechał w dal­
szą drogę, do Genui. Na miejsce wypadku 
przybył m inister kolei, celem zbadania przy­
czyny katastrofy.

Mfilllhcim, 31 marca. W edług osta­
tnich. wiadomości podczas katastrofy kolejo­
wej miało zginąć 1.9 żołnierzy, a odnieść 
rany 39 żołnierzy i dwu konduktorów. W e­
dług innej wersyi, liczba rannych dochodzi 
do 100.

W ybuch Etuy.
Catania, 31 inarea. Lawa płynie ku 

miejscowości Borello, której mieszkańcy są 
mocno zaniepokojeni.

L a ta n ia ,  31 marca. W ybuchy gw ałto­
wne lawy z Pitny trw ają dalej; sytuaeya dla 
okolicznych wsi jest groźna.

Greckie oredzie królewskie.w
Ateny, 31 marca. Odczytane wczoraj 

na posiedzeniu Izby deputowanych orędzie 
królewskie opiewa: Moi panowie deputowani!

Okoliczności, wśród których zwołani zosta­
liście na sesye nadzwyczajną, są panom do­
brze znane. Powołani zostaliście, abyście 
w myśl konsty tucji brali udział w dziele 
reformy, przeznaczonem do podniesienia zna­
czenia i powagi konsty tucji, zarówno na ze­
w nątrz, jak  i na wewnątrz, Ruch wywołany 
przez przykre trudności narodowe trwa od 
sierpnia ubiegłego roku. Ciężkie przesilenie 
polityczne było bez wyjścia, bezludna akcya 
wskazywała na to, że opinia publiczna p ra­
gnie koniecznie zmiany metody politycznej, 
aby zaprowadzić porządek i wzmocnić rządy, 
z którymi asp irac je  narodowe były n iero­
zerwalnie połączone. Z tej sytuacyi zdawało 
się możliwe tylko jedno wyjście. Podczas dy­
m is ji moich m inistrów  ze strony wszystkich 
m iarodajnych osób politycznych w kraju, 
które się skupiły około tronu wskazano na to 
wyjście i cieszę się ze swej strony, że człon­
kowie parlam entu praw ie jednom yślnie przy­
łączyli się do tego zapatryw ania, jak  to wy­
nika z uchwały, powziętej dnia 18 lutego 
br., na podstawie której Izba przyjęła wnio­
sek o rew izję  niezasadniezych postanowień 
konstytucyi. Przyrzekam, że uchw ała ta  bę­
dzie przeprowadzona. Dekret królewski, wy­
dany na propozycję moich odpowiedzialnych 
doradców zwoła Izbę rewizyjną, która uchwali 
zmianę postanowień, podlegających rew izji. 
Wkońcu orędzie wyraża deputowanym po­
dziękowanie za ich pracę. Orędzie, to żywo 
oklaskiwano.

. A ten y , 31 marca. Cerem oniał odczyta­
nia orędzia królewskiego odbył się bez wy­
padku. Koło parlam entu panow ał bardzo ży­
wy ruch. Sala obrad i galerye były przepeł­
nione. W iele pań zajęło miejsca na ławac-h 
poselskich ; wielu oficerów przybyło w m un­
durach galowych. Ciało dyplomatyczne przy­
było w komplecie. Królowi zgotowano owacyę.

Położenie w K rólestw ie Polskicm  
i  w R ossy i.

W arszaw a, 31 marca. (Tel. p ryw .)
Z powodu wytoczenia procesu redaktorowi i
wydawcy Wiadomości graficznych  p. Burko-
towi przez kom itet cenzury, zawieszono go do 
ukończenia procesu w spraw ach redaktora i 
wydawcy. Tygodnik w spom niany na razie 
przestał wychodzić.

Zawieszono też w praw ach redaktorów 
i wydawców pism: H andlowca \ W iadomości 
robotniczych.

W a rsz a w a , 81 m arca. (Tel. pryw .)
Sąd wojenny skazał na śm ierć S tanisław a 
Noseckiego i W ojciecha Dębskiego za udział 
w napadzie na dom gospodarza Kopcia. Gen. 
gubernator ułaskaw ił obu i skazał na 15-1 e- 
tn ie  ciężkie roboty.

Kijów, 31 marca. (P . A .)  Król serbski 
P io tr zwiedził wczoraj osobliwości m iasta, 
między innem i słynne klasztory i cerkwie. 
O godz 6 wieezorem osobnym pociągiem od­
jechał do Reni, zkąd uda się w dalszą drogę 
do Konstantynopola,

Telegrafowany Kurs wiedeński.
W iedeń, 31 m arca 1910. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Gdzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 685-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 828-—, Akcye A ngiobanku 
318-50, Akcye Unionbanku 600-50, Akcye 
Landerbanku 503-50, Akcye Bankveremu 
553-—, Akcye B odencreon 1197-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688-—, 
Akcye kolei państwowych 750'75, Akcye 
kolei Południowej 122-50, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5440-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 563-—, Akcye 
Alpiny 738-25, Akcye Rima M uranyi 666-— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2605-—, 
Akcye Fabryki broni 704-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 389-— , Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 885- — . 
Obligacyc węgierskiej indeimiizacyi —■—, 
Renta majowa 94-80, A ustryacka R enta ko­
ronowa 94-75, W ęgierska Renta koronowa 
92-90, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93 55, 4 prc. L isty  Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. L isty Ban­
ku hipotecznego 99-50, 5-prc. L isty Banku 
hipotecznego 110"—, 4-prc, Listy Banku kra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. L isty Banku 
krajowego 100-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 97-90. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94 —.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy tu re­
ckie 241-75, M arki 117-60, Rubel 254-50,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 102 80. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 703 '—, Pożyczka m iasta Krakowa 1909 
98-— .

Usposobienie spokojne, utrzym ane, przej­
ściowo koleje państw , ożywione. A lpiny niżej.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e e k i .
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NADESŁANE
i l d w o k a t

Dr. G O D L E W SK I
przeniósł kancelaryę 

<lo domu plac Mary ach i 0 i 7.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zam ieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u M ichała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskaw ych datków do Admi- 

nistracyi naszego pism a

Poszukuje się kupna

starych MEBLI maheiiicwych
ale w dobrym stan ie .

Zgłoszenia pod „M EB LE11 Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, L w ó w .

Bom bankowy i kantor wymiany

Sokal i Lilien
poleca d ow o  u rząd zon e

O g n io trw a łe  k a sy  p a n c e rn e  z sc h o w k a m i 
d e p o z y to w y m i 

( S a f  e D e p o s i t s )
w piwnicach swego nowego gmachu.

Prospekty i ren ni ki wysyłamy na żądanie.

Bracia Tercyarze
w P rzytu lis k u  ubogich brata Alberta

we L w o w ie , ul. Kleparow ska 15,
w y k o n u ją  w sz e lk ie  n a p ra w y  m eb li g ię ty c l i ; w y­
r a b ia ją  łó ż k a  sk ła d a n o , s ło m ia n k i .  C eny u m ia r ­
k o w a n e . Na ż ąd a n ie  z a b ie ra ją  m eb le  do n a p ra ­

w y  — n a p ra w io n o  o d sy ła ją .

Przyjechali do Lwowa.
Duia 31 m arca 1910 

Hotel George’a.
PP. A. W eryha Darowski z Winnicy, 

S. Narzymski z Kijowa, J . Szczepkowski z 
Kiakowa, H. Prek z Łuki, T. Polański z D ą­
browicy, W. Sere, atowski z Jeziorzan, J. Ko 
wnacki z Czernicy, dr. A. Freund z Beri'na, 
J. Starorypiń^ki z Rossy i.

Hotel Imperial.
PP. J. br. Młodecki zR ossyi, J. JVll®r 

stein  z Drohobycza, K. br. D zieduszy^1 
M artynowa, W. Micewski z Tuezemp.

Hotel Sans-souei.
P. K. U latyeki z Rossyi.

Hotel „Austria".
PP. W. Tertaim  z Korneuburgu, 

Ilefelle z W ęgier, K. Nastopil z Cies&vDS’ 
K. S tracker z Koszyc, K. HenziDgner z 
nopola, J . Kranowald z Koszyc, A. W ari^0" 
da ze Stanisławowa.

H o te l  F r a n c u s k i .
PP. J . Rotarski z Kijowa, E. F is ih pr 

ze Stanisławowa, J . A chberger z Węgief-
H o te l  E u r o p e j s k i .

P P . S. Tauszyński z Bakowiec, I. StprJl
z Buezacza, J . PL rodyski z Sarnek, 0 . H0' 
rodyński z Romanówki.

Hotel Zipper.
P. F . Major z Berlina.

C M I I  K  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej,

Lwów, dn ia  31 m arca. płacą 1 żądają
w aluta kor.

1. A kcye za  s z tu k ę . K  h j K  h
B anku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 691 — 698 -
Banku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 428 - _  —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 565 — 574 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. . 450 - 500 -

11. L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40

„ „ „ 4 ‘/2 pr. w. a. los w 50 I. ® 99 10 99 S0
„ „ ,, 4 p r. w. a .601. po 200 k. 93 60 94 30
„ kraj. 4 J/s pr. w. a. los w 511. ® 100 - 100 70
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. o 94 - 94 70

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. «-
(p ierw sza e m is y a ) .......................-s 96 - — —

Tow. kred. galie. ziumsk. 4 p r. ®
los w 4 F /J  l a t ............................ — 96 - — —
4 pr. los w 56 l a t .......................ja 93 50 94 20

I I I .  O b lig i za .100 kor. =>
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 97 60 98 30
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. ° 101 - 101 70
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) A — — — —

„ 4*/2 pr. (3 em.) 3 99 70 100 40
„ 4 pr. (4 em.) <* 93 20 93 90

Kol. lokalne dtto 4 p r .....................N 93 20 93 90
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 - 93 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 93 80 94 50
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 90 80 91 50

„ „ „ 4 konwen. . 93 - 93 70
„ szkolna krajów. 4 pr.

r . 1908 ............................ 93 50 94 20

IV . L o sy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 - 130 -

V . M u ncty .
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 36 11 48
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 10 19 20
100 ru b li rossyjskieli srebrnych 2.50 50 254 -

,. ., ,, papierowych •254 - 255 -
100 m arek niem ieckich . . . . 117 -50 117 90

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mir. 3'2 pr

„ „ 1860 po .500 zł. w. a. 4 p rc
„ „ 18ó0 po 100 zł. 4 p r. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 z ł ......................

L isty  zast. dom enpańst. po 120 z ł .5 pr

B. Dług państwa (w szystkich w 
reprezentow anych krajów ko

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r .........................................

p łacą  żądają

171-45
245-50
327—
327—
288-35

175-45
25150
333—
333—
290-35

Kadzie państw a
rannych).

117-55

94-70

M u i'n g ie łd y  w ied eń sk ie j .
D nia 29 m arca 1910.

A. O gó ln y  d łu g  p a ń s tw a .
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ...............................  . .
styczeń-) i p i e e ........................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p ie ń ........................................
kwieci e ń - p a ź d z ie rn ik .......................

p łacą żądaj ą

94-75 94-95
94-75 949 5

98-75 98-95
98-75 98-95

C. O b lig a c je  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 9óp40
Kol. Cesarz. E lżbiety  w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 115-35
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  452—
Kol. Cesarza F ranciszka  Józefa za

100 zł. 5 V* p r .......................................118-50
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ......................................... 94'70
Kol. Arcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................... 94'65

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Arc. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr. 104'50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — —
Kol. Czeskiej zaelj. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ................................................ 95-90
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ................................................95T0
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  eni.

z v. 1886, 4 prc............................................ 96-65
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 prc. ( s r .j  . . . .  97—
Kol. północnej ces. Ferdynanda  em.

z r. 1887, 4 p rc ....................................98 40
Kol. północnej ces. Ferd y n an d a  em,

z r. 1888, 4 pro........................................... 96-45
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  ein.

z r. 1891, 4 p rc ....................................96 90
Kol. północnej ces. Ferd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 p rc ...........................................96-50
Koi. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 p rc ........................................... 96-70
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r .........................................................94-75
Kol. galie. K arola L udw ika 4 pr. . 94-90
Kol. lwowsko.-czerń.-jasskiej z roku

1894 4 p r ................................................  95-80
Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 116 05

117-75

94-90

904 0

116-15

455—

119-50

95-70 

95-65

96-90

96-10 

976 0

98—

99-40

97-45 

97-90 

97 50 

97-70

95-75
95-90

96-80 

117-05

1). I f lu g  p a ń s tw a  (krajów  korony węgierskiej).
Wgg. złota ren ta  4 p r ........................... 113-60 113-80

„ „ w wal. kor. 4 pr. 92-75 92-95
obi. pr. reguł. Olsy 4 prc. . 158-— 164—
poż. pi-em. za 100 zł. (200 kor.) 222 -  228-75

„ 50 zł. (100 kor.) 222 -  228-75

Koronowa w aluta. p łacą żądają

E . O b lig acy e  iu d e m n iz a c y ju e .

Kroacyi S ł a w o n i i ............................ 9450 95-50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . 93-90 94-9U

P . In n e  p u b lic z n e  p o ż y cz k i.
Poż. reg. D unaju z r. 1,878 los 5 pr. 103-25 104-25
Poż. kra . B ukowiny z r, 1893 losOoIS3 kor. 4 p r .................................. 94-25 95-25
Bukowińr ki.e obi. propi naeyjno los

za 100 zł. 5 p r ..................................... 100-75 101-75
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-40 94-40
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-15 98-15
Pożyczka m iasta Tjwowa z r. 1896

4 prc. 90-65 91-65
R enta w łoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p rc...............................
Poż. serb prem. za 100 frank. 2 pr. 107.25 113-25
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 241-45 244-45

listy  d łużne

100-50 101-50
94-55 95-55

297-75 303-75
278 50 284-50
101-25 102-25
9 4 - 9 5 - -

109-90 110-90
99-25 99-75
93-75 94-75
93-15 94-15
9 5 - 96—
96-50 ——

1 0 0 -- 100-50

99-75 100-75
93-35 94-35
98-75 99-75
98-95 99-95

G. L is ty  z a s ta w n e . Obiig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

A nglo-A nstr. banku los 41 /a pr. . .
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ 4 pr.

Gal. akc. b. lup. 10 pr. prom. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 1/* pr. .
„ „ ,, „ „ 60 1. 4 pr. .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 p r. los. 41 lat

„ „ „ ,, 4 p i. sta ie
Banku kraj. d la  Galicy i Lodomeryi 

& L  pr. 51 '/2 la t zw rotna . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

em isya 42 la t 4 '/a p r ........................
Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/* 1- 4 pr. 
Austro-wcg. banku 50 la t 4 prc.

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H . O b lig acy e  z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Ern. r. 1886 pr.
Kolej Łwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł.................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  L o sy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilioa) 5 zł.
Zakł. kred. d la  handl, i przem. 100 zł.
O lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insbruk ii 20 zł. .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  Lubiany 20 zł.

113— 113-80
112— 112-80

88-60 89-00

94— 95—

102— 1 0 3 --
99-75 —•—

29-10 33-10
538— 548—
236— 246—
116—
120— 123—
80— 8 6 - -

Koronowa waluta.
P a lfy  40 zł. ni. k ...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. R udolfa 10
Salm a 40 zł. m. k ..............................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.

zł.

p łacą
250—

65-75
41-25
72—

281—
115—

żiidaJ1!
270 '"

45-20
7 8 -

293—

J .  A kcye banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 318—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3700—
Zakł. kred. d la  handlu  i przem. . 681-50 
Weg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 824 75
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 672—
Gal. banku h ip . 200 z ł.........................  696—

„ „ d la han. i przem . 200 zł. 428—
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. -501-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1782- —
„ Związku (O nionbank) 200 zł. — —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 259--50 
Zivnostońska banka 100 zł. . . .  255-50

319— 

682 50

697-90

50**®
1793—

-260 f
•25O'&0

K. .A kcye przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 441-50 44-5— 
„ ,, akcye zakład. 200 zł. 410-—

Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5430’— 5470 ' — 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł. 403-50 407'L 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 564-— 566“
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor....................................................  334 50 331

A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju.500 zł. mk. 1132 — 1142""

L . A kcye przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 780 '— 783'— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 8 7 9 '— 883X
A ustr. tow. górnicze A lp ina 100 zł. 739-75 740' 
Prag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2607-— 2611""
Sohodniey 500 kor................................... 515-— 525""
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków  . 388.— 390’—
T rifall. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 292-— 296"

M. W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . — —
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-70
Paryż za 100 franków . . . .  95-45
Pe tersb u rg  za 100 rub li 5 V, pr. 254—
Niem ieckie b a n k i ............................117-571,
W łoskie b a n k i ................................... 94-85
F rancusk ie  banki............................. — —
Szwajcarskie b a n k i .......................95-27'/„

N. W a l u t  y .

Dukat c e s a r s k i ............................. 11-38
A ustr.-węg. 8 gnid. złota m oneta — —
2 0 -fra n k ó w k a ......................................... 19-10
2 0 -m a rk ó w k a ......................................... 23-49
R ossyjski pó łlm peryał . . . — —
Niem. banknoty za 100 m arek . 117-65
W łoskie banknoty za 100 lir  . 94-95
R u b le ...................................................  2-54

2 4 1 -
95-6?

254A l ‘.

s,s-r>*

L. ez. E  4062/9 (12)
Dnia 28 kw ietnia 1910 o g°^z' riaŁ ' 

rano w sądzie tut. w biurze Nr. 11 0
dzie się lieytacya realności lwh. 571 ks- e 
gin. Huczko I. stanowiącej g runt orny- ^ ( j  

Nieruchomość ta  oceniona jest na "■ 
koron.

Najniższa cena wynosi 1334 koron -. 
W arunki licytacyjne i dokumenta pr 

rzeć można w biurze Nr. 11.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział !*■ 
Ilobromil, dnia 24 m arca 1910.

Lieytacyę.
L. 3.438 (3216 2-6)

Ogłoszenie licy tacji.
Na podstawie uchwały Rady miejskiej 

z dnia 23 lutego 1910 gm ina m iasta Rze­
szowa ma zamiar przystąpić do budowy w ła­
snej elektrowni miejskiej.

W tym celu rozpisuje się lieytacyę 
ofertową na budowę elektrowni prądu sta łe­
go o napięciu stacyjnem  500 wolt rozdzielo- 
nem  na 2 X  220 wolt.

Oferty muszą być wniesione ściśle na 
podstawie warunków ogólnych i szczegóło­
wych według wykonanego formularza ofer­
towego, lub w dowolnej alternatyw ie z za­
łączeniem  ściśle wypełnionej deklaracyi ofer­
towej.

Na wypadek przedłożenia własnego 
projektu elektrowni ma być dołączone obli­
czenie rentowności z ewentualnera zagwa­
rantow aniem  ekonomii ruchu i obliczenia 
rentowności i oferty na ten w łasny projekt 
z tem jednak, źe gm ina m iasta Rzeszowa za 
wypracowanie tego projektu i obliczeń nie 
zapłaci żadnego wynagrodzenia.

Oferty mają być wnoszone na ręce 
Prezydyum  M agistratu.

W razie w niesienia oferty przez pocztę 
należy na przesyłce uwidocznić, że jest to 
„oferta na budowę elektrowni w Rzeszowie1*.

Wadyum w wysokości 5 prc. od sumy 
oferowanej ma być dołączone do oferty w 
papierach wartościowych pupilarne bezpie

czeństwo mających, w książeczce Kasy oszczę­
dności m iasta Rzeszowa lub w gotówce, albo 
też do oferty ma być dołączony kwit kasy 
miejskiej na dowód, że wadyum to złożono 
już poprzednio w kasie miejskiej.

W razie w niesienia ofert a lte rn a ty ­
wnych wymagane je s t tylko jedno wadyum.

W arunki ogólne i szczegółowe, form u­
larze ofert i deklaraeyj ofertowych, plany 
sytuacyjne i plany projektowanych sieci 
otrzyma zgłaszający się oferent, a nadto są 
one do przeglądnięcia w biurze M agistratu 
m iasta Rzeszowa w godzinach urzędowych 

Term in wnoszenia ofert wyznacza się 
do dnia 4 m aja 1910 do godziny 11 przed 
południem.

Rzeszów, dnia 17 marca 1910.
B urm istrz:

Dr. Jabłoński.

L. cz. E. 1276/9 (4) (3331)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Feigi F riedm an w Sam bo­
rze odbędzie się dnia 21 kw ietnia 1910 o 
godzinie 8 rano w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Starejsoli lieytacya:

1. realności całej objętej lwh. 56 i
2. 2/4 części realności objętej lwh. 396 

ks. gr. gm. Laszki m urowane zobowiązanego 
w łasnych wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione z przynależnościami ad 1. na 
4345 kor., ad 2) na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 2963 kor. 35 hal.,

a to co do wykazu ad 1. parcela bud. 81 z 
domem 330 kor., parc. bud. 62, pare. gr. 
108, 106 z budynkami i drzewami 765 kor., 
pgr. 2103, 1804 kor., co do lwh. ad 2. 64 
kor. 35 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i przyjmuje się za podstawę do dalszego 
postępowania licytacyjnego, tudzież odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szono.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
-ądii zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Starasól, dnia 7 marca 1910.

L. cz. E . III. 58/10 (10)
Edykt licytacyjny

(se iD

oti01iDnia 10 maja 1910 godzina 9 P ^ 
południem w sądzie niżej w y m i e n i o n y ^ ^ y  
biurze Nr. 9 odbędzie się lieytacya P° 
realności lwh. 419 gm. Sadzawka skłft 
cej się z pastw iska.

Nieruchomość w ystawiona na 
jest oceniona na 2.460 kor. po'

Najniższa cena wynosi 1640 k°r-’ 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz
skutku. sięW arunki licytacyjne i odnoszące 
tej nieruchomości dokum enta moin ^  
mający chęć kupienia, przejrzeć P° ® le * 0' 
dzin urzędowych w sądzie niżej 
nym, w biurze Nr. 11. ttT

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Delatyn, dnia 14 marca 1910.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Pcdlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem  od 8 do 12, po południu 
0|I 2 do 6, — w soboty po południu od 

8 do 8.'
L i c y t a c y ę :

Sobota, 2 kw ietnia 1910 od godziny 4 do 8 
po po łu d n iu : meble, obrazy, 7 maszyn 
do szycia, a 1 do pisania, zegarek sre­
brny, skrzypce, w arstat stolarski i g ra­
mofon.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

tyć oglądane, w hali przed licytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lw7ów, dnia 21 m arca 1910.

L- IX/a, 84/218 (3403 2 - 3 )
Rozpisanie

c. k. D yrekcyi budow y dróg wodnych,
Ba wykonanie robót przy budowie przejazdów 
drogowych w km. 114 5/6, 120 °/1, 122• °/1 i 
126 <J/10 galicyjskiej przestrzeni kanału spła- 

wnego Odra-W isła.
Bozdanie obejmuje wszystkie z wyko­

nania projektu przejazdów drogowych w yni­
kające roboty ziemne, m urarskie i wykonanie 
dróg z wyjątkiem  żelaznej konstrukcyi mo­
stów i pokładu mostowego.

Boboty, które natychm iast po odebra­
niu gruntów  pod budowę m ają być rozpo­
częte, należy ukończyć najpóźniej do końca 
listopada roku 1910.

Oferty należy wnieść w zapieczętowa­
nej kowercie opatrzonej napisem  „Oferta na 
przejazdy drogowe w km. 114 5/6, 120 % , 
122 %  i 1 2 6 - kanał u spławnego Odra- 
W isła“ najpóźniej do 12 kw ietnia 1910, 12 
godziny w południe do dziennika podawczego 
Ekspozytury c. k. Dyrekcyi budowy dróg w o­
dnych w Krakowie przy ul. Basztowej 1. 18.

U stanow ienie cen pozostawia się ofe­
rentowi, który ceny jednostkowe dla po­
szczególnych robót ma wstawić w spis cen.

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem 
mogą być obecni oferujący lub tychże p e ł­
nomocnicy nastąpi dnia 13 kw ietnia 1910
0 godzinie 12 w południe, w wyżej wym ie­
nionej Ekspozyturze.

Oferta obowiązuje oferenta przez 4 ty­
godnie licząc od czasu term inu jej otwarcia, 
to znaczy po dzień 11 maja 1910, w tym 
term inie nasiąpi zawiadomienie o przyjęciu 
lub odrzuceniu oferty.

Oferenci muszą używać przepisanych 
formularzy ofert, które mogą otrzymać w wy­
żej wymienionej Ekspozyturze w K rakow ń. 
Tamże można przeglądać wszelkie załączniki
1 bliższe postanow ienia co do wnoszenia 
ofert.

In tegra lną  część oferty m ają stanow ić: 
P lan  sytuacyjny i plan wykupna grun­

tów,
Profile podłużne,
Przekroje poprzeczne,
Plany szczegółowe,
Ogólne warunki budowy dróg wodnych 

Wraz z dodatkiem,
Szczegółowe w arunki budowy dróg w o­

dnych wraz z uzupełnieniam i w spisie cen, 
Spis cen wraz z przedm iarem  i ofero­

wanymi kosztami budowy,
Postanow ienia dla wnoszenia ofert. 
W adyum wynosi 5 prc. z oferowanej 

sumy j należy je  złożyć przed upływem  te r­
minuj do wnoszenia ofert w e. k. F ilialnej 
5asie krajowej w Krakowie. W razie przy- 
J§cia oferty służy złożone wadyum jako kau- 
eya kontraktowa.

Oferty spóźnione lub nie odpowiadające 
^stanowionym warunkom będą uważane jako 

wniesione.
Wipdeń, w marcu 1910.

C. k. D yrekcya budow y dróg w odnych.

jauausscStreDbung
t*er k. k. Direktion fiir  den Bau der W asser- 

strasen,
'P-treffend die Ausfiihrung der Bauarbeiten 
br die W egiiberfahrten im km. 114 '5/c, 

*20,o/l) 1 2 2 -0̂  un(j 126,9/10 der galizischen 
frecke der schiffbareu V erbindung vom 

Donau-Oder-Kanal zur W eichsel.
. Die V ergebung um fasst alle mit der 

^nsfuhnm g der projektierten W egtiberfahrten 
srbnndenen E rd  , Mauer- und S trassenher- 

g ejlungsarbeiten m it A usnahm e der eisernen 
. rhckenkonstruktion und des Briickenbe- 
lages.

, Die nach Ubergabe des Baugrundes 
^ ? e Verzug in A ngriff zu nehm enden Ar- 
j 6ll en sind bis langstens Ende November 

Jahres 1910 fertigzustellen. 
s , Die Offerte sind un ter versiegeltem  Um- 
‘ nlage m ;(- j er Bezeichnung „Offert fiir 
1 9®§dberfahrten im km. 114-5/6, 120’°/1, 
djj /i nnd 126,9/10 der schiffbaren Verbin- 

vom Donau-Oder-Kanal zur W eichsel 
ta ,sPalystens 12 A pril 1910, 12 U hr mit- 
tu rS E inreichungsprotokolle der Exposi- 

der k. k. D irektion fiir den Bau der

.Gazeta Lwowska“ Nr. 73 z

W asserstrassen in  Krakau, Basztowagasse 
18, einzureichen.

Die P reiserstellung wird dem Aubot- 
steller ilberlassen, der die E inheitspreise fiir 
die einzelnen A rbeitsgattungen in  das Preis- 
verzeichnis einzusetzen hat.

Die kommissionele Eróffaung der Offer- 
ten findet am 13 A pril 1910, 12 U hr mit- 
tags bei der genannten Expositur s ta tt und 
es steb t den Offertstellern, beziehungsweise 
dereń Bevollm achtigten frei, dieser Offert- 
eroffaung beizuwohnen.

Die Offerenten haben bis zum Ablaufe 
von 4 W ochen nach der Offerteróffnung, das 
ist bis 11 Mai 1910, im W orte zu bleiben. 
Bis zu diesem Term ine erfolgt auch die Ver- 
standigung iiber A nnahm e oder A blehnung 
des Offertes.

Die Offerenten haben sich des vorge- 
schriebenen Angebotsform ulares zu bedienen, 
welches bei der genannten Expositur in 
Krakau erhaltlich  ist. Daselbst konnen auch 
sam tliche Offertbehelfe und die naheren  Be- 
stim m ungen fiir die O fferteinbringung einge- 
sehen werden.

In tegrierende B estandteile des Offertes 
haben zu bilden:

Situations- und G rundeinlósungsplan, 
Liingenprofile,
Querprofile,
Detailplane,
A llgem eine Bedingnisse fiir W asser- 

strassenbauten sam t A nhang.
Besondere Bedingnisse fur W asser- 

strassenbauten samt Erganzungen in  der 
Preisliste,

P reisliste  nebst Vorausmass und Bau- 
kostenangebot,

Bestim m ungen fiir die E inbringung von 
A ngeboten.

Das Vadium betragt 5 Prozent der 
Offertsumme und ist vor A blauf des E inrei- 
chungsterm ines bei der k. k. F ilial-Landes- 
kassa in  Krakau zu erlegen. Bei A nnahm e 
des Offertes gilt das erlegte Vadium ais Ver- 
traugskaution.

Yerspatete, den der A usschreibung 
zugrundegelegten Bedingungen nich entspre- 
chende Offerte w erden ais nich eingebracht 
angesehen.

W ien, im Marz 1910.
K. k. Direktion f iir  den Bau der W asser­

strassen.

L. ez. E . 2418/9 (5) (3531 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności król. 
wolu. m. Sanoka, zastąpionej przez dyrekto­
ra  p. dr. SIączkę, adw. w Sanoku, odbędzie 
się dnia 20 kw ietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr. 4 licytaeya połowy rea l­
ności obj. Iwh. 34 i 184 ks. gr. gm. kat. 
Berehy dolne wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawiono na licytacyę 
są ocenione a to : realność lwh. 34 na 2273 
koron, zaś przynależności na 35 koron 23 
h a l ,  realność lwh. 184 na 420 koron, zaś 
przynależuość na 14 koron 77 hal.

Najniższa cena realności lwh. 134 wy­
nosi 1538 kor. 83 hal., realności lwh. 184 — 
289 kor. 85 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.}, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 18 m arca 1910.

L. cz. E. 1271/9 (7) (3448 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Koźmy Toniaka „Czufruka" 
w Żabiu odbędzie się dnia 1 kw ietnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w' biurze Nr. 6 w Żabiu li­
cytaeya realności lwh. 3647 ks gr. gm. 
Żabie i połowy realności lwh. 2038 tej sa­
mej ks. gr. objętej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a to realność lwh. 
3647 gm. Żabie na 1.893 koron, połowa zaś 
lwh. 2038 na 8.547 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 3647 — 1.262 koron, co do połowy zaś 
realności lwh. 2038 — 5.698 koron, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 19 lutego 1910.

L. cz. E. 2319/9 (9) (3519 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A braham a K lingsberga od­
będzie się dnia 9 maja 1910 o godziDie 9

dnia 1 kwietnia 1910.

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie liey- 
tacy a :

a) realności lwh. 115 gm iny Badruż, 
obejmującej pastwisko obszaru 34 ar. 96 m 2 
ocenionej na 60 kor.,

b) 1/6 części realności lwh. 123 tej 
gminy, obejmującej dom mieszkalny i bu­
dynki gospodarskie, plac budowlany obszaru 
5 ar. 75 m2, pastwisko 1 ha. 19 ar. 6 m 2, 
nieużytek 41 ar. 44 m 2, łąkę 25 ar. 57 m 2 
i rolę 6 ha. 70 ar. 85 m 2. Ta 1/6 część jest 
oceniona na  776 kor. 02 hał.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 40 kor., 
ad b) 517 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ymienionym, w b iu ­
rze N r. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępow ania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 21 marca 1910.

L, cz. E. 58/10 (3576 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 20 kw ietnia 1910 o godz. 9 rano 
sprzadaną będzie w sądzie tut. w biurze Nr. 17 
realność lwh. 566 ks. gr. gm. Pnikuł o prze­
strzeni 1 h. 96 a. 17 m .2 składającej się 
z gruntów ornych, pastw isk i lasu.

Nieruchomość ta  jest oceniona na 3.650 
koron.

Najniższa cena sprzedażna wynosi 2.433 
kor, 32 hal.

Akta dotyczące tej lieytacyi są do prze­
glądu w sądzie

Praw a niedopuszezająee sprzedaży na­
leży zgłosić w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 10 marca 1910.

L. cz. E. 6282/9 (4) (3561)
Edykt licytacyjny.

D nia 26 kw ietnia 1910 godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym  w biurze N r 20 
odbędzie się licytaeya:

a) 3/8 części realności lwh. 239 ks. 
gr. Stryhańce tworzącej gospodarstwo wiej­
skiej ;

b) całej realności lwh. 332 tej gm iny 
składającej się z jednej parceli gruntow ej;

c) 3/4 realności lwh. 301 ks. gr. tej
gminy składającej się z 3 parcel gruntowych;

d) 2/4 części realności lwh. 31 ks. gr.
tej gminy składającej się z pięciu parcel
grun tow ych ;

e) 7/16 części realności lwh. 241 ks. 
gr. tej gm iny składającej się z 2 parcel
g run tow ych;

f) połowy realności lwh. 43 tej gminy, 
składającej się z jednej parceli gruntow ej;

g) 3/12 'reaiuości lwh. 18 ks. gr. S try­
hańce składającej się z jednej parceli g ru n ­
towej ;

h) całej realności lwh. 264 ks. gr. tej 
gm iny tworzącej gospodarstwo włościańskie;

i) połowy realności lwh. 265 ks. gr. 
tej gminy składającej się z 3 parcel g ru n ­
towych.

W artość szacunkowa wynosi ad a) 4425 
kor., ad b) 300 kor., ad c) 675 kor., ad d) 
300 kor., ad e) 787 kor. 50 hal., f) SOOÓ 
koron, g) 500 kor., h) 9750 kor., i) 400 kor.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 2.950 kor., ad b) 
200 kor., ad e) 450 kor., ad d) 200 koron, 
e) 525 kor., f) 5334 kor., ad g) 333 koron 
32 hal., h) 6500 kor., ad i) 266 kor. 66 h.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 8 lutego 1910.

L. cz. E . 7378/9 (3) (3562)
Edykt licytacyjny.

D nia 26 kw ietnia 1910 o godz. 10 przed 
południem  w sądzie tutejszym  w biurze Nr. 20 
odbędzie się licy taeya:

a) realności lwh. 316 ks. gr. S try ­
hańce ;

b) połowy realności lwh. 46 tej gminy;
c) 1/4 części realności lwh. 263 ks. gr. 

tej gminy — tworzących gospodarstwo wło­
ściańskie.

W artość szacunkowa wynosi ad a) 4 300 
koron, ad b) 2100 kor., ad c) 1.000 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nienastąpi w ynosi: ad a) 2.868 kor., ad b) 
1.400 kor., ad c) 667 kor.

W artość szacuukowa przynależności sk ła ­
dającej się z inw entarza żywego i martwego 
wynosi 720 kor. ■)

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym w biurze Nr. 16.

Takie prar/a, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby , być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w 'siedzib ie  
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 1 m arca 1910.

L. cz. E. 34/10 (3) (3566)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 kw ietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym biuro Nr. 9 licytaeya realności wyk. 
hip. 850 gm. Folw arki wielkie.

Bealność tę (parc. bud. i dom z przy­
należnościam i) oceniono na 657 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 657 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym biuro Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 14 m arca 1910.

L. cz. E. 181/10 (5) (3567)
Edykt licytacyjny.

D nia 2 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym  
biuro Nr. 9 licytaeya 2/16 części realności 
lwh. 535 gm. Boratyn.

Bealność tę (g run ta  i dom z przyna­
leżnościami) oceniono na 94 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 63 k r.

W arunki licytacyjne i inne odnośne . 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bąd i w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 15 m arca 1910.
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L. cz. E. 153/10 (7), E. 156/10 (7), E 
158/10 (5), E. 553/10 (6), E. 720/10 (5)

(3573)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6, 
odbędzie się licytaeya każdoeześnie o godzi­
nie 10 przed południem:

A) dnia 13 maja 1910:
1. realności lwh. 588 ks. gr. gm. kat.

Zaszkowice składającej się z łąki obszaru
5020 m. kw. ocenionej na 600 kor.,

2. realności lwh. 186 ks, gr. gm. kat.
Dobrostany składającej się z chaty, 3 sto
dół, gruntów ornych i łąk obszaru 39.290 
m. kw. ocenionej na 4260 kor.,

3. połowy realności lwh. 1423 ks. gr. 
gm. kat. Gródek Jagielloński, położonej przy 
ulicy Nowy Świat, składającej się z domu 
murowanego, szopy, stajni, drewutni, oraz 
gruntów obszaru 5588 m. kw. małoletnich 
Józefy, Stanisławy, Stefanii, Czesława i Ada­
ma Wincentego 2 im Papierkowskich wła­
snej, ocenionej na 2371 kor. 50 hal.

BJ dnia 24 maja 1910:
4. a) 2/5 części realności lwh. 243 ks 

gr. gm. kat. Lubień wielki, składającej się 
z dwóch chat, 2 stodół z wozownią, oraz 
gruntów obszaru 22.954 m. kw. Michała Ha- 
wrylewicza własnych wraz z przynależno- 
ściami składającemi się ze studni, parkanu, 
drzew, pługa, wozu i konia, ocenionych na 
2780 kor.

b) 1/5 części realności lwh. 1478 ks. 
gr. tej samej gminy składającej się z roli 
obszaru 21,540 m. kw. Michała Hawrylewi- 
cza własnej, ocenionej na 740 kor.,

c) 1/5 części realności wymienionej 
pod b) Mojżesza Leiby Schildhausa własnej, 
ocenionej na 740 kor.,

5. a) realnoś ‘i lwh, 105 ks. gr. gm. 
kat. Leśniowice składającej się z chaty, staj­
ni, szpichlerza, chlewu, wozowni, stodoły, 
oraz gruntów ornych i łąk obszaru 83.455 
m. kw. ocenionej na 12.980 kor. wraz z pizy- 
należnościami składającymi się z piwnicy, 
studni oraz drzew ocenionymi na 762 kor.,

b) realności lwh. 172 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z gruntów ornych i 
łąk obszaru 33.553 m. kw. ocenionej na 
3380 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

ad 1. 400 kor., 
ad 2. 2840 kor., 
ad 3. 1581 kor., 
ad 4. a) 2023 kor. 60 hal.,

b) 493 kor. 32 hal.,
c) 493 kor. 32 hal., 

ad 5. a) 9161 kor. 32 hal.,
b) 2253 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyiszych^nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagiell., dnia 16 marca 1910.

L. cz. E. 306/10 (4) (3506)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się na warun- 
kaeh licytacyjnych niniejszem ustalonych 
licytaeya realności lwh. 35 i połowy lwh. 
148 gm. kat. Eusin z których pierwsza skła­
da się z 7 parcel gruntowych łącznego obsza­
ru 5 morgów 261 s .a, zaś druga z 2 parcel 
budowlanych łącznego obszaru 130 s .a, tu­
dzież z chałupy starej, stodoły, szopy i 
chlewów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 1. na 3832 kor., ad 2. na 
392 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2600 
kor., ad 2 270 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg.-i 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełz, dnia 11 marca 1910.

L. ez. E. 297/10 (6) (3422)
Edykt licytacyjny.

Na żądani eKasy sierocej c. k. sądu po­
wiatowego w Tarnopolu, zastąpionej przez 
Jana Kałyna, e. k. starszego ofieyała sądo­
wego, odbędzie się dnia 9 maja 1910 o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytaeya :

1. realności lwh. 449 ks. gr. gm. kat. 
Toustoług obejmującej pbud. 1. 16 z chatą i 
budynkami gospodarczymi i pgr. 11. 564 i 
565 (role),

2. ciała hip. lwh. 450 tej samej gminy 
obejmującego pgr. 11. 964 i 965,

3. ciała hip. lwh. 679 tei samej gmi­
ny obejmującego pgr. 11. 901/3, 902, 1036 i 
1037,

4. ciała hip. lwh. 681 tej samej gmi­
ny obejmującego pgr. 1. 903,

5. ciała hip. lwh. 788 tei samej gmi­
ny obejmującego pgr, 11. 900, 901/1, 901/2, 
wraz z przynależnościami składającemi s i ę : 
z 1 pługa, z 4 bron, 1 wozu, 1 radła (sio- 
dmak), 1 pługa do kartofli, 1 sieczkarni, 1 
młynka, 1 krowy, 4 koni i 1 mlocarni z kie 
ratem.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione:

ad 1. na 3930 kor., 
ad 2. na 3000 kor., 
ad 3. na 6486 kor., 
ad 4. na 1674 kor., 
ad 5. na 5488 kor., przynależności zaś 

na 1308 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. z przynależnościami 3488 kor. 

66 hal.,
ad 2. 2000 kor., 
ad 3. 4324 kor.,
ad 4. 1116 kor.,
ad 5. 3658 kor. 66 hal., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nnieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Tarnopol, dnia 17 marca 1910.

L. ez. E. III. 5637/9 (7) (3512)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 maja 1910 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytaeya realności 
lwh. 362 gm. Majdan graniczny wraz z przy- 
należnośeiami, w protokole ocenienia bliżej 
opisanemi.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2.500 kor., przynależności 
zaś na 71 kor.

Najniższa cena wynosi 1.714 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 3 marca 1910.

L. cz. E. 32/10 (7) (3564)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9 licytaeya realności wyk. hip. 
303 gminy Stare Brody.

Realność tę (grunta i dom z przyna­
leżnościami) oceniono na 1433 kor. 30 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 717 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej dWuehomości 
ni? mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postę­
powania jedynie przez przybicie na t&biicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 8 marca 1910.

L. cz. E. 127/10 (6) (3578)
E iykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Kolano z Zielonki 
odbędzie się dnia 26 kwietnia 1910 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16 licytaeya 1/3 
części realności lwh. 7 ks. gr. gm. kat. 
Zielonka z 1/3 częścią domu drewnianego, 
stajni z chlewkiem i stodoły.

Ta część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1.880 kor.

Najniższa cena wynosi 1.253 koron 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
p zejrzeć podczas godzm urzędowych, w są- 
dtie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których nim ej 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokołów, dnia 4 marca 1910.

L. cz. E. 3488 9 (5j (3544)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 maja 1910 o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytaeya połowy realności lwh. 24 gm. Za­
kopane.

Powyższą część realności oceniono na 
3885 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2590 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 3 marca 1910.

L. cz. E. 217.10 (5) (3572)
Dnia 6 maja 1910 o godzinie 9 rano 

w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 odbędzie 
się licytaeya: a) 1 4  części realności lwh. 
24 ks. gr. gm. Łopusznica, stanowiącej go­
spodarstwo rolne z budynkiem, b) realności 
lwh. 195 gm. Łopusznica stanowiącej grunt 
orny.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniono : a) na 1771 kor., b) na 450 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1181 
kor., ad b) 300 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 24 marca 1910.

L. cz. E. 2390/9 (4) i E. 344/10 (4) (3539) 
E d y k t .

W niżej wymienionym sądzie w binrze 
Nr. 8 odbędą się dnia 10 maja 1910 o go­
dzinie 9 przed południem licytacyę:

a) całej realności objętej lwh. 121 ks. 
gr gm. Borszczów złożonej z pare. bdwllk. 
318/1 o powierzchni 2 ary 59 m .a na której 
znajduje się dom z drzewa i gliny gontem  
kryty o 2 izbach, 1 sieui, ocenionej na 9000 
koron,

b) całej realności objętej lwh. 1616 
ks. gr. gm. Borszczów składającej się z parc. 
bdwl. Ik. 307/3 o powierzchni 2 ary 81 m .a 
na której znajduje się: a) dom parterowy 
murowany z cegieł palonych blachą kryty o 
4 pokojach i przedpokoju i b) dom nowy 
murowany z palonych cogiel blachą kryty o 
3 pokojach wraz z przynależnościami skła­
dającemi się z sztachetów z drzewa mięk­
kiego, parkanu i wychodku o 3 przedziałach,

ocenionej na 12.520 kor., przynależność z® 
na 150 koron.

Najniższa cena poniżej której sprzed*^ 
nie nastąpi w yn osi: ad a) 4500 kor., ad W 
6335 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutaj' 
szym, biuro Nr. 8, Oddział VI.

Takie prawa, wobec któryeh nim®)' 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, nal<w 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznać®0' 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszc*®' 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo^1 
aie mogłyby być już ze skutkiem podu0' 
stone.

Te oseby, dla których jakie prawa 1®? 
ciężary na powyższych nieruchomościach bą<B 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną zaw iadam ia0 
będą o dalszych wydarzeniach tego post?' 
po wania jedynie przez przybicie na tablicT 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd* 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib10 
są iu  zamieszkałego..

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Borszczów, dnia 17 marca 1910.

L. cz E 814/8 (29) (3423)
Edykt rclicytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Złoczowie, zastąpionego przez Dyrekeyę> 
odbędzie się dnia 10 maja o godz. 10 prze® 
południem w sądzie niżej wymieniony®’ 
w biurze Nr. 52 II. p. w Złoczowie, r e lie f  
tacya realności lwh. 28, 29, 254, 256, 259 1 
340 gm. Koropiee objętych wraz z przyU®' 
leżnościami, składającemi się z pary konb 
krowy, cielęcia, wozn, dwu pługów, czterU 
bron i sieczkarni.

Nieruchomości wystawione na licytacji 
są ocenione: a) lwh. 28 na 1500 kor., przy' 
należność na 311 kor., b) lwh. 29 na 20Ó0 
kor., c) lwh. 254 na 200 kor., d) lwh. 25° 
na 200 kor., e) lwh. 259 na 300 kor., U 
lwh. 340 na 100 kor.

Najniższa cena wynosi eo do: a) 90° 
kor., b) 1000 kor., c) 100 kor., d) 100 kor-> 
e) 150 kor. i f) 50 kor., poniżej tej cenj 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg t9' 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć k11' 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurZ® 
Nr. 52 II. p.

Takie prawa, w obec których niniejsz* 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgł°' 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg° 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m0' 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lob 
ciężary na powyższych nieruchomościach bą®5 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia110 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0' 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s$' 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu są®0 
uiźej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib10 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Złoczów, dnia 22 marca 1910.

L. cz. E. 875/9 (6) (3579)
E d y k t  

Dnia 11 maja 1910 o godzinie 9 ran 
odbędzie się w sądzie tutejszym licytacj? 
realności lwh. 62 gm. Olszyny, składające| 
się z 5 morgów 756 sążni, budynków 
spodarskich oraz 54 drzew owocowych.

Wartość szacunkowa ogółem 8.790 ko • 
Najniższa cena 2.527 koron. _ ^
Odnośne dokumenta można przejrZ0 

w sądzie tutejszym.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, dnia 8 marca 1910.

Konkurs a.
L. 31.655 (3400 3 " ®

K o n k u r s .  .
W obrębie galicyjskiej krajowej W  

rekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna P 
sada kontrolora technicznej kontroli sKar̂ Ba 
wej w IX. klasie rangi ewentualnie je 
posada adjunkta technicznej kontroli 8^9lLjji 
wej w X. klasie rangi z systemizowany
poborami służbowymi. . y.

Ubiegający się o te posady mają . 9
kazać, że posiadają przepisane wyffloS1’ 
kompetujący o posadę kontrolora, nadto 
złożyli egzamin przepisany reskrypte® g^g 
nisterstwa skarbu z dnia 9 kwietnia 
L. 13373 (Dz. rozp. Nr. 55) dla urzędu1* 
teehnicznej kontroli skarbowej. c^e-

Podania należy wnosić w ciąg11 
rech tygodni drogą służbową do Pręży 1 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie- 

Lwów, dnia 22 marca 1910.
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K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej przy są- 

uzie krajowym wyższym w Krakowie posady 
starszego radcy rachunkowego w VII. klasie 
rangi rozpisuje się konkurs z terminem do 
20 kwietnia 1910.

Podania o tę posadę wnosić należy w 
Przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
sądu wyższego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 26 marca 1910.

Ł. 953 (3454 3 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminy król. wol. miasta 
Buska rozpisuje konkurs na posadę sekreta­
rza gminnego z płacą roczną 1000 kor.

Posada nadaną będzie na razie prowi- 
z°rycznie a po roku nienagannej służby mo- 
Ze nastąpić stabilizacja.

Podania należycie udokumentowane 
świadectwem kwalifikacyi wymaganej rozpo- 
rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 20 
^aja 1898 Dz. ust. kr. Nr. 88 należy wnieść 
do tutejszej Zwierzchności gminnej najdalej 
do 30 kwietnia 1910.

Zwierzchność gminy król. wol. miasta 
Buska.

Busk, dnia 19 marca 1910.

(3583)L. cz. Prez. 8409.10
K o n k u r s .

Przy domie więziennym c. k. Sądu ob­
wodowego w Złoczowie jest do obsadzenia 
Posada zarządcy domu więziennego w IX. kl. 
rangi i ewentualuie posada kontrolora domu 
więziennego w X. klasie rangi ze systemi- 
zowanymi poboremi.

Ubiegający się o te posady wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania w 
Przepisanej drodze służbowej najdalej do 
dnia 12 kwietnia 1910 do Prezydyum c. k. 
Sądu obwodowego w Złoczowie.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

L w ó w ,  dnia 30 marca 1910.

Upadłości.
L- cz. S. 1/9 (101) (3552)

O b w i e s z c z e n i e .
W postępowaniu konkursowem Józefa 

Bajgrowicza mianuje sąd w miejsce sędziego 
Powiatowego Henryka Jachimskiego, komi­
sarzem konkursowym e. k. radcę sądu kra­
jowego p. Mieczysława Bieleckiego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 19 marca 1910.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 37/10 (2) (3581)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!

T 0 . k. sąd krajowy dla spraw karnych we 
Bwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. 
1 § 37 ust. pras., że treść artykułu umie 
®zczonego w Nr 12 czasopisma „Wschód" z 
^hia 25 marca 1910 pod napisem : „Ukaz c k 
Namiestnictwa", zawiera znamiona występku 
? § 300 u. k., & zatem usprawiedliwioną 
Jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma w dniu 

® marca 1910.
Wskutek tej uchwały wzbronione jest

sze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
*abrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29 marca 1910.
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& 62 (3148)
6eto ,^ “3 !. !. ®reiS* alS fprefjgeridjt in ®utten* 
l 9j, 9at mit bem ©rfenntniffe nom 14 SJłdrj 

7/10, bie SBeiterucrbrcitung ber 
8tv«ttler 16 ber jjeiljĄrijt; „Jihlayske Li-
-Muz m 11 m *h 1910 toe8en be§

projev“ ; ber ©tellen bon „na to se

nasly" bis „forotu" be§ SlrtifefS; „Z Brtnice" 
unb bon „Ke zpoyedi pry jdou“ bi3 „lehce 
yynese" bcS 91rtifel3: „Z Jemnice a okoli" 
nacf) § 303 ©t. ®. berrboten.

3)aS f. !. ®reiS= afS fprefśgeridjt in 
SBółjnt.-Seipa fjat mit bem ©rfenntniffe bom 14 
SDłarj 1910, igr. 4/10, bie SEBeiterberbreitung 
ber 9łummer 19 ber geiijctjrift: „SDeutfcfjbofjmL 
fdjer SBolfśattjeiger bom 12 SOłarg 1910 toegen 
be3 &riifel3; „Unfere SanbSleute" berboten-

f. f. Sreiś= al3 fprefjgendjt in SeiL 
mii bem ©rfenntniffe bom 14 SJtdrj 
. 21/10, bie SEBeiterOerbrettu g ber 
20 ber $eitjd)rift: „SSolfśfalatt fitr 
Snnb" bom 12 jDlarj 1910 toegen 

bon „SJłan fann ba" bis „jdjon gar 
SlrtifelS: „T)ie reeUen 2/eplifeer 3 u s 
§ 302 ©t. ®, berboten.

meri§ fjat 
1910, ąir 
■Kummer 
©tabt uub 
ber ©telle 
nicłjt" beS 
ben" nacf)

2)aS f. f. SreiS* alS ^ re^ geri^ t in 
Seitmerijj fjat mit bem firfenntnifje bom 14 SJłarj 
1910, $ r  18/10, bie SBeiteroerbreitung ber 
9Jummer 20 ber 3eiijcf)rift: „(Slbepojt" bom 
12 SKarj 1910 loegen ber ©teńe bon „2)?au 
fann" btó „jdjon gar ntdjt" be3 2trtiffl8: „5)ie 
,reeUen' 2/epfi^er Suben" n a Ą  § 302 @ t. ®. 
berboten.

f. f. Sreiśs al§ jpre§gericfjt in 
Seitmeritj ^at m it bem firfenntnifje bom 14 
2)łdrj 1910, jfr .  19/10, bie SESeiteroerbreitung 
ber ilłummer 20 ber g e itj^ rift;  „Slujjiger 
beutfdje2 iBotfSbfatt" bom 12 31idrj 1910 n»e= 
gen ber ©telle bon „9ftan fann" bis „fi^on 
gar niĄt" beS SlrtifelS: „ ® ie ,reeUen' 3/eplifeer 
Suben" nac  ̂ § 302 ©t. ®. berboten.

31. 63 (3149)
3m 9lamen ©einer 3Rajeftat beS ^aijerS! 

®aS f. f. Sanbejgerictjt 2Bien ais jJJreB3 
ueriĄt §at mit bem ®rfenntniffe bom 12 31idrj 
1910, «J5r. XXXV. 60/10/3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatSanmaltjdjaft erfannt, bafe ber 
ber tn ber 9łummer 78 ber periobijc^en 3)rud- 
jĄrift: „Ser 33life“ bom 12 2Jłdrj 1910, III 
3al)rgang, auf ©ette 1 erfJgieneneit Slnflinbi* 
gitng mit ber Uberfdjrift: „©inlabung ju ber 
am 14 aWdrj 1910 urn Ijalb 12 Utjr im San* 
beggeriĄte VIII., illlferftra^e 1, im 2. ©tode, 
SSerfjanblungSfaal VI., ftattfinbenben ®rfenntniź» 
Dertjanbtui g gegm unferen §erau£ge&cr toegen 
§ 24“ in i|rer ©atije bag Slerge^tn naĄ § 303 
©t. begritnbe, eg loirb ttaĄ § 493 ©t.
O. bag SSerbot ber SBeitcroerbreitung biefer 
Srudj^rift auggefprodjcn, bie bon berf. f. ©taatg* 
antoaltjdjaft berfiigte ŚSefĄIagna^me nac  ̂ § 489 
©t. SB. 0 .  beftatigt unb nacf) § 37 )J}r. ®. 
auf bie SJerniĄtung ber faifierten ©Eempmre 
erfannt.

SEBien, am 12 fDłdrj 1910.

S a g  f. f. 2 anbeg= a lg  tprefegericfit in  
S[Jrag ^at m it bem ® r!enntn iffe bom  1 3  SDiarj 
1910, ąjr. I. 9 9 1 0 , bie SESeiteroerbreitung ber 
9?um m er 5 ber „ Z e n sk e  S n a h y "
Dom 12 SJłarj 1 9 l0  toegen beg S lrttfefg: „Od- 
s o u z e n c i" ; ber © te lle  bon  „ A  to u te z  debu"  
big „a m le i — m lei"  oeg S lr tife fg ; „J a k  z ije -  
m e “ ; beg S lr t ife lg : „Oi g a n is o r a n a  n a ro d n i  
so c ia lis tk a ..."  nad) § 63, 300 unb 302 © t. 
® . berboten.

S ag  f. f. Sretg* alg fprefegeriĄt in 93ritj 
fjat mit bem ©rfeuntniffe bom 15 M a ą  1910, 
|ir . 7/10, bie SBeiterberbreitung ber Słummer 10 
ber 3 cdfd)nft: „Hornicke Listy" bom 11 SJłarj 
1910 toegen ber ©telle oon „Jest to zle aspal- 
n e“ big „furie a nepratele lidstva“ beg 2lr= 
tifelg: „Besidka. Nase ylast" unb toegen beg 
Slrtifelg) „Noyy antimilitaristicky katechism" 
nad) § 300 ©t. ®. unb Slrtifel IV. beg ©ejeijeg 
bom 17 Sejember 1862, 9t. ®. 581. 9łr. 8 ex 
1863, oerboten.

S ag  f. f. £reig* alg SBre^geridjt in Suttg* 
bunjlau fjat mit bem ©rfeuntniffe bom 12 jfitarj 
1910, ifk. 11/10, bie SEBeiterberbreituug ber 
9łummer 5 ber 3«itfĄrift: „Proletar" bom 11 
SDłarj 1910 toegen ber Slrtifel: „Udalosti v 
Nemecku" tn ber ©telle bon „S YymluYnym 
prikladem" biS „prąci socialni demoKracie"; 
„Argentina" bon „Vlada i kapitalism" big 
„haji syoje nadprari" ; „Dokumenty Parizske 
Komuny" bon „Oo na tom" big „r kapsę za- 
halecu" nadj § 302 unb 305 ©t. ®. oerboten

S ag  f. f. Sanbeg* alg iBrc^geridjt in 
58riinn bat mit bem ©rfenntniffe o o m l5  9Jłdrj 
1910, SfSr. I. 17/10, bie SBeiteroerbreitung ber 
im Śerlage ber „Obchodnicka Jednota" in 
58riinn erjdjienenen, bei Sofę Sclinef iu SBriinn 
gebrućften §lugfc£)rift: „Sensacni brozuraozi- 
dech v ohromnem nakładu" toegen ber ©telle 
bon „Fakta v brozure" big „ceskeho konsu­
menta!" nad) § 302 ©t. ®. berboten.

S a g  f. f. ®reig* alg ^reBgeri^t in Sglau 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 14 2)tarj 1910, 
|ir . 3/10, bie SBeiterberbreitung ber iliummer 
11 ber 3 eitfd)rift; „Seutfcbc SBacbt" bom 12 
SWarj 1910 toegen beg Slrtifelg; „SJłationale 
©ejdblecbtgfofigfett" nacb § 302 ©t, ®. berboten.

S ag  f. f. $reig» alg f|3reBgerid)t in 
9teutitfdjein bat mit bem ©rfenntniffe bom 14 
SWarj 1910, fpr. V. 5/10, bie SBeiterberbreL 
tung ber 9lummer 21 ber 3 eitfd)rift: „Duch 
Casu" bom 12 SWarj 1910 roegen ber ©telle 
bon „Ze klerikalove“ big „pod Radhoste" beg 
Slrtifelg: „Zakuklenei" nacb § ^63 ©t. ®. 
berboten.

31. 64 (3209)
S ag  f. f. fianbeg* alg fprefjgeridjt in 

Srieft tjat mit ber ©rfenntniffe bom 13 SJłarj 
1910, ijir. IX. 29/10, bie SEBeitcroerbreitung 
ber ilłummcE 211 ber 3GtfĄrifti „L’Emanci- 
pazione" bom 12 Mdrj 1910 toegen ber ©telle 
bon „In tutte e dne i casi" big „alla san- 
zione sovrana“ beż Slrtifelg; „Questioni costi- 
tuzionali" nacb § 65 a ©t. berboten.

S ag  f. f. ®reig* alg fJJre ĝeridbt in Sabor 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 16 SUJdrj 1910, 
|3r. 3/10, bie SBeiteroerbreitung ber 9iummcr 
10 ber 3 ,’it!0btif^  „Ceska V)den“ bom 12 
SDidrj 1910 toegen ber ©telle bon „Ve yazne 
italske" big „nikdo yice" beg Slrtifelg; „O 
smrti korunniho prince Rudolfa1' nad) § 64 
©t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. 60/10 (1) (3449 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Michałowi i Karolinie z Drab- 

czyńskich Szymonkom, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Zatorze przez Józefa i 
Karolinę Szymonków pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 27 Grabo- 
szyce.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 31 marca 
1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała i Ka­
roliny z Drabczyńskich Szymonków ustana­
wia się pana Pawła Drabczyńskiego w Gra- 
boszycacb, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała i Karolinę z Drabczyńskich Szymon­
ków w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 7 marca 1910.

L. cz. C. 59/10 (1) (3450 3 - 3 )
E d y k t.

Przec:w Wincentemu Gwiżdżowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Zatorze 
przez dr. Ignacego Wielgusa pozew o uzna­
nie kontraktu kupna za bezskuteczny.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min da ustnej rozprawy na dzień 31 marca 
1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Jana Przystała w Bachowi- 
caeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 7 marca 1910.

L. cz. C II. 138/10 (1) (3570)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Marszałkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dębicy 
przez Jana Gwoździa z Wólki pustkowskiej 
pozew o 230 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 20 kwietnia 
1910 godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana dr. Zygmunta Fischlera adwokata 
w Dębicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział l i .
Dębica, dnia 21 marca 1910

L. cz. Cw. 458.10 (1) (2817)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Stefanowi Kielnykowi ostatnio 
w Dniestrzyku zamieszkałemu, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Mendla Rosena kupca w Turce, pozew 
o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Stefana Kielny- 
ka ustanawia się pana dr. Fiternika adw. 
w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stefa­
na Kielnyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. E. 24/10 (3) (2687)
E d y k t.

Maryi zam. Kuzio i Iwanowi Kuzio 
przedtem w Bcjowieach mieszkającym, w 
egzekucyjnej sprawie, toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Mościskach przeciw 
Maryi z Matuszewskich Kuzio o 200 kor. zpn, 
mają być doręczone uchwały z dnia 10 sty­
cznia 1910 liczba czynności E. 24/10 (1), 
któremi pozwolono przymusową licytacyę 2/9 
z 4/3 z 3/9 części realności lwh. 250 ks. gr. 
gm. Bojowice, tudzież realności lwh. 251 ks. 
gr. tejże gminy, zobowiązanej własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Marya zam. 
Kuzio i Iwan Kuzio przebywają, ustanawia 
się w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 
osobie pana dr. Izydora Drohockiego adw. 
w Mościskach.

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, łub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 2 marca 1910.

L. cz. Cw. IV. 6031/10 (1) (2660)
E d y k t.

Przeciw 1) Iwanowi Potoplakowi i 2) 
Kośeiowi Sen, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego we Lwowie przez 
Salomona Dawida Schumana pozew o 348 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się kuratorami dla Twana Potoplaka 
p. adw. dr. Jana Strzemieńskiego, dla Ko­
ścią Senia p. adw. dr. Teofila Burstina we 
Lwowie.

Cii kuratorowie zastępywać będą ku­
randów w rzeczonej sprawie na iefi koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 12 lutego 1910.

L. cz. Ow. 127/10 (2) (2757)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Żoła z pod Nr. 
d. 48, Wojciechowi Dzikowi z Załęża i spól., 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego jako 
handl. w Jaśle przez Towarzystwo zaliczko­
we „Pomoc" w Dębowcu pomoc o 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 25 stycznia 1910 Cw. 127/10,(1).

Celem strzeżenia praw Wojciecha Żoły 
z pod Nr. d. 48 i Wojciecha Dzika ustana­
wia się pana dr. Teodora Sienkiewicza adw. 
w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Żołę i Wojciecha Dzika w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 23 lutego 1910.

L. 470/910 (2754)
E d y k t .

Dr. Eliasz Rattler adwokat w Krako­
wie, przesiedla się 24 maja 1910 do Bali­
grodu, a jego substytutem ustanowiono dr. 
Ludwika Rattlera, adwokata w Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 7 marca 1910.

L. cz. Cw. 694/10 (1) (2758)
E d y k t .

Przeciw Berlowi Silber, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Przemyślu 
przez Bank komereyalny w Przemyślu pozew 
o 450 kor.

Nakaz zapłaty wydano.
Celem strzeżenia praw pozwanego usta 

nawia się pana adw. dr. Ozerlunczakiewicza 
w Przemyślu kuratorem, który zastępywać 
go będzie w rzeczonej sprawie dopóki w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 12 lutego 1910.
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L. cz. Ow. III. 869/10 (4) (2756)
E d y k t.

Przeciw Wolfowi Schónblum, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handl. we 
Lwowie przez Towarzystwo zaliczkowe w Lu­
baczowie pozew o 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 11 lutego 1910 Cw. III. 869/10 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Sewilskiego adwokata we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 19 lutego 1910.

L. cz. E. 159/10 (3) (2862)
E d y k t.

Iwanowi Magoekiemu synowi Michała, 
ostatnio w Lubienia wielkim zamieszkałemu, 
w sprawie egzekucyjnej Powiatowej kasy 
oszczędności w Gródku Jagiell. przeciw nie­
mu o 800 kor. zpn. toczącej się w c. k. są­
dzie powiatowym w Gródku Jagiellońskim, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 15 sty­
cznia 1910 1. czyn. E. 159/10 (2), którą do­
zwolono egzekueyi przez przymusową licyta­
cy ę realności lwh. 1378 i 1/6 części realno­
ści lwh. 120 ks. gr. gm. Lubień wielki obję­
tej zobowiązanego Iwana Magockiego wła­
snych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Iwan Ma- 
gocki przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie pana 
adwokata dr. Longina Ozarkiewicza w Gród­
ku Jagiellońskim.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa­
na Magockiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagiell., 15 lutego 1910.

L. cz. C. YI. 275/10 (1) (2855)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Kujawskiemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego cywilnego 
w Krakowie przez Annę Kujawską w Pół- 
wsiu Zwierzynieckim pozew o 775 kor. 17 
hal. zpn.

Na podstawie cozwn wyznaczono w tJt. 
sądzie audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 9 marca 1910 o godzinie 10 rano, w 
sali III.

Celem strzeżenia praw Józefa Kujaw­
skiego ustanawia się pana dr. Józefa Skąp- 
skiego adw. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Kujawskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział VL

Kraków, dnia 2 marca 1910.

L. cz. O. II. 1 3610  (1) (3616)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Gełaczyriskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego S. II. 
we Lwowie przez Annę z Gołaczyńskich 
Szwedowską pozew o wykreślenie prawa za­
stawu.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 1 kwietnia 1910 o 
godzinie 9 rano, sala II.

Celem strzeżenia praw Michała Goła- 
czyńskiego ustanawia się pana adwokata dr. 
Górnickiego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Gołaczyńskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział II.
Lwów, dnia 16 marca 1910.

U. cu. C. II. 120/10 (3537)
E  H K T.
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Firmy.
L. cz. Firm. 590/9 Sp. I./197 (2477)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych i spółkowyeh.

Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn­
czych firm spółkowyeh.

Siedziba firm y: Drohobycz.
Brzmienie firmy: „Modrycka rafinerya 

olejów mineralnych Gartenberg, Wagmann 
i Spka" po niemiecku „Modryczer Mineral- 
olraffinene Gartenberg, Wagman & Gomp.

Wstąpił jako jawny spólnik dr. Stani­
sław Eichenbaum adwokat w Krakowie, 
który nabył 10 prc. udział od spólnika F e­
liksa Gartenberga.

Data wpisu: 4 stycznia 1910.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 27 grudnia 1909.

L. cz. Firm. 606/9 Stow. II. 103 (2478)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Turka — nad 

Stryjem.
Brzmienie firmy: „Kupieckie Towarzy­

stwo kredytowe" w Turce nad Stryjem, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, względnie po niemiecku: „Kaufmiin- 
nischer Credit-Verein“ in Turka, am Stryj, 
registrirte G&nnossenschaft mit beschrankter 
Haftung.

Data statutu: Sambor, 29 listopada
1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem Sto­
warzyszenia jest podniesienie zarobku, łub 
gospodarstwa swoich członków przez dostar­
czenie tymże kapitałów, potrzebnych im do 
obrotu w handlu, przemyśle i gospodarstwie, 
w drodze wzajemnego kredytu.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya : Dyrekcya składa się z dwóch 

dyrektorów, których Walne zgromadzenie z 
pośród grona członków stowarzyszenia wię­
kszością głosów wybiera na lat sześć, g ło­
sując na każdego z osobna. Na pierwszem 
konstytuującem zgromadzeniu, odbytem dnia 
29 listopada b. r. pp. Markus Banner i Moj­
żesz Hirt, kupcy w Turce, wybrani zostali 
dyrektorami.

Podpis firm y: Podpis stowarzyszenia
uskutecznia się w ten sposób, że podpisują­
cy, do firmy stowarzyszenia podpisanej, w y­
drukowanej, lub wyciśniętej stampilią, swe 
podpisy dołączą.

Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich, potrzeba podpisu obu członków dy- 
rekcyi.

Ogłoszenia: Ogłoszenia od Stowarzy­
szenia pochodzące, będą albo we formie afi­
szy, w miejscu siedziby stowarzyszenia do 
publicznej wiadomości podane, lub też umie­
szczone w jednym z dzienników lwowskich.

Udziały członków: 50 koron.
Odpowiedzialność: Nietylko udziałem, 

lecz nadto jeszcze kwotą, równającą się trzy­
krotnej wysokości tychże udziałów.

Data wpisu: 10 stycznia 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział V
Sambor, dnia 31 grudnia 1909.

L cz. Firm. 637/9 Stow. I. 104 (2476)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firin 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Komarno.
Brzmienie firmy: Zarejestrowane To­

warzystwo tkaczów w Komarnie z nieogra­
niczoną poręką (aapeecTpóBaHe ToBapucTBO 
TKauiB b  KosiapHi 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio).

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wybór 
likwidatorów). Na walnem zgromadzeniu 
członków odbytem 5 grudnia 1909 uchwa­
lono rozwiązanie towarzystwa. Likwidatorami 
ustanowiono dotychczasowych dyrektorów pp.: 
Dmytra Olchowego i Piotra Putykiewicza 
właścicieli realności w Komarnie.

Wierzycieli wzywa się, by po swoje 
wierzytelności zgłaszali się "do towarzystwa.

Data wpisu: 20 stycznia 1910.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 27 grudnia 1909.

L. cz. Firm. 86/10 (2416)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kołomyja. 
Brzmienie firm y: Powszechna spółka 

eskontowa w Kołomyi, stowarzyszenie zare­

jestrowane z ograniczoną poręką, w języ­
ku niemieckim: Allgem eine Escompte Gesell- 
schaft in Kolomea, registrierte Genossen- 
schaft mit beschrankter Haftung.

Data statutu: 1 lutego 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa: zadaniem 

stowarzyszenia jest dostarczać członkom go­
tówki potrzebnej w ich przedsiębiorstwie:

a) na rymesy, na traty nieakceptowane 
i inne dokumenty z obrotu towarowego,

b) na faktury z podkładem lub bez 
podkładu,

e) na otwarte pretensye książkowe.
Dalszem zadaniem stowarzyszenia jest:
d) podejmowanie, zaliczkowanie i prze­

prowadzenie inkasa różnych należytości 
członków,

e) przyjmowanie od członków lokacyi 
na rachunek bieżący, wreszcie prowadzenie 
dla członków biura ochrony wierzycieli na 
mocy osobnego regulaminu tego oddziału.

Czas trwania: nieograniczony.
Podpis firmy ( F .  Z .): Pod firmą sto­

warzyszenia podpisy dwóch członków dy- 
rekcyi.

Ogłoszenia w dzienniku przez dyrekcję 
oznaczonym i przez publiczne afiszowanie.

Udziały członków po 100 kor.
Odpowiedzialność: oprócz udziału dal­

szą kwotą równającą się trzykrotnej sumie 
deklarowanych udziałów.

Data w pisu: 18 lutego 1910.
0 . k. Sad obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 18 lutego 1910.

L. cz. Firm. 81/10 Stow. IV. 140 (2515)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Niepołomice 

przysiółek Jasy.
Brzmienie firmy: Spółka^o&zczędności i 

pożyczek w Niepołomicach przysiółek Jasy, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką".

Data statutu: 21 listopada 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół­

ki jest starać się o materyalne i moralne 
podniesienie członków Spółki przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, kiore 
Spółka na ten cel gromsdzi przy pomocy 
wspólnej, ni lograniczonej poręki swych człon­
ków ; '

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Dyrekcya składa się z przełożonego, 
jego zastępcy i pięciu członków. Pierwszą 
Dyrekcyę stanowią: Józef Toroń jako prze 
wodnicząey Stanisław Skóra jako zastępca 
przewodniczącego, Franciszek Ozuma, Tomasz 
Kowalczyk, Jan Kmieć, Jan Skóra i Franci­
szek Grochoł jako członkowie.

Podpis firmy: pod pieczęcią (stampilią) 
firmy kładzie podpis przełożony dyrekcyi 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
dyrekcyi.

Ogłoszenia: do umieszczenia ogłoszeń 
służy tablica przed lokalem Spółki; w raz e 
potrzeby umieszczać będzie Spółka swe pu­
bliczne ogłoszenia w czasopiśmie dla Spółek 
rolniczych wydawanem przez krajowy Pa­
tronat.

Udziały członków: wynosi 10 koron. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 10 lutego 1910.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 4 lutego 1910.

L. cz. Firm. 13-5 Eg. A. I. 216 (2514)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.]
Brzmienie firmy: „Lorie et Horowitz".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ma- 

teryałami budowlanymi, fabryka wyrobów 
betonowych i handel węglem.

Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Ar­

tur Lorie kupiec w Krakowie i Maurycy Ho­
rowitz, kupiec w Krakowie.

Spółka rozpoczęła swe czynności z dniem 
1 stycznia 1910, a zawartą została na lat 
pięć.

Zastępywać Spółkę na zewnątrz i wa­
żnie się zobowiązywać mogą tylko obaj spól­
niey razem.

Podpis firmy: Firmę spółki podpisy­
wać będą obaj spólniey kollektywnie w ten 
sposób, że pod wypisanem lub pod wyciśnię- 
tem stampilią brzmieniem firmy „Lorie et

Horowitz" podpisze Artur Lorie w łasno r§  
cznie „Lorie", zaś Maurycy Horowitz P° 
pisze własnoręcznie „Horowitz".

Dzień wpisu : 19 lutego 1910.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. Firm. 69/10 Stow. IY. 138 (251 )
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za 

robkowyeh i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wojnicz.
Brzmienie firm y: „Bank komereyaw  

w Wojniczu, stowarzyszenie zare jestro W & m  
z ograniczoną poręką", po niemiecku: „0 
m erzielle-Bank in Wojnicz registrirte u e 
nossenschafr mit beschrankter Haftung"-

Data statutu: Bochnia, dnia 5 sty 
cznia 1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarczy 
nie członkom Towarzystwa kapitałów P°. 
trzebnych do obrotu w handlu, przemyśle 1 
gospodarstwie.

Dyrekcya: Izak Kellmann, Józef K° 
nigsberg, Józef Kellmann jako dyrektorow i^  
Józef Celnik jako zastępca, wszyscy kupc; 
w W ojniczu zamieszkali.

Podpis firmy (F. Z .): Firmę podpisuJ| 
dwaj którzykolwiek członkowie zarządu P° 
wyciśniętą lub pod wypisaną firmą stowarzp 
szenia.

Ogłoszenia: zawiadomienia i wszelką 
obwieszczenia pochodzące od stowarzysz 
nia będą podawane do wiadomości Pr**f 
ogłoszenie przynajmniej jednorazowe w kt° 
rymkolwiek z dzienników krakowskich.

Udziały członków: Udział członka WU 
nosi 20 kor. Każdy członek może mieć <*0' 
wolną ilość udziałów.

Odpowiedzialność członków jest ogra' 
mczona.

Członkowie odpowiadają swoimi udzi9' 
łarni, a nadto na przypadek konkursu 
likwidacyi do wysokości przepisanej §• ‘ 
ust. z 9 kwietnia 1873 Nr. 70 Dz. p. p- * 
jest do dwukrotnej kwoty udziałowej.

Data wpisu: 8 lutego 1910.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 31 stycznia 1910.

L. cz. Firm. 5/10 Stow. II. p. 60 (232$)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowyeh i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jordanów.
Brzmienie firmy : Spółka rolnicza w 

danowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
graniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: M1** 
centy Łabuda i Franciszek Gutwiński. ^

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: * ’ 
Ludwik Ghoróbski, proboszcz w Jordano 
jako przewodniczący zarządu i Antoni 
szek, właściciel piekarni w Jordanowie, jaS 
zastępca przewodniczącego.

Data w p isu : 12 lutego 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 20 stycznia 1910.

Spadki.
L, cz. A. 617/7 (9) (3574 1 " ®

E d y k t. jy
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu 

damia, że w dniu 14 grudnia 1885 w 1 
ryampolu' zmarł Henieh Eubin bez poz0 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. j 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, cZIg, 
którym osobom przysłużą prawo dzied*1 „jj 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem U ,  
wszystkich, którzy do tego spadku z ja Jjg- 
kolwiekbądź tytułu roszczenia ponieść za 
rzają, aby w przeciągu jednego roku, Ę 
od dnia niżej podanego, swe prawa dzi 
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i $  
jąc je wnieśli oświadczenie do sp a d k u ,^  
przeciwnym bowiem razie spadek, dla * ,y  
go dr. Jan Lityński kuratorem został ^  
nowiony będzie przeprowadzony z tym1 1 g^e 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś ¥ 1 , 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby d° ^pa­
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek pr ‘ 
dnie Państwu jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H- 
Halicz, dnia 9 września 1908.

.

L. cz. A. IY. 229/9 (5) (27B0 ^
E d y k t . jest

z wezwaniem dziedzica, którego pooy 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w (]b 1°'
zawiadamia, że dnia 16  lutego 1909 oZ<r 
pówce zmarł Wincenty Choptiamy be 
stawienia rozporządzenia ostatniej
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Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi­

g a ła  Choptiaraeg;) i F ranciszki Choptia- 
. ®J nie jest zrtanem, przeto wzywa się 
ii) •’ a Ĵ'7 w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym  
*^ózie ; wnieśli oświadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa-

zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i dla nieobecnych u- 
stanowionym kuratorem  Pawłem  Choptia- 
rnyrn.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyezyńee, dnia 1 grudnia 1909.

L- ez, A. V. 852/9 (5) (2950 2 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­
dziców

0. k. sąd powiatowy w Kołomyi ogła­
sza, że w dniu 19 marca 1909 w Kołomyi 
zmarł A braham  Podwysokier bez pozostawie- 

rozporządzenia ostatniej woli.
Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 

którym osobom przysłużą prawo dziedzicze- 
n*a spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
Wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
jk o lw ie k  bądź tytułu roszczenia podnieść 
Namierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
*'cząe od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
Wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
d° spadku, w przeciwnym bowiem razie soa- 
dek, dla którego adwokat dr. S inger w Ko- 
*°myi kuratorem  został ustanowiony, będzie 
Przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą i swe praw a dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
mb w razie gdyby do spadku nik t się nie 
Zgłosił, cały spadek przypadnie Państw u, j a ­
ko bez dziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dnia 9 grudnia 1909.

L. cz. A. 218/09 (3087 2 - 3 )

k  cz. A. IV. 99/10 (2) (3181 2 - 3 )
E d y k t  

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

0. k. Sad powiatowy S. 1. we Lwowie 
Zawiadamia, że w dniu 24 sierpnia 1909 we 
W ow ie zm arła Eufrozyna z M erwaltlów 
^ressen wdowa po c. k. staroście bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatnie/ woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczą* 
Pia spadku, przeto wzywa się niniejszem  
fych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia po­
dnieść zamierzają aby w ciągu jedneg 
r°ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra 

dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosił 
1 wykazując takowe wnieśli oświadczenie &. 
d° spadku w przeciwnym bowiem razie spa 
?yk, dla której p. dr. Franciszek Jasiński 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze­
prowadzony z tym i i tym przyznany, którzy 
s/ę do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczę- 
Ula wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
ut» w razie gdyby do spadku nik t się nie 

g ło s ił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
ezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. IV .
Lwów, dnia 25 lutego 1910.

J- cz. a . 251/8 (8), 227/8 (7), 197/7 (14) 
3*/9 (8), 9/9 (9), 122/9 (16) (3081 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. sąd powiatowy w Nowem siole 

'g^asza, że zmarli d n ia :
1. 27 września 1908 w Suchowcach

lQlr Krychów syn Jakóba,
2. 11 sierpnia 1908 w H nilicach Pela 

,la Stachurska ur. Jużwak,
S. 6 sierpnia 1897 w Tokach Domiee 

& 3 śl. Szałak,
4. 19 kw ietnia 1909 w Medynie Ma- 

a  Ohemij u r . Hapauowicz, 
p 5. 30 grudnia 1908 w Klebanówce

raQciszek Kluska, 
s , 6. 26 kwietnia 1909 w Jacowcach Wa-

Szewezuk, pozostawiając rozporządzenie 
atatniej woli.

j . Ponieważ Sądowi miejsce pobytu dzie­
jó w  a to:

ad 1. W alentego Krychowa, 
ad 2. W arw ary Stachurskiej, 
ad 3. W asyla Szałaka false Keszotko. 
ad 4. Kością Ohemija,
ad 5. Jakóba i Antoniego Klusków,

ezut ad M aryi Szewezuk zam. Naływaj- 
a ta  Uie ł est zaane> przeto wzywa się ich, 
jjj/  y  przeciągu jednego roku, licząc od dnia 

eJ .podanego zgłosili się w tutejszym są- 
e . 1 wnieśli oświadczenie co do dziedzi- 

Z0gJUa! w przeciwnym bowiem razie spadek 
<Lj anje przeprowadzony ze zgłaszającymi się 

, Szicami i z kuratorem  dla nieobecnych
‘ ło w io n y m .

t .  Sąd powiatowy, Oddział III. 
^owesioło, 11 listopada 1909.

E d y k t  
Nieznanych z nazwiska i miejsca po­

bytu spadkobierców bł. p. Dawida Rimalda 
zmarłego dnia 23 maja 1909 bez pozosta 
w ienia rozporządzenia ostatniej woli, wzywa

się, by w przeciągu roku licząc od ogłoszę 
nia edyktu swe praw a do spadku w podpi­
sanym Sądzie zgłosili i dekiaraeyę wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie spadek jako 
bezdziedziczny wydany będzie Skarbowi Pań 
stwa.

K uratorem  spadku zamianowany Leib 
Maj w Ohyrowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasól, dnia 17 listopada 1909.

Doniesienia prywatne,
Ruch pociągów kolejowych obow iązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średoio-europejskiego.

Pociąg
posp. | osob.

przycb o g.

12-20

2-30

8-55

130

2 0 6

Si 16

6-40

8-40

3-00

12-10

5-45
5-50;

riO
7-20
■-■25

7-29 
8 0 0
8-05 
8 0 5

9-50

10-20
9-57

1115
11-45

1200

12-40 
1-30

200

4-25
4-50
5-00 
5’45

5 4 0

5-58

9 0 0

9 30

9-50

9-58
10-30

1100
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Na dworzec g łó w n y :

W innik.
iekan  (Jass , Bukaresztu, K onstantynopola), Pod wy soki ego, 

Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Saeza 
(p, Tarnów), Mielca, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Bozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, H usiatyna.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu , 

P ra g i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów ), Mielca. Zakopanego, Jasła,, K rosna, Iwonicza, R y­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia. K arls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ).
Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
Ickan, Dorny W atry, B rodiny, Radowiee, Żydaezowa.
Jaworowa.
Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaczów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kiirbsmezo.
Sianek, Sambora.
Podhajeo.
Ławocsnego, Kałusza, S try ja, Drohobycza, B orysław ia, Kocha* 

w iny.
Podwołoezysk, Kopyczyniec Ozortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża. N
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
Tarnowa, JN'. Sącza, Zakopanego. Chabówki (p. Jasło ), Dynowa.
Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Ohyrowa, Zakopanego, N. Są«za. Tarnobrzegu. Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka, Ohyrowa, (p, P rzem yśl).

Sam bora, Sianek, Zakopanego, N . Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa,

lekan, Czertkowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Kocm&nia, 
Ńowosielicy Serethu, Radowiee, Berhom ethu, Suezawy.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, Potu­
tor, H usiatyna, Ozortkowa.

Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p T arnów ), Mielca (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przem yśl.

Podwołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, H usia tyna, I w ania pustego, Skały , Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

lekan , Żydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk Ńowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, P u tn y .

Ozerniowiec, lekan , Suezawy, Dorna W atry, Radowiee, Nowo- 
sielicy.

Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Opawy), Kocmyrzowa. N Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy­
rowa (p. Przem yśl.

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, R ym a­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap.

Ickan (Bukaresztu, Jass , Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Ozortkowa, Korosmóso, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy.

Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę­
cimia, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Ja sła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. (p. Przem yśl).

Podhajeo,
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały Iw ania  pustego. H usiatyna, Zbaraża, G rzy ­
małów*.

Rawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko-
ałutwiny

701
7-26

1140

10-54

5 15

6-29
9-44

10-13

11-55

Na dworzec „Lw ów -Podzam cze4*:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik .
Podwołoezysk, Kopyczyniec. H usiatyna, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajec.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usia ty- 

na, Potutor, Kopyczyniec, Ozortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Skały , b ra n ia  pustego, H usiatyna, Grzy­
małów*, Zbaraża.

W innik.
Podhajec.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijovra), Brodów, Kopyczyniec, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, (w ania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałów*.

Podhajec.

Pociąg
posp. osob

odeh. 0 g.

1.2-45
-

2 5 0

— 3-50

5-22
— 5-58
— 6-im
— 6 1 0

6-14
— 6-20

___ 7-30
8-25 —

8-20
8-40

— 9-05

9-10 ___

— 9-35

- 10-40

11-05
2-16 —

2-23

1-45
-- 3-50

2 4 5

3-15
— 8-30

8-40

6 0 0
— 6-12

— 6-16

— 6-55
7-00 —
___ 7 1 0
— 7-35

— 8-00
. . . . 30-38

!0-4,‘

— n-io

l t- 1 5 1

__ _ • i  25 1
— IL H S I

i mm MP

SE* «  %a mr o w  .« 
rŁ  dworca, głów nego:

do Krakowy (W iednia, Wi-ootawis, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa. Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N Sącza (p . Tarnów ), Szczu­
cina.

do Ickan  (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), KSrosmezo, K a­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudm&, Nowcsie- 
licy, B rodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina, P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, M ezelabcreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Ja sła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęcim*, Kocmyrzowa, 

do W innik, 
do Podhajec.

do Sam bora, Sianek, Csap.
do lek an . (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa. B rodiny, F u in t ,  Suezawy, 
.Dorna W atry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijewa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Ka- 

sia tyna, Czertkowa, Grzymułowa. 
do Lawoeznogc, (Pesztu), Katusza, .Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlin-;,, P rag i, K arlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła  (». Przem yśl), Rozwadowa, Naubrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p . Tarnów)! Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucia*, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora Sianek. Ohyrowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja s ła . N. Sącza, 

do Ozerniowiec, K ałusza, Ickan , B rodiny, P u tn y . Suezawy. 
do lek a n , D eiatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhom ethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy.) 
do Podwołoezysk, Brodów. Kopyczyniec, Potutor, Grzymałów a, 

Zbaraża, 
do Bełżca. Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyczyniec, Ozort­

kowa. Zaleszczyk, H usia tyna, Skały , Iw an ia  pustego, Grzy- 
małewa.

do Ozemiowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, K ałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Koem aaia.

do Lawoeznego, Di-obobyoza. B orysław ia, K ałusza 
do Stanisław ow a, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, B erlina, P rag i, 

K arlsbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (u . Podgórze Pł,.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p . Przom yst). 
do Sambora, B i-uek, Ohyrowa, Sanoka.

do Kołomyi, Żydaezowa, K ałusza.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy), Orłowu, 

Zakoparego (przez Tarnów ), Oświęcimia, 
do Podhajec. 
do Jaworowa.
do Ławocznogo, (Pesztu), Drohobycza, Borysław ia, K ałusza, 
dc Krakowa. (W iednia. W arszawy, P ra g i, K arlsbadu , B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów) 
do Rawy ruskiej, Sokala,
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Ohyrowa 

(p. Przem yśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
do Ickan, Ozortkowa. Korosmezo, K ałusza, Zaleszczyk, W yin i- 

ey, Nowosieliey, Berhomethu, O/udytsa, Serethu, Brodiny, 
Putny, Borny W atry , Suezawy. 

do Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. Ja sła , 
Nowego Sącza. Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyej.yniec, Skały Iw ania pustego 
H usiatyna, Z-aieesczyk, O rz, mułowa, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arssaw y), Dynowa. i : r a >  
brzegu, Szaajcins,, Orłowa, W jcUarki, Chabówki, Zakopatte^e. 

do Bt?- - D r o f c e s y * ' *  Borweławta, Kochś-winy 
do R aw y ruskiej (ty lko  vr niedziele).

t o

- 6 3 5

— 6 1 2  
U -oo

— 1-30
i  U

i -
b 3 0 1

i P 3 2 1

% d w o rc a  „L w ó w -fo d -zam czc* * :
W innik
Piuit»>;tł9v?,y«k. (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyczynieto Hucia- 

vy -jo. Orortkowa, Grzyw Mowa.
Podhajec.
Podwołoezysk. Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik.
Podwołocsyrl:. (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy-

Zaleszczyk, Bueiatya*,' Skały, lw im i* pustego, Grzy- 
:>i ,'łow a (>.on te w a .

Podhajeo.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów,
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Skały, Iw ania paitego. Potutor, 

Rswiatyna, Zalees"»fk. GraymaSowa Zbaraże.

7 0 8
10 36

611 
9-27 

11-38

Na dworasec „Lwów-Łyczakńw“ :
z W innik. 
z Podhajce.

z W innik. 
z Podhajee. 
z Podhajec.

Z dworca „L w ów -L je*aków “ :
do W innik .
do Podhajec. 
do W innik .
do Podhajec.

Pociągi lokalne.
Na dworzec g łów ny:

Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5-11 po poł.

Z W innik codzienn ie : 1 2 1 0  w nocy.

Z dworca g łó w n eg o :
Do B rzuchow ie: od 1 października do 30 kw ietnia 3'20^ po poł. w dn ie  po­

wszednie, w niedziele i św ięta rzym .-kat. od 1 października do 30 kwie­
tn ia  2 01 po poł.

Do W in n ik : eodziennie 5 2 2  rano.

 ____       | ____  W szelkiego rodzaju bilety , taryfy, ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazdy i  t. p , nabywać można
w biurze tulastowem o. k” kóloT^pahstwowyeh w pasażu Hausmaua 1. 9 . Iniorm acył zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro luformacyja*

rW A O A : Pora nocna oznaczona j#st ramkami 
„ miastowem o. k. kolei państwowyeh w pasażu nauamaaa 1. 9 . uniormacy* aaa w sprawaca przewozu wwaruw i «<*• ....
c. k. fcslai państwowych «L K m ick iah  1. 5 , drzwi «r. 67 w dnie ponwMdwi* od godziwy 8 rano do 9 po poł»«*lu. w «*«,««'.* 1 święta n i  od godamT 
8 3-*,as do TS w notrdata.

Gazeta Lwowska* Nr. 73 z dnia 1 kwietnia 1910.
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B L U S Z C Z NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

a r ty k u ły  w stę p n e ,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.
P o w ie ś c i .  — N o w ele .

Prócz nowel piór najcelniejszych 
BLUSZCZ w roku 1910 drukować 
będzie pow ieści:
Kazimierzu « -r-j « u i  > t  

TETMAJERA \JrHi£L  1? iL JLl
(początek przygotowano dla nowych 
prenumeratorów) M. W ierzbińskiego  
„ŚW IĘTY F E N “  i inne.

Oodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

DODATKI KSIĄŻKOWE w arkuszach, zaw ierają P ow ieśc i i  N o­
wele znakom itych  autorów obcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODARSTWA

Przepisy kulinarne 
i t. p.

Numery okazowe wysy­
łane na żądanie franko 

i gratis.

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w  pi' 
smach polskich, który zawiera rocznie przeszło  4 0 0 0
rysunków  najświeższych modeli paryskich: sukieó, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie* 
cięcemi. —  Bielizna. —  W zory robót k o b ie c y c h *  
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. P-

Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ" dodaje:

26 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 

w  domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„BLUSZCZ" ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs z nagrodą rb. 1000 n . a ,  p o - \ * 7 -i e ś ć  o b y c z a ­

j o w ą ,  w s p ó ł c z e s n ą .

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem : we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU", Pasaż Hausn.ana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron 5 ,  z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" W ar­

szawa, Nowy-Świat 41.

TYGODNIK ILLUSTROWANY50 lat 
istoieoia.

50 lat
najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

1SID18D1

Tygodnik liiustmwany
dąje najpełniejszy obraz źpcia polskiego w trzech zaborach pod względem lite­
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym.

Tygodnik lllustrowa.iy
zasilają wszyscy najznakomitsi pisarz© polscy i najwybitniejsi nasi artyści.

W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:

„ G  A R  I D M  0 “
r z e c z  o s n u t a  n a  t l e  s to s s -u n lsó -w  r o & y js ls o -p o ls ls A c ł i  z  c z a s ó w  S a m o z w a ń c ó w .

Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA.
G -a lic y a  w  o b r a z a c h "

z szezególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany.

P o d a tk i n ad zw y cza jn e . — B eprodnŁ eye toarw ne. — K eprodukcye d w u b a rw o i:

W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illustrowany w s z y s t k i m  s w o i m  p r e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  d o p łatV
12-to t o m o w ą  B i b l i o t e k ę  p. t. „CIEKAW E POWIEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz z u p e ł n i e  bezpłatni 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę W o j c i e c h a  K o s s a k a .

Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartał*116 
za 3 tomy 1 kor. 50 hal.

Prenumeratę przyjmują:
Admitistraęya „Tygdnika Illusi^wanega" we Lwa wis, Pasaż Hansmana 1. 9,
  - ^ = d  = =  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. —   —^

w e  L w o w i e :

kwartalnie 6 koj. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 80 hal.
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 1 6  kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 3 8  kor. 20 hal.

w  G a l i c y !  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ » 34 kor. 80 hal

K am era  b k a z e w e  I p r o sp e k ty  b e z p ła tn ie .

i
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T e le f o n  Telefon

Piastowe Jiuro

c. k. kolei państw, we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

1 S T  y d a j e  :

BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
= ^ _^ = ^= =  do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60 , 
9 0  do 1 2 0  dni.......

BILETY zestawialne w jednym kierunku
— =  na niemieckich kolejach z kością

4 5  dni.

BILETY kartonowe zwykłe do wszystkich
  stacyj w kraju i za granicą. -

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b i l e ty  na  prowincj i} wysyła się za zaliczką 
pocztową Ink też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
—  — i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. =  -

Adres telegraficzny: „Stadtbureau", Lwów.
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DR O B N E  O GŁ OS Z E NI A
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym  

petitem 4 halerze.

różnych systemów 
okazyjnie do sprze­

dania, B O I.E S Ł A W  J A N K O W S K I , r u s z n i­
karz:, L w ó w , C za rn ie c k ie g o  2 .

Broń myśliwska

P ra ln ic  J o lm a  p o ta n ia ły , sp rze­
daż na  ra ty

Weyde i Pietrzycki, Lwów,
Pasaż Mikoiascha.

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 , 
N sjw lęksry magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
knpa{8 i sprzedaje  tfsrrs srebro , zlot o ! kamloslo. 
Z lecania załatw iać m ożna pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Maszynka do mięsa Nr. 5 kor. 3*60, — Primus 
Nr. 0 kor." 10’—. Cenniki franco.

W eyd e i P ietrzyck i L w ów ,
Pasaż Mikoiascha.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S S E M A T Y Z M
Król. Galicy! i Lodomeryi

■WTSbSE

z W. Ks. Krakowskiem
a a  r o k

1910
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i n i .  S Z E L IG I-Ł Y S 7 .K IE W E C Z A

LWÓW, UL PANIENSKA.2L.

PŁYTY IZOLACYJNEt I T [ j J IŁIJLriUlJlwŁ-, ip I /li s , Hi ńęi

1 JM mmuilwJil
i SSW OEŚTłLOW IOilp , tó

W y  s ie w k i
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów,
Ogłoszenie.

Dnia 18 lutego 1908 roku wyszła ze szpi­
tala powszechnego w Stanisławowie Barbara 
Rogowrska, rozwódka z Jędrzejem Rogowskim, 
i dotąd nie znaną jest z miejsca pobytu i życia.

Uprasza się, gdzieby się takowa znajdo­
wała, powiadomić pod adresem Jędrzej Rogow­
ski w Budzanowie.

Jędrzej Rogowski.

P A P I E  R Y
kancelaryjne, rysunkowe, maszynowe i li­
stowe, nagłówki na listach i kopertach, oraz 
wszelkie artykuły biurowe, techniczne i ar­

tystyczne poleca najtaniej

Seyfarth &Dydyński
w e Lw cw ie,

przy pi. Maryackim.

„NOWOŚCI LITERACKIE
Wykwintne tknie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ-

i c ia sn y ch  autorów .

’ KUCZNIE y ń titeU Z i 24 TOMU.
Prenum erata kw artalna w ynosi 5 Kor. 20 ha!., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

S i  SOBOLO W SM, Biuro dzienników i ©głoszeń
L m ó w ,  Ętffjsaz Hausm ana 9.

Tygodnik M>id i Powieści
P ism o  illu stro w a n e  d la  kobiet.

W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t.
„ - A -  T

Głośna i znakomita powieściopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- 
— — f-hologicine zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych. — —

Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 
Porady prawne — Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy.

Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia 
— — —  — — — — — dyetatyczna, —  Obiady na dwoje. — ---------- — — — — —

D ział mód i strojów  kobiecych najobficiej w  każdym  num erze illu strow any  
— ----------— — — w edług najśw ieższych wzorów paryskich. — — — — — —

T A B L I C E  Z K R O J A M I .

ZE=re230.1 u l r s i  T o e z p ł a t n e
dwa razy co roku 

K o l o p o w e  t a lb l i c e  p a n o r > a m y
artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano­

wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze.
Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenum eraty rocznej 

1 koronę, półrocznej 5 0  halerzy.

Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści“ wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal.

Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników
S. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hausmana i. 9.

F-.! io;ya Fabryka wyrobów stolarskich
1 park ietów

BRACI WCZELAK
w e Lwowie,

ul. Łyczakowska 1 .27,
wykonuje

okna, drzw i, bra­
m y i t . p. roboty  

b u d ow lan e, u trzym uje na sk ła d z ie  w ie lk i za p a s d e *  
s z c z u łe k  p o sa d zk o w y ch  i p a rk ie tó w  z dobrze wysU* 
sz o n e g o  m aterya łu , ja k o też  op ask i (ok ładzinki), listwY  
do p od łóg , rozm aite  p rofile  d la  Pp. s to la rz y , c ie ś l i  i t.d ' 
F ahryka przyjm uje do ta rc ia  i s tru g a n ia  d esk i  

p od łog i, oraz w s z e lk ie  rob oty  s to la r sk ie .
L. 4890.

Obwieszczenie.
(8582

ii

W e środę dnia 6 kw ietnia 1910 o godzinie 8 przed południe#1 
odbędzie się w lokalnośeiaeh tutejszego ekspedytu towarowego p u b l l ' 
czna lieytacya znalezionych a dotąd przez strony nie o d eb ran y ^  
przedmiotów (Pundgegenstande) za IV. kw artał 1909

C. k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie.
Lwów, dnia 29 m arca 1910.

O g j f ł o t i S S B e r a i i  « e > .

XVII. Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu „Spójnia

Stowarzyszenia zarejestr. z ogran. odpowiedzialnością w  Samborze,
odbędzie się

dnia 17 kw ietnia 1910
o godzinie 11 przed południem w  sali zboru izraelickiego w  Samborze.

P orządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Towarzystwa za rok 1909.
8 Wnioski Rady nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia rachunko 

i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z prowadzonego zarządu.
4. Wnioski Rady nadzorczej co do użycia czystego zysku.
5. Wnioski członków.

Sambor, dnia 2B marca 1910.
Alojzy Horw ałh, Dr. Józef S te ^ n n a © 11'

za sekretarza. za Ksdę nadzorczą.
  — .— —   — — —

m Półn. Ulem. Lloyd, Brema ff
(3ŁTo r c L d .e ix t s c Ih .e x  L l o y d ,  B i e m e a )

™ Generalna Agentura dla Galicyi we Lw ow ie: Pasaż Hausmana
m  = =   = =  m
(h  Bezpośre- Ł  . „ V  cesarskim i

d nie połączę- ^
.♦j n ia  przew o­

zowe:

pospieszny- w  
m i poczto- M

Na żądanie num er a okazowe gratis i  op ła tn ie .

w y m i  I  p a r o -  
s t a t k a m i* ^

« Do Stanów Zjednoczonych Ameryki*
(N ow ego Yorku, B a ltim o re; €r»lvestonu) m

A Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) M 
W Australii; Japonii; Chin etc. ra
H B ile ty  k o lejow e do każdej s ta cy i P ółnocnej A m e r y k i *  | |
m Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata^* | |
W Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak m o r s k ic h  N  
mu udziela i sprzedaje bilety: f®
m i .  liem.

Pasaż Hausm ana
Lloyflu we Lwowie |

O .  - ---- j h

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


